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NOWINY CODZIENNE 


NASZE ABC 


A sankcje? 


(g) Czy zbierająca się za dni 
parę rada Ligi Narodów zniesie 
sankcje gospodarcze przeciw 
Włochom? Sytuacja pod tym 
względem nie jest jeszcze jasna, 
sprawa zaś staje się coraz bar- 
dziej nagląca. Szeregowi prze- 
cież państw europejskich, a w tej 
liczbie į Polsce, sankcje nakłada- 
ją bardzo ciężkie ofiary materjal- 
ne, jęst więc rzeczą konieczną, 
aby ofiary te jaknajrychlej usta- 
ły, skoro ich kontynuowanie utra- 
ciło wszelką praktyczną rację. 

Bo przypatrzmy się tyłko, jak 
ta Sprawa wygląda na naszym 
odcinku. 

Obroty handlowe polsko - wło- 
skie skurczyły się do jednej trze- 
ciej (obecnie już tylko jednej 
czwartej) stanu poprzedniego, a 
obie strony straciły do tej pory 
mniejwięcej po 10 miljonów zło- 
tych. Strata ta, oznaczająca prze- 
dewszystkiem zwiększenie bezro- 
bocia, jest tem dotkliwsza, że do- 
tyka dwóch krajów, w których 
silny przyrost ludności nadaje 
probiemowi zatrudnienia większą 
niż gdzieindziej ostrość. 


Przywóz włoski do Polski nie 
został wprawdzie zahamowany 
całkowicie, gdyż ciągle jeszcze 
nadchodzą przesyłki, bądź to wy- 
słane przed ustanowieniem sank- 
cyj. bądź spod nich wyjęte. 
W każdym jednak razie przywóz 
ten. przed sankcjami wykazujący 
(ieśli pozostawić na boku kon- 
traktowe dostawy tytoniu) 10- 
procentową tendencję wzrostu. 
skurczył się w grudniu do 40 
proc., a w lutym do 20 proc. p% 
przednich obrotów. 


Straty zaś Polski dotyczą prze- 
dewszystkiem węgla. Jaką rolę 
odgrywają Włochy wśród naszej 
klienteli możemy ocenić z faktu. 
że w całej sumie naszego wywo- 
zu węglowego ich udział w roku 
1934 stanowił 15 proc., a w roku 
1935 aż do września podniósł się 
nawet do 18 proc. A zatem, po 
Szwecji najważniejszy odbiorca. 
Ale już od października Włochy 
przerzuciły się na węgiel niemiec- 
ki, obcinając dostawy polskie 
przeszła o połowę. 

W zimie wzrósł wprawdzie o 1 
miljon zł. wywóz polskich płodów 
rolnych (spowodu zakupów owsa 
dla armii afrykańskiej), ale rów- 
nocześnie wszelkie inne pozycje 
naszego eksportu zostały przez 
Włochów tak radykalnie zduszo- 
ne, że w lutym b. r. wynosiły tyl- 
ko... 2 proc. slanu z lutego 1935. 


ZE EZ Z ZZM 


Daje to miarę napięcia i ener- 
gji włoskiej akcji bojkotowej w 
stcsunku do państw sankcyjnych. 
Ale  najdotkliwszy uszczerbek 
przynosi nam ograniczenie wło- 
skich zamówień na węgiel. Wyni- 
kłe stąd zmniejszenie wywozu, 
wynoszące Średnio półtora miljo- 
na zł. miesięcznie, pociągnęło za 
sobą stałe pozbawienie pracy 2 
i pół tysięcy górników. A wszak- 
że już i bez tego mieliśmy w 
branży węglowej 70 tysięcy bez- 
robatnych... 


Czy w tych warunkach, wśród 
tak ciężkiej sytuacji kryzysowej, 
ma się Polska w dalszym ciągu 
godzić na wzrost bezrobucia na- 
szych górników, ponieważ Lidze 
Narodów, czy też niektórym jej 
członkum, nieprzyjemnie jest wy- 
cofywać się z nieudanej akcji? 


2 czerwca zacznie się rozprawa o 


Przyykńygicia 


Jak już donosiliśmy, 2 czerwca | 
r. b. rozpocznie się w sali sejmiku 
powiatowego w Radomiu wielki 
proces przeciwko sprawcom głoś: 
nych zajść w Przytyku. 

Oskarżonych jest 43 Polaków, 
13 żydów. Bronić ich będzie około 
50 adwokatów. Świadków powoła 
ro przeszło 100. Rozprawa potrwa 
przynajmniej 6 tygodni. Wszyst- 
kim oskarżonym doręczono już 
akt oskarżenia. 

OSKARŻENI 

Oskarżeni są następujący Pola- 
cy: Józef Strzałkowski, Wacław 
Kacperski, Szczepan Zarychta. Jó 
zef Pytlewski, Józef Olszewski, 
Franciszek i Stanisław Wiazło, 
Józef Czubak, Jan Wójcik, Feliks 
Bugajczyk. Franciszek Kość. Sta- 
nisław Ślizak, Józef Kubiak, Jan 
i Józef Florczakowie, Michał Bień 
kowski, Aleksander Pytlewski, Jó 
zef Tkaczyk, Gabryel Rojek, Wła- 
dysław Budzik, Stanisław Zieliń- 
ski, Jan Grudzień, Józef Stępień. 


Jan Domagalski, Antoni Kraw- 
czyk, Józef Wierzbicki, Józef 
Krzos, Stanisław Prasek. Jakób 


Chydziński, Stanisiaw Kacprzak, 
Władysław Strzałkowski, Stani- 
sław Żebrak, Franciszek Bańkie- 
wicz, Józef Kącik, Jan i Paweł Ko 
śla, Antoni i Stanisław Frączkie- 
wiczowie, Gustaw Iwański, Fran- 
ciszek Kwietniewski, Władysław 
Gospodarczyk, Konstanty Kozłow 
ski i Aleksander Prus. 

Spośród ludności żydowskiej 
Przytyka zostali postawieni w 
stan oskarżenia: Jankiel Haber- 
berg, Lejzor Feldberg, Jankiel 
Zajda, Rafał Honig, Mosżek 
Ferszt, Szoel Kręgiel, Moszek Cu 
kier, Lejbuś Łęga, Icek Banda, 
Icek Frydman, Luzer i Jankiel 
Kirszencweig, Szulim Leska i Jan 
kiel Borensztein. 


TŁO ŻAJŚĆ ] 


Samo tlo zajść jest przedsta- 
wione według aktu oskarżenia na, 
stępująco: l 


e) 


43 Polaków i 13 żydów przed sądem radomskim 


waniu możliwych zajść zwiększo- 
no liczebność miejscowego poste- 
runku policji, a w pobliskim Rado 
miu czuwała, gotowa do wyjazdu, 
rezerwa policji na samochodach. 

Do godz. 2ej popołudniu pano- 
wał jednak względny spokój. Od 
tej pory zaś rozpoczęły Się, drob- 
ne Spoczątku, awantury w związ- 
ku z nawoływaniem do niekupowa 
ria u żydów. 

Kiedy posterunkowy policji za- 
trzymał Józefa Strzałkowskiego 
(głównego oskarżonego), odciąga 
jącego od kupna pieczywa w ży- 
dowskim straganie, dookoła aresz 
towanego zebrał się tłum mło- 
dych wieśniaków i odbił go z rąk 
policjanta, poczem zaatakowano 
policję, która cofnęła się do loka 
lu posterunku, otoczonego rychło 
przez tłum. 

W miasteczku powstał popłoch. 
Starsi wtościanie zaczęli zaprzę- 
gać konie i odjeżdżać z rynku, Zy- 
dzi zamykali sklepy i gromadzili 
się na ulicach. 


PIERWSZE STRZAŁY 

W pewnym momencie oskarżo- 
ny Feliks Bugajczyk zawołał do 
tlumu: „Chłopcy, do roboty!“ Rzu 
cono się w wąską ulice Warszaw- 
ską, nisząc stragany żydowskie. 
Fowstała panika, Uliczka została 
wypełniona tłumem ludzi. Żydzi 
zaczęli wtędy — co bezspornie 
stwierdzono w dochodzeniu — bić 
wyjeżdżających chłopów. Przeł 
wąskim mostem na rzeczce Ra- 
domce tłum żydów bił wieśnia- 
ków laskami, młotkami, kopytami 
szewckiemi, kamieniami, czem kto 
miał, 

Nadobitek w pewnej chwili pa- | 


iW Londynie nie życzą sobie 


przyjazdu negusa abisyńskiego 


TONDYN. 9.5. Z Jerozolimy do- 
noszą, że negus, który pierwotnie 
zamieszkać miał w specjalnie przy 
gotowanych apartamentach w 
konsulacie abisyńskim, przeniósł 
się wobec szczupłości miejsca do 
wybudowanego niedawno luksuso- 
wego hotelu „King Dawid*. Na 
nuieszkanie negusa przeznaczono 
całe piętro. Przed hotelem wysta- 
wiono honorowe posterunki an- 
gielskie. 

Dzienniki angielskie stwierdza- 
ża jednogłośnie, ża cesarz ma Wwy- 


dło kilka strzałów  rewolwero- 
wych, które ugodziiy styłu trzech 
wieśniaków. Sprawcami okazali 
się żydzi, oskarżeni bracia Jan- 
kiel i Luzer Kirszencweig oraz 
Icek Frydman. 

Na widok pokrwawionych wieś 
niaków młodzi chłopi zaczęli za- 
wracać do miasta i bić szyby w 
żydowskich mieszkaniach i skle- 
pach orczykami ij kłonicami. Poli- 
cja zepchnęła tłum na jezdnię, nie 
dopuszczając do bicia żydów i de 
molowania mieszkań. 

Wtedy z okna pierwszego pię- 
tra jednego z domów przy ul. 
Warszawskiej wysunęła się czy- 
jaś ręka uzbrojona w rewolwer i 
w dół, ku tłumowi, padło szerey 
strzałów. 

Został niemi trafiony śmiertel- 
nie 55-letni Stanisław Wieśniak, 
kióry znalazł się w tłumie przy- 
padkowo, poszukując zaginionego 
syna. 

ŁUSKI ZDRADZAJĄ 

Posterunkowi wbiegli do uwe- 
go domu. Na parterze zastali 
małż. Lesko, zaklinających się, że 
z ich mieszkania nikt nie strze- 
lał. Jednak przy oknie na pierw- 
szem piętrze znaleziono łuski od 
nabojów rewolwerowych. Później 
aresztowany został syn ich, Szu- 
lim, który przed sędzią śledczym, 
po pierwotnem wypieraniu się, 
przyznał się, że strzelał. 

Jednocześnie padło kilka strza- 
łów z innych okien i  facjatek. 
Według dochodzeń, strzelali m. 
in. Abram i Moszek Frydmano- 
wie. Strzałów padło wtedy około 
30. 

Policja nie mogla już onano- 


zląd człowieka bardzo zmęczone 
go. „Daily Express“ podaje krót- 
ką rozmowę swego specjalnego ko 
respondenta cesarzem. który 
oznajmił, że stan jego zdrowia 
jest bardzo zły i że cierpienia ie- 
go spowodowały bomby gazowe. 
Cesarz pokazał przytem korespon- 
dentowi swe ręce, poparzone gaza 
mi. 

Po kilkudniowym pobycie w Je- 
rozolimie cesarz prawdopodobnie 
wyjedzie do Londynu, gdzie ma 
nadzieję uzyskać posłuchanie u 
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wać tłumu poruszonego wido- 
kiem niesionego wśród płaczu ro 
dziny trupa zamordowanego Wie- 
Śniaka. 

Rozpoczęto demolowanie miesz 
kań i sklepów żydowskich. Na 
przedmieściu Zachęta grupy mło 
dych wieśniaków z kłonicami w 
rękach niszczyły mieszkania 
wśród okrzyków: „To za naszego 
brata!* Rabunku naogół niebyło. 

Nawprost domu dr. Gazdow- 
skiego, gdzie złożono trupa Wieś- 
niaka, tłum wdarł się do miesz- 
kania szewca, Joska Minkowskie- 
go, którego zabito, a żonę jego u- 
kamienowano. 

Ten czyn jakby nasycił zemstę 
tłumu. Uspokojono się i zaczęto 
wyjeżdżać z miasta. 

W pół godziny później przybyły 
posiłki policyjne. Rozpoczęto re- 
wizje i liczne aresztowania, 

Z WIĘZIENIA 

Wszyscy oskarżeni odpowiadają 
z więzienia, przyczem należy pod- 
kreślić, że żydzi oskarżeni gą o usi 
łowanie zabójstwa, a Polacy, o- 
prócz dwóch, jedynie o wzięcie u- 
działu w bójkach i rozruchach.* 

Z obu stron zgłoszone zostały 
wzajemne powództwa cywilne. 


„na 


króla Edwarda, a następnie za 


mierza udać się do Genewy. aby 

osobiście przedstawić w Lidze 

Narodów sprawę Abisynji. 
„Daily Herald" twierdzi, na 


podstawie wiadomości od sekreta- 
rza, że Haile Selassie ma w ban- 
kach angielskich 4 do 5 miijonów 
funtów szterlingów. Pozatem ce- 
sarz zdeponował zagranicą sztaby 
złota, monety złote oraz inne ko- 
sztowności, uratowane ze skarbca 
w Addis Abebie. Do majątku te- 
go należy dodać osobisty mają- 
tek cesarzowej, zdeponowany w 
bankach jerozolimskich i w Pary- 
żu. 

JEROZOLIMA, 9.5. Z dworca w 
Jerozolimie przewieziono do kiasz 
toru abisyńskiego 100 skrzyń obi- 
tych stalą, zawierających mienie 
negusa. Skrzynie te znajdują się 
pod strażą uzbrojonych policjan- 
tów angielskich. 

Cesarz abisyński wstał dziś 
wcześnie rano i udał się na mo 
dlitwę do kościoła Świętego Gro- 
bu. Następnie obejrzał ołtarz abi- 
syński znajdujący się w kościele 
i zwiedził klasztor abisyński, po- 
łożony zewnątrz murów Jerozoli- 
my. W przyległej do klasztoru ka- 
plicy przyjął negus w otoczeniu 
swych ministrów komunję świętą, 
podczas gdy cesarzowa oczekiwa- 
ła na niego w klasztorze. Następ- 
nie wygłosił cesarz do 200 zebra- 
nych Abisyńczyków, przeważnie 
księży, krótkie przemówienie, w 
którem zachęcał do nietracenia 
odwagi i wyraził swą wiarę w 
przyszłość. Z klasztoru udał się 
zwiedzanie miasta, poczem 
przyjął dyrektora banku Bar- 
clay'a, z kiórym odbył konferen- 
cję, prawdopodobnie na temat 
przechowania skarbów i pienię- 
dzy, które przywiózł z sobą. 

LONDYN, 9.5. Oficjalnie infor- 
mują. iż Haile Selassie pozosta- 
nie obecnie w Jervzolimie. Należy 
przypuszczać, iż cesarz  abisyń- 
ski został powiadomiony. że wizy- 
la jego w Londynie byłaby krępu- 
jącą, dopóki nie zakończy się po- 
siedzenie rady ligi Narodów w 
przyszłym tygodniu. 


Przed wcieleniem Abisynii 
do posiadłości królestwa włoskiego 


LONDYN, 9. 5. Dzienniki an- 
gielskie zgodnie przewidują, że 
rozpoczynająca się w poniedzia- 
łek sesja rady Ligi będzie bardzo 
mało owocna, gdyż wszystkie 


p 


Lit 


iróksyzm nienawiści do Polaków 


wini usuwają studentów Polaków z sal wykładowych 


FGA, 9. 5. Jak donoszą z Kow.'skich żywiołów na Litwie, zmie- | skania Wilna urządził szereg wie- 


W Przytyku, mieścinie liczącej 73 W ubiegłą niedzielę na uni- rzająca do steroryzowania ludno- | tów. na których uchwalane są an- 


około 3.000 mieszkańców, w czem 
90 proc. żydów, od kilku miesięcy į 
trwały tarcia między ludnością 
polską a żydowską. Nawoływano, 
do bojkotu żydowskiego handlu i 
bito nawet kupujących u żydów. 
W trakcie tej akcji powstało kil- | 
ka "nowych placówek handlo- 
wych polskich, a na targach co- 
raz częściej pojawiały się polzkie 
stragany. 

Zatargi wzmogły się w Vstopa- 
dzie r. ub. po zajściach w Odrzy: 
wole, w których padło parę tru- 
pów. 

Kursowały przytem pogłoski o, 


wersytecie Witolda Wielkiego od- 
był się wiec studentów Litwinów, 
pod hasłem represji w stosunku 
do Polaków. Na wiecu przyjęto 
szereg rezolucyj o rzekomych 
krzywdach, wyrządzanych Litwi= 
nom na Wileńszczyźnie i od- 
wołuje się do wszystkich studen- 
tów litewskich o współdziałanie w | 
oczyszczeniu uniwersytetu Witol- | 
da z elementu polskiego. 


W głównym gmachu uniwersy- 
tetu do auli na wydziale humani- 
stycznym, gdzie miał się rozpo: 
cząć wykład, wszedl jeden ze gtu- | 
dentów litewskich i wezwał stu: | 


ści polskiej. T. zw. Związek Odzy- | 


typolskie rezolucje. 


Memorja? studentów Politechniki 


w Sprawie zawieszenia wykładów 


Przedstawiciele organizacyj a- 
kademickich Politechniki War- 
szawskiej zwrócili się ponownie 
do władz rektorskch z memorja- 
łem, w którym proszą o rewizję 
uchwały genatu, zawieszającej 
wykłady ::s uczelni. Memorjał po 
daje szereg ciekawych faktów o- 
świetlających ostatnie zajścia: 

W dniu 4 b. m. przed zajściami Pre 


zbrojeniu się żydów i przygotowy , dentów Polaków do opuszczenia zes Bratniej Pomocy uprzedził J. M 


waniu przez nich kontrakcji. 


|auli. Spośród 14 studentów naro- Rektora o obecności bojówki żydow- 


9 marca r. b. odbywał się pierw dowości polskiej część usłuchała 5%*iej na Uczelni. Na skutek tego J. 


szy jarmark wiosenny, na który 
zjechano z okolicznych wiosek , 
nadzwyczaj licznie. W przewidy:, 


Wyjazd min. Becka 
do Genewy 


P. Minister Spr. Zagr. Józef 
Beck wyjechał wczoraj do Gene-, 
wy na sesję Rady Ligi Narodów. 
P. ministrowi towarzyszą w po- 
dróży dyrektor gabinetu p. Mi- 
chał Łubieński i sekretarz osobi- 
sty p. Stanisław Siedlecki. 


wezwania, kilku zaś pozostało na 
miejscach. Zostali oni jednak oto- 
czeni przez tłum Litwinów i wy- 
ciągnięci na korytarz, gdzie na- 
ciskani i popychani doszli do 
schodów. Zmuszono ich do zej- 
Ścia na dół, a następnie wypchnię- 
to za drzwi wejściowe z pogróż- 
kami, że jeśli studenci polscy od- 
ważą się wrócić do uniwersytetu, 
to rozprawa z nimi będzie jeszcze 
przykrzejsza. 

RYGA, 9. 5. Z Kowna donoszą: 
W ostatnich dniach daje się Żn-| 
ważyć wzmożona akcja antypol- 


M. Rektor wezwał obcych do opusz- 
czenia Politechniki. Mimo tego bo- 
jówka terenu nie opuściła i swojem 
zachowaniem sprowokowała zajścia. 
Młodzież Polska, stając w obronie 
ładu na Uczelni, zmuszona była usu- 
nąć obce elementy i łączących się z 
niemi studentów żydów i komuni- 
stów, przyczem wobec ich oporu pa- 
ru z nich pobito. 

Gdyby nie usunięto wczas żydów i 
komunistów to o godz. 13-cj dnia 4 
b. m. usiłowałyby przedostać się przy 
ich pomocy dałsze posiłki z zewnątrz, 
bandy, które zaczynały się już zbie- 
rać w okolicach Politechniki. Należy 
przypuszczać, że pociągnęłoby to da- 
leko cięższe konsekwencje dia U- 
czelni Ę 


że gdyby w dniu 4 b. m. nie było 
najścia bojówki żydowskiej, do zajść 
by nie doszło. 

W tym stanie rzeczy niesprawiecli- 
wością jest aby konsekwencje za pro- 
wakacje ze strony żydów i komuni- 
stów ponosiła Polska Mliodzież Aka- 
demicka, 


Siwierdzamy z całą stanowczością, 
" 


* 

Na S G. H. studenci zapisują 
się na semestr letni. Do zapisu 
potrzebne są podpisy zgłoszenio- 
we profesorów. Wszyscy profeso- 
rowie z rektorem Mikłaszewskim 
na czele podpisów udzielają. 
gdyż nie wyszło dotychczas żad- 
ne rozporządzenie o terminie do 
jakiego można składać  zgłosz:e- 
nia. To też niemałe zdziwienie 
wśród studentów wywołuje stano 
wisko prof. Sujkowskiego. który 
wczoraj kategorycznie odmówił 
podpisywania indeksu studentów. 

Organizacje akademickie, mają 
ce obowiązek czuwać nad intere- 
sami młoczieży skierowały w po- 
wyższej sprawie protest do władz 
uczelni. 


ważniejsze sprawy ulegną odro- 
czeniu, aż do czasu utworzenia 
nowego rządu we Francji. Prze- 
widują, że sesja Rady będzie po 
2 —3 dniach formalnych obrad 
odroczona na 5 tygodni i dopiero 
wówczas powzięie będą decyzje. 
W chwili obecnej największą wa: 
gę będą miały rozmowy prywat- 
ne w kuluarach Ligi, których 
głównym celem będzie rewizja 
statutu Ligi. 

RZYM, 9. 5. W związku z wia- 
domościami na temat układu, za- 
wartego pomiędzy marsz. Bado- 
glio, a poselstwami zagraniczne 
mi w Addis Abebie, ministerstwc 
prasy i propazandy wyjaśnia, że 
władze włoskie doniosły posel. 
stwom, iz ze względów kurtuazyj. 
nych rząd włoski nie przeszkadza 
im w dalszej działalności, mają 
cej na celu ochronę obywateli, 
jakkolwiek funkcje dyplomatycz- 
ne tych poselstw straciły swoją 
istotę, ze względu na to, iż rząd, 
przy którym były akredytowane, 
przestał istnieć. 

ADDIS - ABEBA, 9.5. W Addis- 
Abebie mówią o mianowaniu mar 
szałka Badoglio wicekrólem Abi- 
synji. Nominacja ta byłaby wyra 
zem wdzięczności za zwycięskie 
zakończenie kampanji. Mówią 
rownież o przyjęciu przez króla, 
włoskiego tylułu cesarza  Abisy- 
nji. 


120 policjantów. 
ukończyło szkołę 

Warszawską szkołę policyjną 
ukończyło w ub. tygodniu 120 
nowoprzyjętych do służby funkcjo 
narjuszów P. P. 

Nowi policjanci otrzymają przy 
dział do komend w Warszawie — 
i na prowincji. 
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PARYŻ, 9.5. Rozmowa premje- 

ra Sarraut z Blumem, przeprowa- 
|dzona w obecności Daladier'a, od 

kyła się na żądanie Sarraut, któ- 
ry lojalnie chciał zapoznać z sytu 
acją szefa zwycięskiej w Wybo- 
rach partji i ewentualnego przy- 
szłego premjera. Przed rozmową z 
Sarraut, Blum był przyjęty przez 
prezydenta Lebruna. ' 

Sarraut zapoznał Bluma z Sytu 
acją finansową i położył nacisk 
pa wszystkie akty swego rządu, 
podjęte w obronie franka oraz wy 
silki, mające na celu rozproszenie 
na rynku pieniężnym nastrojów, 
wywołanych niepewnością w obli- 
czu zamierzonej zmiany rządu. W 
odpowiedzi na to Blum zawiado- 
mił Sarraut i Daladier, iż ma za- 
miar udzielić wyjaśnień w spra- 
wie programa partji socjalistycz- 
nej. Uczyni to na zebraniu par- 
tji socjalistycznej, zwołanem na 
niedzielę do Paryża. Przyszły rząj 
— zaznaczył Blum — dążyć powi- 
nien przedewszystkiem do wzbu- 
dzenia nanowo zaufania kraju do 
siebie samego, do swych źródeł 
dochodów, kredytu i zdolności 
twórczych. Naczelnem zadaniem 
przyszłego rządu będzie przede- 
wszystkiem położenie nacisku na 
wzmożenie aktywności na polu 
ekonomicznem. Blum  zazuaczyi 
równocześnie, iż nie ma zamiaru 
naruszyć przez to rezerw kredytu 
narodowego i Eródeł działalności 
kraju. 

„Populaire* zamieszcza wy- 
wiad z Blumem, który omawia roz 
mowę, jaką odbył wspólnie z pre- 
zesem stronnictwa radykałów Da- 
ladier z premjerem Sarraut. Szef 
rządu podkreślił, że wahania giel 
dowe zostały spowodowane bra- 
kiem informacyj co do programu 
finansowego przyszłego gabinetu. 
Leon Blum wyraził swe zdziwie- 
nie i oświadczył, że program fi- 
nansowo - gospodarczy Frontu Lu 
dowego był wyłożony w sposób 
niezwykle jasny przed i podczas 
wyborów. W tych warunkach po- 
głoski rozpowszechnione w kə- 
łach giełdowych są fałszywe. 
Rząd Frontu Ludowego wytęży 
wszystkie swe wysiłki, aby dać 
prace największej ilości bezrobot: 
nych i stworzyć waranki dobro- 
byłu. Kraj musi jednakże okazać 
przyszłemu trądowi swe zaufa: 
nie. Próby wywołania rozruchów 
i zamieszek będą energicznie zwa] 
czane przez rząd. 

Przechodząc do sprawy Toko- 
wań z komunistami, Leon Blum 
stwierdził, że pertraktacje rozwi- 
jają się pomyślnie i odbywają się 
w atmosferze przyjaznej. 

PARYŻ, 8. 5. Można zauważyć 
działanie dwóch sprzecznych ten- 
dencyj, z których jedna domaga 
się jaknajszybszego utworzenia 
nowego rządu, podczas gdy dru- 

"ga zmierza do utrzymania gabine- 
tu Sarraut aż do chwili zebrania 
się howej iżby. 

Wyrazicielami tendencji pierw- 
szej są przedewszystkiem koriu- 
niści, którzy w dalszym ciągu pro- 
wadzątostrą kampanję przeciwko 
rządowi Sarraut. Wśród radyka- 
łów też żaczęto się wypowiadać 
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Di Aiministradi 
W celu usuniecia ewen- 
tualnych niedokładności 
w sposobie doręczania na- 
szych pism, prosimy P. i 
Prenumeratorów © zśła- 
szanie reklamacyj: 

obiście w kantorze naszego 

vdawuietwa, u!. Zgoda 1 lub 
telefonicznie %91-56 i 230-00. 
Pisemne rekiamacje prosimy 
kierować do Centrali Al. Jero- 
zolimskie 121. 


Na Zamku 


Pan Prezydent R. P. przyjął w dn. 
8 b. m. delegację Instytutu Bałtyckie- 


go w składzie: wojewoda Kirtiklis, 
prezes Kożuchowski, sen. Chrzanow- 
ski, prezes Łącki, kurator Polak i dyr. 
Borowik. Delegacja przedstawiła pa- 
nu Prezydentowi kułturalno-oświato- 
we potrzeby Pomorza. 
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Przyszły władca Francji 


um dużo obiec 


w imieniu rządu „frontu ludowego” 


za jaknajszybszem powołaniem | go powzięcia odpowiednich decy- 
do władzy rządu, odpowiadające- | zyj. Także niektórzy ministrowie 
go nowej większości purlamentar-| z obecnego gabinetu uważają põ- 
nej. Przyczyną tego jest przede-! dobno za konieczne jaknajszybsze 
wszystkiem sytuacja finansowa, | powzięcie decyzyj, których wyma- 
która wymaga — zdaniem niektó-| ga chwila obecna, wskazując w 
rych radykałów — jaknajszybsze- przeciwieństwie do min. Regnier, 
ES "_gj 


TRAWIENIE REGULUJĄ zma „CHOLERINAZA" Y. nieNOJEWSKIEGO 


Nr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2-przy zaparcia, Nr. 3-przy uporczywem zapatciu 


westionąrjusz angielski wywsjlał 
Przykre wrażenie w Berlinie 


I zadowolenie w Paryżu 
"BERLIN, 8. 5. Pierwszy od- WRAŻENIE W PARYŻU 


dźwięk w prasie niemieckiej, wy- PARYŻ. 8. 5. Agencja Havasa 


PE a g donosi: Kwestjonarjusz brytyjski 
1€ . N ò 
: : spotkał w Pary: 
przychylny, a rezerwa, jaką za- POOE PPT z POKI EM 


raczej przychylnem. 

Z zadowoleniem stwierdzone, 
Że większa część pytań, które na- 
suwały się kołom francuskim, 
nod wpływem planu pokojowego 
Hitlera, znalazła się w kwestjo- 
narjuszu. Oczywiście, życzonoby 
sobie zapewne, aby pytania te by- 
ły postawione z większą ścisłoś- 
cią, zupełne bowiem wyjaśnienie 
poglądów i zamiarów Rzeszy mo: 
głoby być korzystne dla przysz- 
tych układów i organizacji po-- 
koju. 

Życzonoby sobie zapewne rów- 
nież, aby rząd Rzeszy wezwany 
był do dokładniejszego wyjaśnie- 
o użyteczności włączenia Sowie- |nią, dlaczego w projektowanym 
tów do kompleksu przewidywa- przez siebie systemie dypioma*- 
nych paktów o nieagresji, w KAŻ- |tycznym robi różnicę między Eu- 
dym razie nie należy spodziewać |ropą zachodnią a  wschednią, 
się szybkiej odpowiedzi rzadu | przyjmując dla pierwszej pakty 
Rzeszy, ani też, aby przyszła od- | wielostronne, podczas gdy dla 
powiedź zadowoliła autorów kwe-| drugiej zaleca tylko układy dwu- 
stjonarjusza. stronne. 


Rada regemcyjna 
w Egipcie $ 

KAIR, 8.5. Na mocy postano-, KAIR, 9.5. Gabinet egipaki po 
wienia parlamentu, do rady re-| dał się do dymisji. : 
gencyjnej wejdą: książe Moha- 4 i. 
med Ali, syn Sytego kedywa Aziz BEZ CUDZOZIEMCÓW 
Ezzet Pasza i Cherif Savri Paszą, KAIR, 8. 5. Dekret rządowy ra- 
b. poseł egipski w Londynie. --| brania przyjmowania na służbę 
Wszyscy trzej regenci złożyli| publiczną cudzoziemców. W ra- 
przysięgę przed parlamentem. zach wyjątkowych możliwe bę- 

Jutro prawdopodobnie ustąpi| dzie odstępowonie od tej zasacy, 
gabinet Ali Mahera Paszy. Praw-|z tem jednak zastrzeżeniem, że 
dopodobnie misję tworzenia no-| czas trwania umowy nie będzie 
wego rządu otrzyma przywódca | mógł przekraczać lat 5-ciu. 
wafdystów Nahas Pasza. 


chowują iuiejsze koła polityczne 
wobec stawianych im pytań, jest 
dowodem przykrego wrażenia, na- 
wet pewnego zakłopotania, jake 
dokument ten spowodował. Nie- 
ufność, która cechuje memoran- 
dum brytyjskie, przyjęta została 
przez czynniki tutejsze jako ,no- 
wy dowód dyskryminacji“. Wat- 
pić należy, aby Berlin mógł ak- 
ceptować życzenia, wyrażone w 
memorandum. Znając stanowisko 
Niemiec wobec wszelkich umów 
z Sowietami, trudno frzypusz- 
czać, by udało się stronie brytyj- 
skiej przekonać czynniki tutejsze 


Kapad na właściciela Rina 
w Otwocku 


przez miejscowego lekarza został 
przewieziony do domu na kura- 
cję. 


W dniu wczórajszym, przy 
zbiegu ulic Sosnowej i Sienkie- 
wicza w Otwocku, został napad- 


nięty i pobity właściciel kina| Wśród napastników poszkodo- 
„Oaza“ Władysław Nuswald. N.| wany poznał znanego awanturni. 
odniósł szereg ran  tłuczonych|ka Jana  Borkiewicza, którego 
głowy i po udzieleniu pomocy poszukuje połicja. 


Tranzyt przez Pomorze 


a zamrożone należności 


P. A. T. donosi: 

Rokowania polsko - niemieckie 
w sprawie zamrożonych należno- 
ści z tytułu tranzytu pomiędzy 
Prusami Wschodniemi a resztą 
Niemiec nie żostały jeszcze za- 
kończone. Ponieważ jednak zbliża 


się termin 15 maja, od którego 
ma wejść w życie nowy (letni) 
rozkład jazdy, przeto ustalono 
prowizorycznie ruch potiągów w 
tym tranzycie w rozmiarach zbli- 
żónych do ruchu, jaki przewidzia- 
ny jest przy definitywnem załat- 
wieniu spraw. 

W związku z tem 5d 15 maja 
będzie kursowała na linji Gr. 
Boschpol - Strzebielino - Tczew > 
Marienburg jedna para  potią- 
gów pospiesznych, a na linii 
Chojnice - Tczew = Marienburg 4 
pary pociągów. Pozatem przewi. 
duje się kursowanie trzech sczo- 
nowych pociągów pospiesznych 
əd 25 maja na okres 3 miesięcy. 


Pismo polskie 
w Australji 
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Zgon 0. Spengiera 

BERLIN, 8.5. W Monachium 
zmarł, przeżywszy lat 56, znany 
filozof i socjolog niemiecki Os- 
wald Spengler, autor głośnego 
dzieła „Untergang des Abendlan- 
des", 


Jeszcze pogodnie 


W dniu wczofajszym popołudniu 
trwała na ziemiach Polski pogóda sło 
reczna, jednak o zachmurzeniu nao- 
gół dużem, a miejscami w Poznań- 
skiem przepadywał deszcz. Tempera- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Pan Prezydent R. P. przyjął NA | turą o godz. |4-ej wynosiła: 13 St. w 
audjencji posła Hylę. Pucku, 14 na Helu, 15 w Gdyni, 17 w 


Przyjęcia w M. G, Z, | Wilnie, 20” 18 w Katowicach, 19 w 


Wilnie, 29 w Łodzi, 21 w Poznaniu, 
22 w Toruniu, 23 w Warszawie. 

Minister spraw zagranicznych p. J. |] Dziś naogół jeszcze uość pogodnie 
Beck przyjął w dniu 7 b. m. ambasa-|i ciepło ze skłonnością do burz 1 prże 
dora francuskiego w Warszawie p. L. | lotnych sieszczów w zachodniej poto- 
Notl'a, ambasadora włoskiego p. Q.| wie kraju. Słabe, chwilami umiarko- 
Bastianini oraz posła węgierskiego p. | wane, wiatry poludniowo - wschodnie 
A. de Hory. i południowe. 


W Australji mieszka około 3-ty 
sięczna rzesza Polaków. rozpro- 
śszonych grupami po ctałym kra- 
ju. Dotychczas nie posiadali cni 
pisma polskiego. Obecnie w mieś. 
cie Brisbane powstać ma mie- 
sięcznik polski, poświęcony życiu 
Polaków w Australji i wieściom 
z ojczyzny. 


© 
t że nie wystarcza stosowanie kla- 
sycznych środków obrony franka. 
W kuluarach izby przyjmują, że 
gabinet Sarraut zostanie zastą- 
piony przed upływem tygodnia 
przez nowy rząd Bluma. 

Z drugiej strony jednak sam 
leader przyssłej większości zdaje 
się nie okazywać pośpiechu i pra- 
gnie przedtem przygotować teren 
przez przeprowadtenie rokowań 
z przedstawicielami innych ugru- 
powań, należących do frontu lu- 
dowego. Z artykułu Bluma w „le 
Populaire“ można wnosić, iż będą 
czynione ponownie próby, zmie- 
rzające do skłonienia komuni- 
stów, by wzięli udział w przysz- 
łym rządzie. 


ZAPAS ZŁOTA MALEJE 


PARYŻ, 8. 5. (PAT) Ogłoszony 
wczoraj bilans Banku Francji za 
okres od 24 kwietnia do 1 maja 
wykazuje następujące zmiany 
ważniejszych pozycyj w porów- 
naniu z tygodniem poprzednim 
(w miljonach franków): wapas 
złota spadł o 1,168,7 do 60,768,4, 
obieg banknotów wzrósł o 1,581,2 
do 84,158,4, ogólna suma natych- 
miast płatnych zobowiązań i obie- 
gu banknotów wzrosła o 526,9 do 
98.700,7. Stosunek pokrycia zło: 
[tem w dalszym ciągu Bpadł z 
66,17% do 64,85%. 

Jak widać z podanych wyżej 
liczb, odpływ złota z Banku 
Francji w okresie sprawozdaw- 
czym, przekroczył 1,1 miljard 
franków. Równocześnie zaznaczył 
się wzrost sumy natychmiast 
płatnych zobowiązań i obiegu 
banknotów o przeszło y2 miljarda 
franków. Należy przypomnieć, że 
w poprzednich traech tygodniach 
odpływ ziote z Banku Francji wy 
niósł przeszło 3 miljardy fran- 
ków. W okresie od 1 do 7 maja, 
za który to czas bilans ogłoszony 
bedzie dopiero w dniu 21 b. m. od 
pływ złota trwa w dalszym ciągu, 
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Nr. 136 


Echa afery Wabia-Wabińskiego 
Zastępca uwięzionego jubilera 


przywiaszczał scbie kosztowności 


Na wokandzie Sądu Okręgowe- 
go figurowała wczoraj ciekawa 
sprawa niejakiego  Kweksilbera, 
oskarżonego przez znanego jubi- 
lera warszawskiego, Wabia = Wa- 
bińskiego, © przywłaszczenie ko- 
sztowności ma kwotę ponad 
26.000 zł. 

Jak wiadomo, Wabiński przeby 
wał w areszcie podczas śledztwa 
pod zarzutem  sprzeniewierzenia 
kosztowności, powierzonych mu 
do komisgowej sprzedaży przez 
klientów. Jega 'zastępcą w skle- 
pie był wówczas Józef Kweksil- 
ber. Po wypuszczeniu Wabińskie- 
go z aresztu, stwierdził on z 
przerażeniem brak w swym ma- 
gazynie szeregu cennych kosztow 
ności i metali. Prywatne śledz- 
two ustaliło, že nieuczciwy za- 
stępca, pod pozorem spisu in- 
weatarza i oceny . kosztowności, 


wynosił je systematycznie ze skle 
pu. 

Na skutek skargi poszkodowa« 
nego jubilera, rozpoczęto docho- 
dzenie prokuratorskie, w wyniku 
którego Kweksilber stanął przed 
sądem. Do rozprawy jednak nie 
doszło, albowiem prokurator po- 
stawił z urzędu wniosek o umo- 
rzenie sprawy na mocy amnestji, 
do czego skwapliwie doiączył się 
oskarżony. Sąd zgodny wniosek 
stron uwzględnił, 

Dodać należy, że magazyn Wae 
bińskiego mieścił się w hotelu 
„Europejskim“, w punkcie wido- 
cznie pechowym, albowiem po. 
przedni jego właściciel, znany ju 
biler Tarkowski, również miał do 
chódzenic karne o przywłaszcze- 
nie komisowej - biżuterji, które 
jednak wykazało całkowitą jego 
niewinność, 


Wstrzasająca zbrodnia 


w Pabj 
Wczoraj rano  Pabjanicami 
wstrząsnęła wiadomość o okrop- 
nej zbrodni przy ui. Moniuszki 3. 
Ofiarą zbrodni padły trzy kobie- 
ty: matka i dwie córki. Do rodz- 
ny Moritzów przybył w godzi- 
nach rannych jakiś młody męż: 
czyżna i, bez słowa, wydobywszy 
rewolwer, zastrzelił Moritzową i 
jej dwie córki: 25-letnią Blę i 
l4-letnią uczennicę Gertrudę. 
Po dokonaniu zbrodni zabójca 


anicach 


schronił się w domu przy ul. Sek 
nej i tam osaczony przez polieję 
podpalił dom i zginął w płomie 
niach. Zabójcą i samobójcą oka 
zał się 25-letni Rosentreter. za 
mieszkały w domach fabrycznych 
„Krusche i Ender". Rosentreter 
był chory na płuca i jakiś czat 
przebywał w szpitalu. Kochał się 
on w starszej córce Moritzów, 
lecz jej rodzice przeciwni byli te: 
mu małżeństwu. To było przyczy 


i nę strasznej tragedji. 


Żawecdy 
o puhar pik. 


TORUN, 9. 5. W dh. 17 maja 


odbędą się w Toruniu 8-me kra- | 


jowe zawody balonów wolnych o 
puhar przechodni płk Wańkowi: 
cza. Zawody te, w których spo» 
dżiewany jest udział 12 balonów, 
budzą wielkie zainteresowanie, 
gdyż wszystkie niemal cywilne 


a ar 

z 3 
balonów 
Wańkowicza 
dach balony są wszystkie produk 
cji krajowej i posiadają pojem- 
i ność od 750 — 1.600 m. sześc, 

Jednym z punktów regulaminu 

zawodów jest obowiązek lądowa: 
| nia w granicach Polski. Zwycięs- 
kim w zawodach będzie ten ba 
lon, Który przeleci największą 


| 


pomimo podwyższenia przez Bank | kluby balonowe zgłosiły swoje u-; przestrzeń w obrębie kraju. Õ„ 
Francji stopy dyskontowej. „LIn.!czestuictwo. Startujące w zawo- 


formation“ spodziewa SiĘ, 
przyszły bilans wykaże niemniej- 
szy odpływ złota z Banku 
Francji, niż to było dotychczas. 
Można więc szacować obecny za- 
pas kruszcu w Banku Francji ma 
około 59 miljardów fr. Od sumy 
tej trzeba odjąć 3 miljardy fr. po- 
życaki, udzielonej przez Anglję 
i płatnej w listopadzie b. r. Tak 
więc w chwili obcenej zapas zło- 
ta we francuskiej instytucji emi- 
syjnej wynosi około 56 miljardów 
Iranków. 


LJ m LJ * 
Min. Swietosławski 
w Szwecji 

SZTOKHOLM, 8. 5. Minister 
oświaty Engberg wydał na cześć 
min. Świętosławskiego obiad, w 
którym Uczestniczyli rektotzy i 
profesofowie wyższych uczelni 
szwedzkich. W czasie obiadu Min. 
Engberg wygłosił toast, wznosząc 
zdrowie Pana Prezydenta R. P. 
Orkiestra odegrała w tym mo- 
mencie połski hymn narodowy. 

Mowę swą zakończył min. Eng- 
betg wezwaniem obecnych przed- 
stawicleli elity szwedzkiego świa- 
ta kulturalnego do wzniesienia 
czteroktotnego okrzyku na cześć 
Polski. 

Odpowiadając na przemówienie 
min. Engberga, min. Świętosław" 
ski wzniósł toast na cześć króla 
Gustawa 5-ego. 

SZTOKHOLM, 9. 5. Min. Świę- 
tosławski wyjechał do Upsali. Po 
drodze zwiedził miasto Sigtuna i 
zamek Skokloster. Rektor uniwer 
sytetu w Upsali wydał na cześć 
ministra obiad. 


Po 2 i 4 zł. 
honorarja dla lekarzy 


Wojewoda warszawski zatwier- 
Gził przepisy o honorarjach lekar- 
skich w obrębie miejscowości pod 
stołecznych i miast województwa 
warsżawskiego. ; 

W zależności od miejscowości 
najmniejsze honoratjum za pora- 
dę w gabinecie lekarza wynosi 2 
14 złote. Honorarjum za wysta- 
wienie zaświadczenia lekarskiego 
dla władz adminietracyjnych i są: 
dowych wynosi conajmniej zł. 3. 


A 


t 


20 


Tydzień 


merski 


między 23 czerwca i 2 lipca 


W Ministerstwie Komunikacji 
odbyła się konferencja z udziałem 
przedstawitieli Ligi Popierania 
Turystyki, Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej, Starostwa Morskiego i Ko 
Mmisarjatu Rządu w Gdyni, na 
której omówiono szczegóły tego- 
rocznego „Tygodnia morskiego", 
który będzie zakończony trzydnio- 
wem „świętem morza. Program 
imprez „Tygodnia“, Który odbę- 
dzie się od dnia 28-go czerwca 
do 2 lipca, będzie niezmiernie u 
rozmaicony. Przewidziany jest 
szereg widowisk regjonalnych, wy 
jazdów na morze, pokazowe poło- 
wy ryb etc. 

W okresie „Tygodnia“ przyzna- 


ne będą zniżki kolejowe dla u- 
czestników zjażdu w wysokości 


terowania wycieczek będzie w 
tym roku miało miejsce nietylke 
w Gdyni, ale również na półwy 
spie Hełskim tak, że niektóre por 
ciągi będą miały bezpośrednie por 
łączenie ze statkami „Żeglugi Pob 
skiej”, a karty uczestnictwa kp 
dą uprawniały do przejazdu po. 
ciągami i statkami at na Hel. 


Nowy dramat 
Zegadłowicza 

KRAKÓW, 9. 5. (PAT.). Za 
dwa tygodnie ukaże się nowy dra 
mat Emila Zegadłowicza p. t 
„Diecinny pokój”. Książka drw 
kuje się w Rumunji. 

Księgarnia Współczesna w pó 
łowie czerwca wyda 3 nakiad 


66 proc. Prócz tego, z inicjatywy | „Zmór” w ilości 5000 egz. „Ztio- 
dła uczestników zjazdu w wyso-ry“ w najbliższym czasie ukażą 
kości 66 proc. Prócz tego, z inicja, się po czesku, w tłumaczeniu jà- 


tywy Ligi popierania 


turystyki, | rosława Zawady. 


Na jesiehi ma 


wyruszy z całej Polski had morże | się ukazać tłumaczenie „Zt“ 
20 pociągów popularnych. Zakwa. | na język niemiecki i węgierski, 


Warszawska gi 
w dniu 


Waluty: Belgi sprzedaż 90.63, kup- 
no Y0:20; dolary St. Zj. sp. 5.82, k. 
5.29; dolary kan. sp. 5.29, k. 5.25; 
floreny hol. sp. 359.92, k. 358.20; fran 
ki fr. sp. 35.08, k. 34.92; franki szw. 
sp. 172.34, k. 171.50; fuńty ang. sp. 
26.56, k. 26:40; guldeny gd. sprz. 
100.20, k. 99.80; korony czech. sprz. 
19.40, k. 19.00; korony duń. sy. 
118.54, ku 117.70; korony norw. 6p. 
133.43, k. 132.45; korony szw. sprz. 
136.93, k. 1386.00; liry wł. spra. 36.00, 
k. 34.00; marki fiń. sp. 11.69, kupno 
11.45; marki niem. sp. 141.00, kupnó 
138.00; pesety hisz. sp. 63.00, kupno 
62.00: zzyłingi austr. sp. 99.00. k. 
98.00; srebrna marka niem. sp. 459.00 
k. 154.00. | 

Papiery procentowe! 7 proc. póź. 
stabilisacyjna 62.50 (500 dol.), 63.50 
(w proc.); 3 proc. poż. prem. inwe- 
Btycyjna I em. 64.50 — 64.00, II em. 
64.75 — 64.25 == 64.75; 4 proc. poż. 
premjowa inwestyc. serja I em. 69.00, 


ełda pieniężna 


3 maja 


5 i pół proc. L. Z. i oblig. Komun. B: 
G. K. 81.00; 8 proc, L. £. Tow. Kred. 
5 proc. In Z. Warszawy 54.00; 5 


Przem. Pol. funt. 90.75 — 93.50 (% 
proc. L. Z. Warszawy (1988 r.) 52.50 


proc.); 4 i pół proc, L. Z. ziemskie 
serjn 5-ta 43.20 — 42.25; 4 i pół proc, 
„ Z. Pozn. ziemstwa kred. serja R 


48.50; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziem 
stwa kred. serja L 88.50. 


== 52.00 (drobne) 53.00 — 52.75: 6 
proc. eblig. m. Warszawy 6 em. 58.75 
— 58.20. 

Akcje: B. Polski 110.00; War. Tów. 
Tabr. Cukru 29.75 — 81.00 = 30.25: 
Węgiel 16.50 = 16.75 =— 16.50; Lil 
bop 12,26 — 12.00; Modrzejów 6.75 
Ostrowiec 35.00 — 36.00; Starachowi 
ce 35.00 — 37.00 — 36.15; Habet. 
busch 43.50 — 49.25. 


„Dla pożyczek państwowych tender 
cja nieco moaeniejsza, dla listów ta: 
stawnych niejednolita, dla akcyj móc 


li em. 70.00: 4 proce. państw. póź. 
premjowa dolarowa 48.60; 5 proc. 
konwersyjna 53.00; 6 prot. poż. do: 
iarowa 82.00 (w proe.); 8 proe. L. Z. proe. poż. śląska 74.00 = 76.50; 1 
i oblig. Komun. B. G. K. po 94:00 (w | proc, poż. m. Warszawy (Magistrat) 
proc.); 7 proę. L. Z. i oblig. Komum. | 76.50 — 75.00; 3 proc. poż. prem. bu 
B. G. K. po 88.26; 8 proc. L. Z. B: R. | dowiana 25.50; 4 proc. poź. pret. it 
94.00; 7 proc. b. Z. Banku Rol. 83.25; | westycyjna 51.50. 


niejsza. Pożyczki dolarowe w obro 
tach prywatnych: 8 proc. poż. 2 f 
1925 (Dillorowska) 98:00 == 99.00; 7 


az 
— 


Nr 136 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Znaczenie rzemiosła ciągle wzrasta 


gdyż majrkuieczniej opiera się ono kryzysowi 


Największą przyszłość rozwojo- 
wą mają w Polsce drobne, najdro- 
bniejsze warsztaty pracy. One 
bowiem są temi placówkami go- 
spodarczemi, które najodnorniej 
się zachowują wobec najtrudniej- 
szych warunków. Im cięższy kry- 
zys, tem większe szanse rozwoju 
rzemiosła: twierdzenie to wyglą 
dałoby na paradoks, a jednak po 
twierdzają je cyfry. 

WZROST LICZBY ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH 


Jest rzeczą znaną, że liczba wy 
kupywanych corocznie świadectw 
przemysłowych stale rośnie, co 
się nieraz przytacza jako dowód 
postępującej poprawy gospodar- 
czej. Wzrost ten jednak jest głó- 
wnie wynikiem rosnącej ilości 
małych warsztatów  rzemieślni- 
czych, wykupujacych świadectwa 
VIII kategorji. Do roku 1931 były 
one, jak wiadomo, wolne od obo- 


wiązku wykupywania patentu, o | większych 


ile zatrudniały tylko członków ro- 
dziny lub nie więcej niż jednego 
robotnika obcego, od roku zaś 
1932 podlegają podatkowi przemy- 
słowemu, choćby nawet właściciel 
nie miał nikogo do pomocy. Jest 
to obciążenie bardzo dotkliwe, 
które wszelako jedną  przynaj- 
mniej przyniosło korzyść: cyfry 
statystyki podatkowej wykazują 
coraz wyraźniej, jak wielka rola 
przypadła w naszym rozwoju go- 
spodarczym drobnemu rzemiosłu. 
Trzy odmienne okresy można 
rozróżnić w ubiegłem dziesięcio- 
leciu pod względem stosunków 
istniejących w rzemiośle z jednej 
strony a w większych placówkach 
przemysłowych z drugiej. 


W OKRESIE KONJUNKTURY 
RZEMIOSŁO UPADŁO 


W trzyleciu 1926—1929 ilość naj- 


Spór o aplikantów 
rozstrzygnie Sąd Najwyższy 


Od dłuższego czasu trwa w pa-| 
lestrze "spór mna tle interpelacji 
przepisów rozporządzenia z rmiu 
1932 o ustroju adwokatury doie! 
czących prawa przyjmowania 
przez adwokatów aplikantów., U- 
stawa ta uzależniła prawo przyj- 
mowania aplikantów od posiada- 
nia 5-letniej praktyki adwokac- 
kiej. Jednakże samorząd palestry 
wprowatził dodatkowe ogranicze- 


nia uzależniając przyznanie pra- 
wa patronów od zakresu praktyki 


5 


zakładów przemysło- 
wych, wykupujących patenty I— 
IV kategorji, zwiększyła się o 60 
proc. Trzy razy mniej silny, bo 
tylko * 20-procentowy, był wzrost 
liczby zakładów mniejszych (V— 
VII kategorji). Natomiast w ka 
tegorji VIII-mej, obejmującej 
wówczas zakłady zatrudniające 
2—4 robotników, a więc większe 
warsztaty rzemieślnicze, ilość za- 
kładów stale malała, tak że W ro- 
ku 1929 było ich o 20 proc. mniej 
niż 3 lata przedtem — mimo do- 
brej konjunktury. a może właśnie 
wskutek niej. Z jednej bowiem 
strony robotnik znajdował w wiel- 
kim przemyśle lepszą niż w rze- 
miośle płacę, z drugiej zaś cała 
państwowa polityka gospodarcza 
popierała większy przemysł, przed 
którego konkurencją mniejszy 
musiał się cofać. 


SKUTKI KRYZYSU 


Nadeszło czterolecie kryzysu, 
który aż do roku 1933 ciągle się 
pogłębiał. W pierwszej linji dot- 
knął on najmniejsze warsztaty 
(VIII kategorji), które w jednym 
tylko roku 1931 skurczyły się aż 
do 25 proc., spadając do ilości 


adwokackiej itp. Na tle tym do-1100 tysięcy wobec 181 tys. w roku 


chodzi do ciągłych sporów į wno- 
szenia skarg do Sądu Najwyższe- 
go i Rady Adwokackiej. Minister- 
stwo Sprawiedliwości skierowało 
do Sądu Najwyższego zapytanie w 
tej sprawie. Wzmocniony komplet 
Sądu Najwyższego wyda zasadni- 
cze orzeczenie o prawie adwoka- 
tów do przyjmowania aplikantów. 


45 -50 $r. za litr 


Nowa cena benzyny 


Pogłoski o rychłem obniżeniu 
ceny benzyny zaczynają potwier-, 
dzać się. Obnizka ta zapowiadana 
jest na 30 procent, wobec czego 
ceny benzyny w sprzeddży deta- 
licznej wynosiłyby od czterdzie- 
stu do pięćdziesięciu groszy za 
litr. 

Wydatna ta obniżka znajdzie 
pokrycie częściowo w obniżeniu 
ceny benzyny w rafinerjach, a 
częściowo zaś w zmniejszeniu po- 
datku konsumcyjnego. Przeprowa 


dzane obecnie na ten temat roz- 
mowy są już na ukończeniu, tak 
że oficjalne obwieszczenie no- 
wych cen nastąpi prawdopodobnie 
w drugiej połowie czerwca. 

Obniżenie ceny benzyny bedzie 
miało bardzo poważne znaczenie 
dla zagadnienia motoryzacyjnego, 
nie od dziś bowiem wiadomo, że 
koszty eksploatacji samochodu w 
Polsce są niewspółmiernie wyso- 
kie do kosztów tych w krajach za- 
chodniej Europy. 


Akty sabotażu 


w Wielkopolsce 


„Dziennik Poznański“ donosi: 

„W nocy z dnia 3 na 4 bm. nie- 
znani sprawcy poprzecinali linje 
telefoniczno - telegraficzne mię- 
dzymiastowe i abonamentowe mię 
dzy miejscowościami Roszkowo- 
Przysieka w lesie przy szosie Sko- 
ki-Wągrowiec. Święto dwie sosny 
grubości 23—830 cm., długości o- 
koło 18 m., które przełożono wpo- 
przek szosy. Jedną sosnę ścięto o- 
strem narzędziem i drutami tele- 
fonicznemi przywiązano do drzew 
szosowych jeden metr ponad jez- 
dnią. 

Tej samej nocy: ścięto dwie 
sosny w lesie pomiędzy miejsco- 
wościami Sława i Łopuchowo, 


również przerwano linję komuni- 
kacji telefonicznej i telegraficz- 
nej na linji Skoki— Poznań. Rów- 
nież odcinano druty telefoniczne 
i przewrócono sosnę wpoprzek szo 
sy. Widocznie sprawcy zostali 
spłoszeni i nie zdążyli przywiązać 
sosny do drzew szosowych odcię- 
temi i przygotowanemi do tego 
drutami telefonicznemi. Wskutek 
tej przeszkody została przerwana 
komunikacja samochodowa i auto- 
busowa do godz. 10 rano. Spraw- 
cy. którzy poslugiwali się samo- 
chodem osobowym, są dotąd nie- 
znani. 


Śledztwo prowadzi kemisarjat 


przy szosie Skoki—Poznań, gdzie | P. P. w Wągrówcu', 


Jakie m 


a plany 


Półmiijcner łóczki? 


Jak już donosiliśmy. w pierw* | 
szym dniu losowania 3 proc. po- | 
życzki inwestycyjnej główna wy- 
grana padła na obligację, której 
posiadaczem okazał się p. Zyg- 
munt Kozłowski, urzędnik na sta- 
cji Łódź-Kaliska. Jak donosi pra- 
sa łódzka. zatrudniony jest on 
tam od trzech lat, zarabiając mie- 
sięcznie 180 zł., z czego otrzymy- 
wał w ostatnich miesiącach za- 
ledwie 130 zł., gdyż resztą pensji 
była obciążona rozmaitemi świad- 
częniami tak, że obecny półmiljo- 
ner był stale w wielkich kłopo- 
tach materjalnych. 

P. Kozłowski wyjechał z żoną 
do Warszawy, odebrał pieniądze, 
poczem wrócił do Łodzi i uloko- 
wał je w banku, oświadczając, że 
narazie niema żadnych dalszych 
planów i będzie nadal pracował, 
jak dotąd. 

Wszyscy pracownicy ekspedycji 
towarowej na tej stacji mieli obli- 
gacje serji 2222, z której p 
szczęśliwy numer 32. P. Kozłow- 
ski nie mógł nawet płacić co mie- 
siąc 10 zł., to też postarał się, aby 
mu ' resztę należności  rozłożono 
ua drobne raty, których dotąd 


na 


ochodzi | znajdują 


jeszcze nie zdołał zapiacić. 

Jest to już drugi Łwdzianin, 
który wygrał premję pożyczki in- 
westycyjnej. Pierwszym był — 
jak już swego czasu donosiliśmy 
— p. Nuta Kantorowicz, wlaści- 


| ciel małej wytwórni mydła. 


go." OE E o ||. OO OE RZN ‘M w W Em, 


1626. Wówczas podciągnięto pod 
obowiązek podatkowy całe bez 
wyjątku rzemiosło i w roku 1932 
świadectw VIII kategorji było już 
177 tysięcy — ale tylko dzięki te- 
mu, że musiało je wykupić około 
100 tysięcy (jeśli nie więcej na- 
wet) warsztatów, przedtem od 
nich zwolnionych. W roku 1933 w 
całym przemyśle w dalszym ciągu 
malała ilość zakładów, natomiast 
VIII kategorja wykazała już 
wzrost blisko o 1 proc. Robotnicy 
bowiem pozbawieni pracy w prze- 
myśle szukali zajęcia, o ile tylko 
mogli, w rzemiośle. 


STAN OBECNY 


Wreszcie — oxres trzeci. W ro- 
ku 1934 w całym przemyśle zazna- 
czyła się poprawa, ale rok 1935 
przyniósł przeważnie ponownę 
cofnięcie się. Natomiast ilość za- 


kładów rzemieślniczych zwiększy- 
ła się w roku 1934 o 4 proc, a w 
roku 1935 przeszło o 5 proc., do- 
chodząc do 195 tysięcy; do cyfry 
tej zaś należy jeszcze doliczyć 
około 30 tysięcy warsztatów, zwol- 
nionych od podatku na indywidu- 
alne prośby. Warto też stwier- 
dzić, że rok ubiegły przyniósł w 
zakładach I—VI kategorji ponow- 
ny Spadek ilości świadectw o 4 
proc. ale w kategorji VII-mej 
iiość ich zwiększyła się blisko o 
7 proc. Jak więc widzimy, równo- 
legle z rozwojem rzemiosła zazna- 
cza się także w przemyśle wzrost 
znaczenia najdrobniejszych zakła. 
dów — podczas gdy większe jesz- 
cze się ciągle likwidują. 


Te objawy lat ostatnich stwier- 
dzają wyraźnie bardzo ważną pra- 
wdę ekonomiczną dzisiejszej do- 
by: Najważniejsze są warsztaty 
najmniejsze, gdyż one najłatwiej 
przystosowują się do obecnych 
warunków. To też największa o0- 
pieka i pomoc ze strony państwa 
im przedewszystkiem się należy. 


M. Grz. 


Str. 3 


j u > . d 
Mamusiu pomóż mi w nauce! 
Najpiękniejszy obowiązek matki — to wychowanie 
dziecka. Ale jednocześnie musi się troszczyć, o 
gospodarstwo domowe i bieliznę, która zawsze 
powinna być czysta. Jakże łatwo jest pogodzić 
jedno z drugiem, jeżeli do prania używa się Radionu, 
który jest taki łatwy w użyciu: wystarczy rozpuścić 


—— A 


mall 


RADIOŃ 


go w zimnej wodzie, 15 minut 
gotować bieliznę, płukać naj- 


pierw w gorą- 
cej = potem 
w zimnej wo- 
dzie i bielizna 
będzie śnie- 
znobiała. 


pierze 
wszystko 


Podniosła uroczystość na loźnisku 


«3 nowych samolotów 


otrzymało lotnictwo polskie 


Wczoraj na lotnisku mokotow- 
skiem odbyła się uroczystość prze 
kazania lotnictwu polskiemu 13 
samolotów, ufundowanych ze skła 
dek publicznych. 8 zielonych szkol 
nych samolotów typu RWD 8, trzy 
czerwone wytworne treningowe 
limuzyny RWD 13. 

Uroczystość przekazania samo- 
lotów lotnictwu odbędzie się bar- 
dzo okazale: całe lotnisko udeko- 
rowano choraągiewkami o barwach 
państwowych, oraz choragiewka- 
mi LOPP-u (biało - żólie). Przy 
budynku portu lotniczego ustawi- 


Skrócenie drogi pociągów niemieckich 
przez ziemie polskie 


Rokowania polsko - niemieckie | kosztów tranzytu. Jest prawdopo- 
w sprawie tranzytu niemieckiego : dobne, iż w granicach ustalonych 


przez Pomorze doprowadziły, jak 
urzędowo doniesiono, do ustale- 
nia najkrótszych linij tranzyto- 
wych dla pociagów niemieckich. 
Już od dnia 15 bm. zarówno 080- 
bowe jak į towarowe pociągi nie- 
mieckie przebiegać będa po skró- 
conych linjach. 

Porozumienie to daje Niemcom 
możność przywrócenia komunika- 
cji tranzytowej w pełnej ilości, 
kez ponoszenia większych kosz- 
tów za przebieg pociagów przez 
terytorjum polskie. Przy transpor 
tach towarowych, jak np. przewo 
zie węgla śląskiego do Prus 
Wschodnich, skrócenie drogi po 
ciągów niemieckich będzie bar- 
Gzo wydatne, Przebiegając szla! 
kolejowy Firschau — Malbork po 
ciągi te kursować będą tylko 123 
km. po terytorjaum polskiem za- 
miast, jak to było dotychczas, 350 
km. 

Znaczne skrócenie drogi przez 
Polskę. da Niemcom również kie- 
rowunie pociągów tranzytowych 
przez szlak Boschbel — Malbork. 


Kola kolejowe akcentują, iż 
skrócenie przebiegu pociągów 
tranzytowych przez Polskę, da 


Niemcom wielkie oszczędności i 
redukcję wydatków „na pokrycie 


Wioski mandat nad Palestyną 


Sensacyjne pogłoski w Londynie 


Jak podaje londyński tygodnik 
„The Universe" z dn. 1 maja r. b. 
w artykule „A strange Rumour" 
(Dziwne pogłoski), rozeszły się 
sensacyjne wieści, że Mussolini 
podczas mającej się odbyć mię- 
dzynarodowej konferencji nad ro- 
działem surowców i mandatów, 
ma wystąpić z niezwykłym wnio- 
skiem oddania mandatu nad Pa- 


lestyną Włochom, motywując 
tem. że nad tym krajem , gdzie 
się drogie całemu 


chrześcijaństwu pamiątki, winien 
sprawować pieczę katolicki 
Rzym, w którym znajduje się 
również siedziba Ojca Chrześci- 
jaństwa papieża. 


W związku z tą pogłoską agen- 
cja Reutera czyni pewne uwa- 
gi, zaznaczając, że oczywiście by- 
łoby dla sprawy Kościoła pożą- 
dane, aby opiekę nad Ziemią 
świętą sprawowało państwo na- 
wskroś katolickie. Ale jednak sfe- 
ry watykańskie, według twierdze- 
nia wspomnianej agencji, napew- 
no nie biorą udziału w propagan- 
dzie tego projektu, gdyż Waty- 
kan zdaje sobie sprawę, do jakie- 
go stopnia bezstronnem i pel- 
nem szacunku jest stanowisko, ja- 
kie Wielka Brytanja zajmuje wo- 
bec katolicyzmu w swych kolon- 
jach i krajach mandatowych, 
m. in. w Palestynie i w Indjach. 


Z BE ERROR EA R LAC ZZ A AD NN 0 a 


ostatnio na sumę 3 miljonów zło- 
tych miesięcznie opłat tranzyto- 
wych dla kolei polskich, Niemcy 
będą mogli kierować przez tery- 
torjum polskie niewiele mniejsze 
ilość pociągów, aniżeli dawniej, 
kiedy opłaty tranzytowe wynosi- 
ły około 7 miljonów złotych mie- 
sięcznie. 


Uregulowanie kwestji tranzytu 
na przyszłość nie wyczerpało za- 
gadnienia tranzytowego. 
rozmowy polsko - niemieckie pro- 
wadzone są w sprawie regulacji 
zaległości za tranzyt w dawnych 
miesiącach. Różnice zdań w tej 
mierze są ciągle jeszcze poważne 
zarówno co do samej sumy należ- 
ności polskich, jak i sposobu ich 
uregulowania. 


Prof. Miklaszewski 
rektorem S. G. G. W. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
elektorów na Szkole Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego, na któ- 
rem dokonano wyboru nowego 
rektora. Zgodnie z naszemi prze- 
widywaniami wybór padł na zna- 
nego przyjaciela miodzieży prof. 
Jana Miklaszewskiego, 

Wiadomość o wyborze nowego 
rektora wywołała wśród młodzie- 
ży wielkie zadowolenie. Na pocze 


kaniu zorganizowano szpaler, a |chodniej, a jej centrem jest... 


gdy prof. Miklaszewski wycho- 
dził z sali posiedzeń liczni stu- 
denci przywitali go brawami i o- 
krzykami, 


Nowy rektor 


Uniwersytetu 


LWÓW, 9. 5. (PAT.). Dzisiaj 
odbyło się zebranie profesorów 
Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, na którem dokonano 
wyboru rektora. Wybrany został 
profesor botaniki na Wydz. 
Matemat. Przyrodniczym dr. Sta- 


a|nisław Kulczyński. 


Dalsze | 


ły się 3 kompanje piechoty z or- 
kiestrą i hufiec harcerzy. 

O godz. 9.45 przybył na lotni- 
sko generalny inspektor sił Zbroj- 
nych gen. Rydz - Śmigły w towa- 
rzystwie mininistra gen. Kasprzy- 
ckiego, inspektorzy armij. oraz 
ministrowie — Górecki, Kaliński, 
Raczkiewicz, Ulrych oraz przed- 
stawiciele LOPP z gen. Berbe- 
ckim na czele. Po- przejściu gen. 
Rydza - Śmigłego przed frontem 
oddziałów wojskowych i harcer: 
skich nadjechał p. premier Ko- 
ściałkowski a o godz. 10 — P. 
Prezydent R. P. 

Po przemówieniu gen. Berbec- 
kiego, zabrał głos generał Rydz- 
Śmigly, który, zwracając się do 
podoficerów, z których datków po 
wstało 8 samolotów, powiedział, 
m. in. 

— Szliście nie po linji naj- 
mniejszego oporu musząc wyrzec 
się wielu udogodnień w swem ży- 
ciu domowem, aby dokonać tego 
dzieła. Ale wierzcie mi, że naj- 
ważniejsza jest ta bitwa, którą 
się wygrywa największym nie naj 
mniejszym wysilkiem! 

Po zakończeniu przemówień P. 
Prezydent R. P. przeszedł przed 
ustawionemi na lotnisku samolo- 
tami, poczem zawarczalły motory i 
cała eskadra wzbiła się nad domy 
Warszawy. 


10 samolotów dostanie cywilna 
szkoia pilotów w Bielsku, jeden 
stużyć będzie harcerstwu, jeden 
Gostanie Aeroklub warszawski i 
jeden — Śląski. 

Na zakup samolotów złożyły się 


fundusze LOPP'u ze składek 
wśród podoficerów (8 RWDS i 1 
RWD-13), jeden ufundowała 


PAST'a dla harcerzy (RWD-8), £ ” - 


ufundował okręg śląski (RWD= 
i RWD-13) oraz jeden (RWD-13) 
powstał ze składak stołecznegc 
LOPP. 

Zaznaczyć należy. że cywilne 
szkoła lotnicza w Bielsku, naro: 
dziła się dzięki ofiarności naszycł 
podoficerów. Z tych naogół skrom 
nych stosunkowo 
dowano 30 szybowców i ufundo- 
wano dwa Stypendja lotnicze na 
Politechnice. 

Z groszowych składek zebra 
la się w ciągu roku 1935 sumz 
406.000 zł.! A w ciągu dwu lat (oå 
roku 1934, kiedy na wieść o odwo 
łaniu Challenge'u LOPP rzucił 
hasło „Uczmy się latać“) podofi- 
cerowie ofiarowali na lotnictwo 
600.000 zł., choć wszyscy są człon 
karmi LOPP i płacą regularnie 
swoje składki członkowskie. 

Otwarcie pierwszej polskiej ct 
wilnej szkoły lotniczej w Bielsku 
nastąpi w dniu 31 maja. Szkoła 
corocznie dostarczać 
nietwu 60 pilotów sportowych. 


Przegląd prasy 


LINJE MAGINOTA W POLSCE 


IKC w groteskowy sposób opi- 
suje położenie Krakowa: 

„Mamy ulepszoną linję Maginota: 
bo do tej fortecy nie dostanie się 
nikt, a z niej także trudno wydostać 
się nazewnatrz. Broń Boże, nie bę- 
dziemy zdradzać żadnych tajemnic 
| wojskowych, nie powiemy ani jedne- 
| go szczegółu niebezpiecznego. Nie 
wymienimy ani jednej cyfry. Bo lin- 
ja Maginota „made in Poland“ ma 
jeszcze jedną wyższość nad pierwo- 
wzorem francuskim: nie obciąża bud- 
żetu nawet symboliczną złotówką, nie 
kosztuje dosłownie nic, jest popro- 
stu... darowana. 

Cóż to za wyczyn, bijący wszelkie 
rekordy? — zapyta niejeden Czytel- 
nik. — Jak to możliwe, że dzieło tak 
wielkie i doniosłe wykonano po ci- 
chu, bez żadnego hałasu ? 

Otóż „polska linja Maginota" znaj- 
duje się w obszarze Małopolski za- 
Kra: 
ków. 

Kraków? Tak. Dawna stolica pań- 
stwa, obecnie siedziba wielu władz i 
urzędów, otoczona jest wałami o- 
chronnemi, cernowana ze wszyst- 
kich stron — i niesposób do niej się 
dostać. Wszystkie drogi i szosy wio- 
dące do Krakowa, znajdują się w 
stanie rozpaczliwego rozkładu. Znisz- 
czone, rozkopane; co krok zdradiiwe 
wyboje, które w razie niepogody Zza- 
mieniają się na prawdziwe fosy for- 
teczne, wypełnione błotem i wodą. 
Fura chłopska jeszcze od biedy prze- 
brnie. Ale żaden samochód, choćby 
najbardziej dostosowany do „polskich 
dróg“, nie dojdzie do mety bez poła- 
manych resorów. Zdaje cię, że nawet 
najnowsze czołgi musiałyby przezwy- 
ciężać olbrzymie trudności, by dostać 
sie na ten teren". 


Makabryczny pomysł odzwier- 


ciadlenia bezdroży w Pałace 
przez nazwanie wertepów „linją 
Maginota"! Niestety, takich linij 
mamy wiele ale przykład Abi- 
synji uczy, że bezdroża przestały 
być przeszkodą dla pochodu no- 
woczesnych armij... 


„SZARY CZŁOWIEK“ 


Tygodnik „Jutro 
nosi, że 

„Umiłowanie przeciętności jest ce- 
chą dzisiejszych czasów. Największą 
karjere w publicystyce społecznej o. 
siągnął kult t. zw. „szarego człowies 
ka". Dziś nikt nie chce się wyróż- 
niać. Przeciwnie, każdy chce być sza- 
rym człowiekiem. „W imieniu szare- 
go człowieka", „frontem do szarego 
człowieka", równanie na „szarego 
człowieka*' — oto terminologja mów» 


Pracy“ pod: 


ców i działaczy społecznych, to język 


czasopism społeczno ekonomicznych, 
perjodyków, związków zawodowych, 
publicystyki politycznej”. c 

I słusznie 
nik dowodzi, że szary bierny czło 
wiek nie powinien dalej „robit 
karjery“. 


„Sytuacja gospodarcza Polski“, a 
wraz z nią klasy pracującej, wymaga 
działania, wymaga czynu. Przyszłość 
asza zależy, czy nadal będziemy się 
upajać abstrakcyjnemi rozumowania- 
mi, czy też na drodze realnego czynu. 
zdążać do przyszłości. 

Na drodze do lepszej przyszłości 
na drodze do reałnego czynu, leży 
wałka z naszym kwietyzmem, walka. 
z biernym typem obywatela. Wolny 
: niepodłegły 


obywatela. a nie kwietysty — mal. 
kontenta, czekającego na cuda lub o- 
chłapy ze stołu innych narodów“. 


sanacyjny tygod- 7 


! naród reprezentował _ 
może tylko twórczy i heroiczny typ - 
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Z za kulis żydowskiego monopolu w rzeźni 


Niesłiychane praktyki 


ujawnia organ Spółdzielni rolniczych 


Organ Związku Żydowskich 
Spółdzielni w Polsce „Ruch Spół 
Gzielczy'* zarzucił spółdzielniom 
rolniczym i gospodarczym anty 
semityzm, w związku z poparciem 
ustawy, ograniczającej ubój rytu- 
alny. Z tego powodu „Czasopismo 


Spółdzielni Rolniczych“ w ten 
sposób odpowiada żydom: 
w~ pod osłoną „Ruchu“, całej 


zydowskiej prasy politycznej i go 


spodarczej, oraz całego Społeczeń | 
i njẹ Komisji 


stwa żydowskiego z najwyższymi 


swojej prasy, czołowych przedsta 
wicieli duchowieństwa, polityki 
i t. d. Nie słyszeliśmy jednak z 


tej str?ny, jak długo nasza histo- 
rja i pamięć sięga, ani słowa w o- 
bronie gospodarki społecznej i 
producenta przed temi metodami 
handlu, A przecież dawno wiado- 
mo, że w handlu rolniczym, zwła 
szcza w handlu zwierzętami, od 
wieków panuje cyniczny wyzysk 
rolnika. Dość powołać się na vpi- 
Ankietowej z roku 


jego duchownymi i politycznymi | 1828 (tom VIII), jeśli już pominie 
przedstawicielami na czele, przy | my Świadectwo samych ofiar tych 
akompanjamencie skarg na krzyw | metod handlu", 


dy i antysemityzm, Oraz w roz- 
gwarze „waiki o prawa konstytu- 
cyjne* i o poszanowanie „naj- 
świętszych uczuć religijnych“ na 
targowisku warszawskiem  odby- 
wają się stare praktyki. 

Handlarze, chcąc utrzymać do- 
tychczasowy monopol dostaw by- 
dła j mięsa do Warszawy, starają 
się przedewszystkiem zdyskredy- 
tować Kasę Targową, jako tę in- 
stytucję, za której pośrednictwem 
rolnik może sprzedać żywiec rzeź 
nikowi po cenach rynku warszaw 
skiego. W tym celu dowiezione 
przez siebie bydło sprzedają pozor 
nie (t. j. samym sobie) po cenach 
wygórowanych. Kasa nie mogąc 
uzyskać takich cen za towar prze 
głany jej w komis, naraża się rol- 
nikom i traci klientów. 

Inna metoda polega na tem. że 
handlarze uchylają się od kupna 
towaru komisowego Kasy, lub ofe 
rują ceny daleko poniżej cen ryn- 
kowych. 

Społeczeństwo żydowskie rzuci 
ło na szalę obrony takich metod 
handlu i takich interesów autory- 
tet religji, rasy, konstytucji, całej 


Organ spółdzielców polskich po 
ucza żydów w ten sposób: 

„Nie może traktować Polski jak 
kolonji, którą się eksploatuje. 
Musi stać się potrzebnym i poży- 
tecznym. W przeciwnym razie bę- 
dzie usunięty poza nawias gospo- 
darki, jak zbędny robotnik z fa- 
bryki, lub urzędnik z banku. Nie 
jest winą „antysemitów”,*że ma- 
Sy żydowskiego kupiectwa zajęły 
w ciągu wieków pozycje nie nada 
jące się do obrony, że w olbrzy: 
miej swej części są zbędne i nieu 
żyteczne. A przecięż mogły stać 
się elementem twórczym, bo tyłe 
mamy do odrobienia! W Niem- 
czech ilość kupców jest dwukrot: 
nie większa niż u nas, (Około 12 
proc. ludności — przy ca. 6 proc. 
u nas). 

Mimo podwójnej ilości, kuniec- 
two niemieckie jest elementem 
potrzebnym i twórczym. a w do- 
datku w przeliczeniu na głowę, 
dokonywuje nieporównanie więk 
szych Obrotów i znajduje się w 
nieporównanie lepszych warun- 
kach materjalnych, niż nasz prze 
ciętny nędzarz z handlu wieiskie- 


Obcietą nogę kobiecą 


wyłowiono z Wilji 


WILNO, 9. 5. Na brzegu Wilji 
wydobyto w pobliżu portu rzecz- 
nego worek, zawierający dziwny 
przedmiot. Po rozwiązaniu worka 
okazało się, że jest to noga ludz- 
ka, odcięta wraz z udem. 


O odkryciu zawiadomiono poli- 
cję. W instytucie medycyny sądo- 
wej stwierdzono, że jest to nowa 


© sadja 


Audycje Chopinowskie 


Zakończono w środę cykl Cho- 
pinowski, który w tym roku uległ 
zasadniczej reorganizucji wskutek 
wprowadzenia  chronologiczneyo 
porządku w doborze wykonywa- 
nych utworów oraz dodania ko-| 
mentarza słownego przed każdą 
audycją. Czy reforma ta okazała 
się  właściwem rozwiązaniem 
sprawy? 

Naogół tak, choć jeszcze nie w 
tym stopniu, jakby należało. [0) 
ile mi wiadomo, podobną upinię 
żywi także kierownictwo wydzia- 
łu muzycznego Polskiego Radja, 
które w nowym sezonie zamierza 
wprowadzić do systemu tegorocz- 
nego pewne poprawki i zmiany. 
Szczegóły ich nie zostały jeszcze 
ogłoszone, zdaje się jednak, że 
nię zaszkodziłoby, gdyby ostate- 
czną decyzję poprzedzono ankietą 
w świecie muzycznym, a przede- 
wszystkiem wśród krytyków, na; 
temat całości świeżo zakończone- 
go cyklu. 


x 


Do jego plusów należy poli- 
czyć, żę nam uinożliwił poznanie 
całego, Chopina, a więc i tych | 
jego dzieł, Które wykonywane Są! 
rzadko albo prawie nigdy — i <A 
w ciągu wszystkicgo tu audycyj 
czyli niespełna 20 godzin, a więc 
w czasie nie dłuższym (a może 
nawet raczej nieco krótszym) niż! 
w latach poprzednich. Plusem 
drugim bylo nadanie caidmu cy: 
kłowi Chopinowskiemu g3ynte- 
tycznego ohara k owu. 
Plusem zaś trzecim — rpoiączenie 
muzyki z objaśniającem 
wem. 

Oczywista, syntezę można prze- 
ptowadzać wedie rozmaitych wy- 
tycznych. Wybrana w tym roku 
metoda złączenia muzyki z bio- 


srafją jest jedną z wielu dróg j 


należy się spodziewać, ża radjo- 


| zupełnie 


in sło- | szego skończenia 
| 


kobieca. odcięta nożem lub sie- 
kierą. Wobec tego, że narazie nie 
znaleziono części zwłok zamordo- 


wanej Dymitrowiczowej. przy ul. | 


Słowiańskiej 2, powstało podej- 
rzenie, że noga, znaleziona w 
worku, należy do kobiety zamor- 
dowanej przez Kozłowskiego, rze 
komego studenta U. S. B., które- 
go aresztowano. 


fonja nasza sięgnie w latach na- 
stępnych także do innych, jak 
np. ugrupowanie dzięł Chopina 
wedle rodzajów kompozycji (ma- 
zurki, walce, polonezy, nokturny 
itd.). Narazie jednak byłoby mo- 
że najlepiej jeszcze raz powtó- 
rzyć caly cyk! wedle zasad do- 
tychczasowych — ale z poprawka 
mi. 

Komentarze słowne. choć spo- 
czywające w rękach tak wytraw- 
nych jak prof. Jachimeckiego i 
częstokroć znakomite, sprawiąły 
w sumie wrażenie pewnej nierów- 
ności, jak gdyby  niezdecydowa- 
nia, co na plan pierwszy wysunąć: 
szczegóły biograficzne, komenta- 
rze do poszczególnych utworów, 
czy wrószcie uwagi syntetyczne. 
W rezultacie stosowane były 
wszystkie trzy kryterja, ale — je- | 
dno kosztem drugiego. I tak +3 
kzrdzo niewątpliwie ciekawe by- 
iy szczegóły o Chopinie jako wir- 
tuozie, głosy o nim współczesnych 
muzyków i t. p., ale równocześnie 
brakło komentarzy do wykonywa- 
nych utworów, Nasuwa się więc 
pytanie, czyby nie lepiej tego ro- | 
dzaju objaśnienia (które jednak 
sę riezbędne, jeśli cykl ma sta- 


ga i małomiasteczkowego. Spowo- 
du faiszywego pojmowania han- 
dlu i fałszywego stosunku do go- 
spodarki społecznej cierpi nietyl- 
ka kraj, jako całość, ale również 
Samo kupiectwo żydowskie, które 
w Swej masie popadło w nędzę 
wraz z rClnikiem. czyli zamiera 
wraz z organizmem. na którym 
od.wieków usiłowało pasożyto. 
wać, zamiast czuć się współgospa 
darzem i zrastać się z nim w jed- 
ną organiczną całość“, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


= Nr. 136 ZZ 


Zaida z żydami w Kielcach 
Relacie prasy Żydowskiej 


Donosiliśmy już o napadzie kil-| wana przez kilku polskich ucz. B. Sokołowskiego sekretarza gmi 


kunastu żydów na ucznia - Pola- 


ka w Kielcach. Na marginesie 
tego napadu, pisze żydowski 
„Nowy Dziennik“, wychodzący w 
Krakowie: 


„Od ostatniej niedzieli ludność 
żydowska w Kielcach znajduje 
się pod wrażeniem  terorystycz- 
nej działalności tutejszej endec- 
kiej chułiganerji. Co właściwie 
ostatnio zaszło? W sobotę wie- 
czór dnia 2 b. m. wynikła na ul. 


| Piotrkowskiej bójka, sprowoko- 


Echa stołeczne 


Bojkótu adookntó0-żYdÓW 


w Łoczi 


Jak już 
łódzkich adwokatów 
kowskim, Klikarem 
Ciemniewskim i Barą na 
wydała odezwę do adwokatów - 
chrześcijan w Łodzi. Odezwa ta 
wzywa do ograniczenia stosunków 
zawodowych i towarzyskich z ad- 
wokatami - żydami, oraz 


donosiliśmy, grupa 


Kotowskim 


Dalej list adw, Berensona glo- 


z pp. Rosz-| si, że takie postępowanie (adwo- 


katów w Łodzi) godzi w cześć pa- 


czele | lestry. W zakończeniu zaś czyta- 


my: 

„-.czy jest dopuszczalne, by Objęcie 
patronaiu nad aplikantem wyznania 
mojżeszowego było traktowane w 
środowisku adwokackiem, jako czyn 


do | niehonorowy i czy wolno jakiejś gru- 


wszczęścia akcji w kierunku za-, pie adwokackiej teroryzować Swoich 
| kolegów i grozić im publicznie zerwa- 


tamowania dopływu żydów do ad- 
wokatury i na wydziały prawne 
uniwersytetów. Uchwały w tym 
duchu zapadły na specjalnie zwo- 
lanem zebraniu w lokalu delega- 
tury rady adwokackiej w Łodzi. 

Adwokaci - żydzi w Łodzi valo- 
żyli protest przeciwko wspomnia- 


nej odezwie. Do protestu tego 
przyłączył, się również adwokat 
warszawski p. Leon Berenson, 


który wystosował w tej sprawie 
list do dziekana Warszawskiej Ra 
dy Adwokackiej. Uchwały adwo- 
katów łódzkich nazywa 
son „tereryzowaniem 
pragnących korzystać 
gujących im praw“. 


z przysłu- 


p. Beren- 
kolegów, | razie wystąpień tego rodzaja adwoka- 


niem stosunków towarzyskich za ko- 
izysianie z uprawnień wynikających 
z prawa o ustroju adkokatury”. 

Jak donosi żydowski „Nasz 
Przegląd": 

„Sprawą tego pisma zajęia się Rada 
Adwokacka, pcczem powziętą zosta 
la uchwała identyczna z tą, która po- 
dana już została do wiadomości pu- 
blicznej Uchwała ta powołuje się na 
za 
nej Rady Adwokackiej, a mianowicie, 
że adwokacj obowiązani są do unika 
nia we wzajemnych stosunkach wszel- 
kich wystąpień o charakterze manife- 
stacyjno-ag.tacyjnym na tle antagoniz- 
mów zawodowych, koleżeńskich, naro- 
dowościowych i wyznaniowych, a w 


ci pociągani będą do cdpowiedzialno- 
ści dyscyplinarnej za uchybienie powa 
dze sianu adwokackiego””, 


Niszczenie polszości 
na Śląsku Opolskim 


KATOWICE, 9. 5. W ostatnich 
rniesiącach wladze 
zmieniły nazwy 24 wsi polskich 
na niemieckie. Nazwy tych wio- 
sek od tysiąca lat były polskie, 

Władze niemieckie zapowiada- 
ją, iż w najbliższym czasie zmie- 


ciasne. Syntetyczna zasada w kon- 
certach Chcpinowskich wymaga- 
łaby nieraz takiej reformy, aby 
aać iącznie szereg utworów, istot- 


PR: już niedawno uchwałę Naczel- | 


niów pomiędzy niejakim Szlamą 
Birencwajgiem i Stanisławem Ła 
gockim, w której ten ostatni ze: 
stał ugodzony nożem. 

Endecy wykorzystali to i roz- 
giewali po mieście prowokacyjną 
pogłoskę, jakoby napadnięty zo- 
stał uczeń Łagocki przez kilkuna 
stu (!!) żydów i że zakończył ży- 
cie w szpitalu. 

Od tej chwili niema dnia, aże- 
by nie notowano kilku napadów 
na przechodniów żydowskich w 
różnych dzielnicach miasta, a o- 
statnio nawet w samem centrum 
miasta. Napady te odbywają się 
przeważnie po godzinie 8 wie- 
czór. W ostatnich trzech dniach 
m. in. ciężko pobito: 1) Kiwę Jo- 
skowicza, którego ugodzono w 
kilku miejscach nożem, 2) W. 
Zylberynga ugodzono nożem, 3) 
Szłamę Zelcera dotkliwie pobito, 
4) H. Sokołowskiego również 
ciężko pobito, 5) Szmula Fryd- 
mana pobito, przyczem zrabowa- 
no mu 4 zł. t. j. całą posiadaną 
gotówkę. Lekko pobici zostali Jo- 
sek Kohn z kibucu  Borochowa. 
Z. Lewin, A. Garfinkel i inn. 
Mordkę Chitlera chuliganie wrzu 


ny do starosty powiatowego i do 
komendanta powiatowego P. P. z 
prośbą o powiększenie ilości po- 
sterunkowych w różnych dziel- 
nicach miasta, celem  zapobieże- 
nia napadom antyżydowskim. 

P. starosta jak i p. komendant 
wydali natychmiast odpowiednie 
zarządzenia, zaś  posterunkowi 
pełnią sumiennie służbę bezpie- 
czeństwa tak, że niewątpliwie sy- 
tuacja ulegnie rychłej poprawie. 

Władze w ciągu ostatnich kil- 
ku dni przyaresztowały kilku chu 
liganów. 

Jest godnem uwagi, że p. ko- 
mendant policji na miasto Kieice 
osobiście przyaresztował na ul- 
cy Pierackiego kilku chuliganów, 
u których podczas rewizji znalazł 
gruby sznur gumewy. 

W dniu 13 b. m. odbędzie się 
przed Sądem Okręgowym w Kiel- 
cach proces endeków kieleckich 
z studentem Politechniki War- 
szawskiej Dadą na czele, którzy 
w swoim czasie wrzucali do ży- 
dowskich sklepów i jatek cuch- 
nące bomby“. 


cili do stawu o głębokości 6 me:' 


gdzie 
gdyby 


trów w parku miejskim, 
byłby niechybnie utonął, 
nie dał okupu, 

W związku z temi zajściami 
Żydzi nie pokazują się na hocz- 
nych ulicach po godzinie 9 wiecz. 

Wobec tego stanu rzeczy udała 
się cnegdaj delegacja żydowska, 
złożona z pp. D. Rozenberga, A. 
Piotrkowskiego prezesa gminy i 


Ku czci 
św. Stanisława biskupa 


W dniu 8 bm. w archikatedrze 
"św. Jana w Warszawie z racji 
900-cj rocznicy urodzin św, Sta- 
nisiawa biskupa odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo z wystawie- 
niem Najśw. Sakramentu oraz 
kazaniem i 


Poważny wzrost oszczędności 
w P.K.O. w I-ym kwartale r. b. 


Wedlug ostątnich danych ogłoszo- 
nych w „Wiadomościach Statystycz- 
nych” w pierwszym kwartale r. b. 
suma wkładów oszczędnościowych w 
P.K.O. wzrosła o prawie 10 milj. zł. 


vy» 


nią wszystkie polskie nazwy wsi go łącznej sumy 689 miljonów zł. 


niemieckie | na Śląsku Opolskim 
ł Zapowiedział to niedawno star: 
szy prezydent Śląska Opolskiego | 


Liczba ksążeczek  oszczędnościo: 
wych P.KO. w tym samym 


wykazuje wzrost o 124.000 nowych 


pos. Wagner, który oświadczył, że ! książeczek do ogólnej liczby 2.016.000 


w ciągu paru lat władze niemiec- 
kie zlikwidują wszelkie 
polskości na Slasku Opolskim. 


snąć wszystkie konsekwencje, aby 
osiągnąć należyty efekt w sensie 
umuzykalniania słuchaczy i 
powiedziawszy „a“ nie cofać się 


nie z sobą związanych -- w jej|przed dalszemi literami alfabetu. 


braku zaś otrzymywaliśney 
kladaną na raty siekaninkę. 
* 


Jeśli audycje Chopinowskie ma- 
ją pogłębiać u nas nietylko kult 
ale i znajomość Chopins, 
trzebaby również pomyśleć o Wy- 
daniu komentarzy druxiem. W 
tym roku, gdy jeszcze nie dość jas 
no skrystalizowała się ich forma, 
nie było to oczywiście możliwe, 
ale czyby prof. Jachimecki, jeśli 
ma komentować także cykl przy- 
szłoroczny, nie mógł w ziągu naj- 
bliższych miesięcy, zrewidowaw- 
szy i uzupełniwszy teksty, przygo- 
tować je do wydania drukiem na 
jesieni? Wśród olbrzymiej klien- 
teli, jaką przedstawiają radjoslu- 
chacze, suma tysiąca odbiorców 
oznaczalaby bardzo już ostrą kal- 
kulację, gdyż z pewnością jest w 
całej Polsce z parę tysięcy osób, 
dla których audycje Chopinow- 
skie stanowią pewnego rodzaju 
wyższą uczelnię muzyki i które 
niewątpliwie nabyłyby broszurę 
czy dzieło, ewentualnie korzysta- 
jac z ratalnych spłat (jeśliby np. 
wydawnictwo  podzielezo na ze- 
szyty). Polskie Radjo zaś, obej. 
mując rolę naklądcy, bez żadnęgo 
ryzyka finansowego ze swej stro- 


nowić pełną całość) pomieścić w|ny przyslużyłoby się walnie nie- 


odrębnych audycjach 


słownych. 


Zsslugiwałaby także na rozwa 
żenie ewentuąl:ość przedłużenia 
czasu trwania koncertów Chop!. 
nowskich choćby do pełnej godzi. 
ny, a za to nadawania ich tylko 
2—3 razy w miesiącu lub też szyb» 
całego cykla. 
Już bowiem i w tym roku trzeba 
było nieraz wykraczać poza tra- 
dycyjne granice półgodzinne, któ- 
re dawniej mogły być wystarcza- 
jące dla samej muzyki, alę obec- 
nie. gdy się do niej dołącza slo- 


tylko słuchaczom ale i całej na- 
szej kulturze muzycznej, która 
potrzebuje rozbudowy fundamen- 
tów pod względem popularyzacji 
muzyki w masach. 


Analogiczne wydawaictwa moż- 
naby kontynuować następnie, gdy 
się przejdzie na inne systemy przy 
układzie cyklu Chopinowskiego i 
gdy do głosu dojdą także inni 
muzykolodzy, a w rezultacie pow. 
stałaby popularna  bibljoteczka. 
Bądź co bądź bowiem, jzśli się 
już raz weszło na drogę dawa- 
nia Chopina w sposób synietycz- 


wo mówione, są bardzo często za!ny, to trzeba z tej zasady wycią- 


roz- | Publiczność radjowa zaś — jesz- 


cze raz to podkreślić należy, przy- 
pominając wspaniałe doświadcze- 
nie, jakie uzyskano przy wydaw- 
nictwie albumu pamiątkowego — 
stanowi klientelę tak poważną li- 
czebnie, jak żadne inne u nas 


„rodowisko, 


* * 


+ 

Publikacja taña  rozwiązałaby 
zresztą jeden defekt, który już 
kilkakrotnie na tem miejscu po- 
ruszałem i jeszcze raz poruszye 
muszę. Chodzi o rówrIczesność 
komentarza, jeśli odnosi się do ja 
kiegoś utworu, z wykonaniem te- 
go utworu. a więc o zerwanie 2 
metodą zsypywania objaśnień od- 
noszących się do calego koncertu 
w jeden garnex, który słuchacz 
musi skonsumować na samym 
wstępie audycji i z którego nie- 
wiele mu zostaje w pamięci. W 
Polskiem Radjo zgodzono się, jak 
się zdaje, z zasadniczą słuszno- 
ścia tego postulatu, skoro nietyl- 
ko szereg koncertów  Chopinow- 
skich ale cd pewnego czasu tak- 
że wszystkie z komentarzami po- 
łączone koncerty symfoniczne 
(nawet ostatnio z Filharmonji, 
gdy wznowiono z niej transmi 
sje) nadaje się w ten sposób, że 
komentarz razdzielony jest na 
części, odczytywane zosobna przed 
każdym utworem. (Nawiasem za- 
uważyć muszę, że w każdym razie 
komentarz, jeśli go się uznaje za 
potrzebny, winien dawać słucha- 
czom coś konkretnego, a nie takie 
tylko ogólne frazesy, jak to było 
onegdaj przed piątkowym kon: 
certem  filharmonicznym. wów- 
czas bowiem cała rzecz traci 
wszelką wartość i sens). 

Przykladem zaś niech będzie 
ostatni koncert Chopinowski, gdy 
ckjaśnienia prof. Jachimeckiega, 
tym razem specjalnie ujęte pod 
kątem rzeczowym, odczytano w 
czambuł na samym początku. Mo- 


objawy 


książeczek. 
W Dziale Ubezpieczeń 
P.K.O. liczba polis wzrosła do 120.463 


żna było być nietylko melomanem 
ale nawet i Chopinistą, a jednak 
niewiele się z tego skorzystało, 
gdyż przy takim systemie, gdy 
komentarz do jednego utworu za- 
ciera sobą drugi, nie dość nawct 
zaopatrzenia się w nuty — trze- 
baby poprostu stenografować każ- 
de słowo speakera, aby je potem 
jeszcze raz odczytać, gry przyj- 
dzie właściwa pora. 

Omawiana zaś publikacja usu- 


czas e 


a suma ubezpieczeń o dalsze prawie 3 
m ljony złotych do ogólnej kwoty 181 
miljonów złotych. 


Czy zaprenumerowałeś już 


ABC 


na zae Nowiny Codzienne? 


I 


nęłaby defekt, mając i tę dobrą: 


stronę, że słuchacz mógłby do 
niej spowrotem sięgać, ilekroć 
dany utwór będzie ponownie gry- 
wany — choć już radjo przeszlo- 
by na inną metodę w koncertach 
Chopinowskich i komentarzy szcze 
gółowych, gdy już raz zostały wy- 
dane, nie powtarza!o, 
* 


Wysuwano wprawdzie, przeciw- 
ko sformułowanernu przezemnie 
stanowisku, ten zarzut, że koncer- 
ty Chopinowskie mają charakter 
reprezentacyjny wobec 
zagranicy. Otóż to jeszcze jedna 
sprawa, którą należałoby poddać 
rewizji, wprzód dobrze ją prze- 
myślawszy i przedyskutowawszy. 

Bo czyż naprawdę każdy z 
naszych koncertów  Chopinow 
skich przeznaczony jest przedew- 
szystkiem dla zagranicy? Czy ty- 
Ju mamy doskonałych Chopini- 
stów, z których audytorjum zz- 
graniczne może brać przykład, 
jak grać kompozycje Chopina? 
Osobiście mam przekonanie zgo- 
ra odmienne, które bodaj że nie 
jest odosobnione, 


skoro stopień | 
zainteresowania rozgłośni zagra- | 
nicznych w transmitowaniu kon-/ 


nie obcej ale polskiej. No i — wy- 
ciągnąć z tej zasady wszystkie 
konsekwencje. Raczej bowiem 
zgoła osobne audycje reprezenta- 
cyjne, niż podporządkowanie in- 
teresów polskiego słuchacza 
względam na zagranicę. 

Jak dydaktyka, to konsekwent- 
na i celowa — inaczej cała ko- 
rzyść, jaką „in potentia“ zawię- 
ra racjonalne zreformowanie cy- 
klu Chopinowskiego, spali na pa- 
newce, 

* 


A wreszcie, jeszcze Jedno. Zde- 
cydowanym minusem obecnego 
systemu (który zjawiał się przy 
większości koncertów Chopinow- 
skich) bylo to, że gdy dawniej 
artyści wybierali sobie repertu- 
ar najbardziej ich nastawieniu 
psychicznemu do Chopina odpo- 
wiadający, to obecnia musieli 
grać wszystkie utwory, jakie u- 
kład chronologiczny na dany wie- 
czór przeznaczał. I w rezultacie 
mieliśmy nieraz wykonania nie- 
odpowiednie, ponieważ niejeden 
artysta musiał grać utwory, któ- 
rycnby z własnej inicjatywy ni- 
gdy do repertuaru swego nie 
wstawii, zdając sobie sprawę, że 
-— nic odczuwa ich należycie. Nie 
każdy bowiem jest Chopinowskim 
uniwersalistą i przeważnie {ak 
bywą, że tylko niektóre utwory 
może każdy wirtucz zagrać w spo. 
zób znośny, inne zaś (zwłagzcza 
np. mazurki lub polonezy) wy- 
chodzą wręcz fatalnie, jeśli wy- 
konawca nie jest odpowiednio do. 
brany. 

Coprawda, problem ten nasuwa 


certów Chopinowskieh wykazuje! W Prakiycznem rozwiązaniu spo- 
Saa . u Enn. LF ` 
ogromne wahania, zależne nie od|T$ trudności, Juka na nie rada? 


czego innego, jak właśnie od osób 
wykonawców. 


| Chyba ta, aby 


jaknajstaranniej 
aobierać do siebie z jednej stro- 


Jeżeli jednak tylko niektóre? Program a z drugiej wykonaw- 


z koncertów tego cyklu mają rze- 
czywiócie charakter reprezenta- 
cyjny, to trzeba wysunąć na 
plan pierwszy zasadę, że inne, a 
i cały cykl wogóle, mają przede- 
wszystkiem zadania dydakty- 
czne w stosunku do publiczności 


ców, albo też — dawać na jeden 
wicczór w razie potrzeby dwóch 
artystów, rozdzielając między 
nich numery programu w taki 
eposób, aby wykonanie stało na 
właściwym poziomie. 


„Marjan Grzegorczyk. 
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Poqawędka niedzielna 


Na jeża 


Po każdej wycieczce na miasto, 
kieszenie współczesnego człowie- 
ka napełniają się dziwaczną, sze- 
leszczącą zawartością. Czy chcesz, 
czy nię chcesz — biedny przecho- 
dniu — wtykają cl w rękę kartki 
teklamowa w ilościach wprost 
zastraszających. Wróciwszy do do 
mu, wytrząsa się to wszystko do 
kosza, albo poprostu pali. P*zed 
spaleniem mimowoli rzuca « . o- 
kiem na karteluszki i coś niecoś 
zę słowa drukowanego zostaje w 
świadomości. A więc, że na takiej 
to i takiej ulicy można zjeść o- 
biad z trzech dań za 60 groszy, nie 
struwszy się przytem dokument- 
nie... że tam i tam sprzedają za 2 
zł. 40 gr. koszule, które nie rozla- 
tują się nawet w praniu, a cóż do- 
piero na grzbiecie... że w podwó- 
rzu tego i tego domu strzygą za 
32 gr., golą za 20, nie rozchlastu- 
jąc policzków do kości, itd. itd. 

Specjalnego rodzaju kartkami 
reklamują się wróżbici. Kartkę 
taką zdobią zwykle znaki astrolo- 
giczne, niesamowite rysunki, a 
najczęściej portrety. Osoby por- 
tretowane przypominają z twarzy 
starożytnych Chaldejczyków, a z 
ubioru hinduskich maharadżów. 


W istocie są to poczciwe Żydki, 
nalewkowskie. 
Ludzie doświadczeni powiada- 


ją, że im większy szaleje kryzys, 
tem wróżbici więcej zarabiają. O- 
sobiście nigdy nie zasięgałem ra- 
dy jasnowidzów. Przeszłość swą 
znam zupełnie dobrze, co do przy- 
szłości mie żywię żadnych złu- 
dzeń... Nie wchodząc w bezpośred 
ni kontakt z odgadywaczami my- 
śli i przepowiadaczami przyszło- 
ści, wiem tylko tyle, że jedni wró- 
żą z kart, inni z ręki, jeszcze inni 
za pośrednictwem medjum. Uspo- 
sobienie zaś poznają z charakteru 
pisma, z kształtu rąk, ze sposobu 
chodzenia, s nawet ze zbijunia ob 
casów. 

Nie słyszaiem jednak Ho tej po- 
ry. żeby zwrócono większą uwazę 
na fryzurę, która przecież może 
bardzo dużo powiedzieć o człowie 
ku. Jegomość, ciągnący w lewo 
znad prawego ucha rzadką „po- 
życzkę** przez całą łysinę, różni 
się psychicznie od człowieka, czę. 
sto spoglądającego w lustro i po- 
prawiającego wdzięcznemi rucha- 
mi idealnie prosty przedziałek, 
dzielący głowę na równiutkie pół 
kule. Zupełnie innym od nich obu 
jest również człowiek czeszący się 
na jeża. 

To nie paradoks. Podczas rewo- 
lueji angielskiej istniała partja 
okrągłogłowców. Byli to fanaty- 
cy, ludzie ponurzy, może nawet tę 
pi, lecz zdecydowani. Golili czu- 
pryny do skóry i stąd ich nazwa. 
Kto przeglądał ilustracje, Basi 

| 


stawiające obrazy z życia Rosji 
Sowieckiej, tego musiała uderzyć 
znaczna ilość wygolonych okrą- 
gyłogłowców wśród dzisiejszych 
działaczy komunistycznych... Nie- 
porządnie rozwiane, lwie czupry- 


Kapelusze modne 


J. MŁODKOWSKI 


Prac 3 Krzyży 18 1 
Marszałkowska 92 


Z plastyki 


ny wichrzyły się w czasach „Mio 
dej Polski“ we wszystkich ka- 
wiarniach. Tego rodzaju stogi 
siana na głowach, świadczą bo- 
wiem o usposobieniu artystycz- 
nem i niespokojnem. Niestety, 
również zwykli kabotyni zaopatru 
ją swe głowy w takie nastroszone 
fryzury.  „.xemplum — Trockij. 
Ten wygadany, rozmachany Troc- 
kij, który na pytanie, co będzie ro 
bił na stanowisku komisarza 
spraw zagranicznych Rosji, odpo- 
wiedział: 

— Ogłoszę kilka manifestów i 
zamknę sklepik. 

Na usprawiedliwienie Lwa o 
lwiej czuprynie trzeba dodać, że 
rozmowa miała miejsce na począt 
ku bolszewizmu, kiedy sam Lenin 
przewidywał lada moment rozsze 
rzenie się rewolucji na całą Eu- 
ropę. 

Zapatrzony w siebie i pełen po- 
dziwu dla własnej osoby, rzekł 
kiedyś tenże Trockij, zobaczyw- 
szy na zebraniu niskiego, niepo- 
zornego Mołotowa: 

— Co robi między nami ta mier 
nota? 

Na to Mołotow wstał z krzesła 
i powiedział: 

— Nie wszystkim był dany wasz 
genjusz, towarzyszu Trockij... Ale 
silniejszym jest zawsze ten, kto 
zwycięża. 

Dzis — zapewne nie bez gory- 
czy rozpamiętuje emigrant. 
Trockij słowa swego przeciwnika. 

Bardzo gęsta czarna czupryrna 
wznosi się nad niskiem czołem dy 
ktatora Rosji — Stalina. O cha- 
rakterze jego wszakże nie mówią 
porządnie zaczesane włosy, lecz 
tajemnicze oczy. Małe, czarne, 
błyskające żółtemi tygrysiemi bla 
skami i zlekka przymrużone. Pew 
na malarka, Angielka z pochodze 


mal 


nia, długo się męczyła nad ich' 
sportretowaniem. Nie mogąc uch-| 
wycić wyrazu, oświadczyła wszech 
potężnemu dyktatorowi, a zara- 
zem swemu modelowi: 

— Nie potrafię oddać wyrazu 
pańskich oczu, bo z nich wyziera 
ku mnie cała tajemnica Azji. 

Podobno Stalina bardzo ujęły 
slowa Angielki. 

Ale dajmy spokój koafiurom na 
szych wschodnich sąsiadów, a 
weźmy się za nasze polskie czu- 
pryny. 

Najczęściej spotykaną wśród 
nas fryzurą jest ta, która wszyscy 
cyrulicy chrzczą nazwą „na jeża". 
Bardzo porządna fryzura. Nie 
krótka, nie długa — tylko wraz. 
Podobnie, jak ta piosenka o kot- 
ku. Umiarkowana, zrównoważo- 
na, niewybujała... 

Ludzie, którzy się czeszą na je- 
ża, uwielbiają złoty Środek. Nie za 
dużo, bo to szkodzi zdrowiu — nie 
za mało, bo to źle świadczy o tem 
peramencie... 

Mam wrażenie, że w polityce 
wewnętrznej i zewnętrznej uczesą 
liśmy Się na jeża i uśmiechamy 
się słowiańską, prostoduszną twa 
rzą w prawo i w lewo, wielce z 
siebie zadowoleni. Czy przyszłość 
będzie równie zadowolona, to się 
okaże. Narazie złoty środek świę. 
ci triumfy. 

Dnia trzeciego maja — jak do- 
niosła prasa kilkutysięczna 
grupa studentów  manifestowafa 
na cześć armji. Uformował się po 
chód; wznosząc okrzyki na cześć 
wojska i entuzjastycznie witając: 

x P y 7 y| 
spotykanych oficerów. Ci, ze swej 
strony, salutowali manifestantów, 
dziękujac za owacje. Wszystko 
szło jak z płatka. Niestety, na Kra 
kowskiem Przedmieściu siknęły | 


Narodowe świeto Rumunji 


W dniu dzisiejszym obchodzą 
Rumuni święto Odrodzenia. Qb- 
chodzą pamiątkę 10 maja roku 


zajaśniała jutrzenka nowego zbio- 
rowego Życia całego narodu, pa- 
miątkę triumfu i zwyciestwa nad 
odwiecznym wrogiem 


j à | bohaterów, którzy bronią i krwią 
1866, w którym po raz pierwszy | wykuli nowe granice 


W dniu 10 maja oddają Rumu- 
ni cześć į hołd wszystkim syncm 


zjednoczo- 
nej Ojczyzny. 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


na zapaleńców hydranty i rozpę- 
dziły ich na cztery wiatry. Okaza- 
ło się, że patrjotyzmu było zbyt 
dużo. Trzeba w miarę, według re 
cept złotego Środka: nie dużo, nie 
mało, tylko wraz — czyli na jeża. 

Znany publicysta, Jan Emil 
Skiwski, snuje w „Tygodniku Ilu- 
strowanym' refleksje o uroczysto 
ściach odsłonięcia pomnika Kiliń- 
skiego. Artykuł nosi tytuł: „Dla- 
czego Szewcy nie krzyczeli?“ į za- 
wiera między innemi takie zda- 
nia: „Milczeli. Słucham radja sy- 
stematycznie, nietylko radja pol- 
skiego, również rosyjskiego i nie- 
mieckiego. I przywykłem już do a- 
kompanjamentu tłumu podczas 
przemówień wodzów, Ten tłum 
jest żywy, ryczy, wyje, wciąż da- 
je znać o swojej obecności". 

Nastrój opanowany, w miarę u- 
roczysty i sztywny, czyli zachowa 
nie się „na jeża“ naszych rzemie- 
ślników, tlumaczy autor „felerem 
polskiej psychiki, która wstydzi 
się manifestować otwarcie, która 
swoje reakcje sznuruje, tłumi, 
spycha na dno“. Dalej zaś twier- 
dzi, że „są to zaległości, załgania 
(mimowiedne), urazy przedwojen 
ne, zaborcze”. 

Bardzo cenię publicystykę Skiw 
skiego, ale tym razem muszę się z 
nim posprzeczać. Nie można zwa- 
lać braku entuzjazmu na jakieś 
przedwojenne urazy. Przyczyny 
leżą zupełnie gdzie indziej i dużo 
głębiejj W państwach totalnych 
formy manifestacyj kryją w sobie 
żywotną treść, bo ludzi zespala 
tam wspólny cel i wspólne cąże- 
nia. Rzemieślnicy oddajac hołd 


"PSZESZŁOŚCI, wiedzą, że idą do| 


lepszej PRZYSZŁOŚCI. Na każ- 
dym kroku cdczuwają, że ktoś się 


nimi interesuje, że państwu zale. 


ży na ich pracy i rozwoju, że 


słowem — spełniając swą role 
społeczną, pracują dla Jutra i 
wyższych, nie egoistycznych cc- 
lów. 


U nas musi być wszystko „na je 
ża“; bo poprostu nikt nie rozpalił 
ogniska entuzjazmu, przy którem 
najdrobniejszy członek społeczeń- 
stwa mógłby się ogrzać, mógłby 
zrozumieć, że jest drobniutką 
cząstką całości, spełniającej wie! 


A jeżeli kiedy to w tym właś-|kie cele. 


ciemięży- nie dniu uświadamiają sobie Ru- 


cielem, w wojnie z Turkami w r.| muni swe powołanie dziejowe, do | 


1877; pamiątkę odzyskania niepo- 
dległości państwowej i wskrzesze- 
nia królewstwa w r. 1881; wresz- 
cie radosną pamiątkę zjednocze- 
nia wszystkich ziem rumuńskich 
pod jedno berło, pod jedną kró- 
lewską koronę Ferdynanda I w 
dniu 10 maja 1919. 


którego zmierzają usilnie z powa- 
żaniem należnem nowym powo- 
jennym sojusznikom i sąsiadom, 
przy wytrwałem dążeniu do ogól- 
nego wszechświatowego pokoju, 
pod przewodnictwem wodza, któ- 
remu dziś powierzyli swe losy, 
króla Karola II-go. 


Praktyki wakacyjne 
dia studentów 


Ministerstwo Wyznań Religij. 
nych i Oświecenia Publicznego 
ustanowiło dla szkół wyższych kon 
tyngenty praktyk wakacyjnych, u- 
zyskanych w wyniku państwowej 
akcji dostarczania praktyk dla 
studentów w urzędach, instytu- 
cjach i przedsiębiorstwach pań. 
stwowych. W dniach najbliższych 
szkoły otrzymają wykazy praktyk 
i rozpoczną przydzielanie ich stu- 
dentom. 


„WUKSZACA W obrazach” 


Obecna wystawa w Zachęcie 
jest do pewnego stopnia pó | 
nież, jak i „sport w sztuce“ (w 
IPS-ie) wystawą na temat. Piszę: 

„do pewnego stopnia", gdyż pra- 
wda, oraz istota różnego rodzaju 

sportów wymaga od artysty zgłę- 
blenia często nowych dia niego 
dziedzin umiejętnoś.i, czego zno- 
wuż nie potrzebuje temat, mię- 
szczący się w dziale, objętym o- 
gólną nazwą malarstwa peizażo- 
wego. Bowiem widoki miasta, je 

go dzielnic, ulic i gmachów mo 

żemy nazwać pejzażem miejskim 

Ta nazwa temkardziej okazuje się 
odpowiednią, dla dawnych wize 

runków miusta, nie posiadające- 
go jeszcze rozlicznych udogod- 
nień. ofiarowanych przez tochni 
kę życiu miejskiemu (np. iram. 
waji, elektryczności i t. p.). Dia 
miasta o szerszym oddechu, niż 
dziś, o większych przestrzeniach 
między domostwami, o większem 
zadrzewieniu. Dla miasta, które 


na swych krańcach ówczesnych, 
stopniowo przechodziło w wieś, 
zatracając wyraźną granicę mię: 
dzy obrazem wsi, a widokiem mia- 
sta. 

„Warszawa w obrazach“... Taki 
tytul obowiązuje. Mówi on bowiem 
wyraźnie, iż składająca się z naj; 
doborowszych nawet dzieł, podo- 
bna wystawa, jeśli pominie, daj. 
my nato, Krakowskie Przedmie- 
ście — będzie wystawą złą. Tu 
nie chodzi wyłącznie o dobre dzie- 
ła sztuki, ale również o taką ich 
ilość i dobór, by razem wzięte, od- 
dawaly nam wiernie i jasnajbar- 
dziej wszechstronnie obraz daw- 
nej Warszawy, a w dziale współ- 
czesny'm stosunek wspólcze- 
snych artystów do tego tematu. 
Można oczywiście mieć rozmaite 
metody i koncepcje, przy urządza- 
niu podobnej wystawy, najgo- 
rzej, gdy się niema żadnej. Dzial 
retrospektywny, właśnie w 
wypudku najciekawszy, bo 


a 


W r. b. ilość praktyk wakacyj- 
nych dla studentów zostanie po- 
wiekszona, gdyż miejsca dla stu- 
dentów, zgłoszone przez przemysł 
i handel prywatny, zostaną rów- 
nież oddanę do dyspozycji wladz 
akademickich. 


Utrzymany zostanie jedynie typ 
praktyki indywidualnej — obozy 
praktykantów nie będą organizo- 
wane. 


mniej znany szerokiej publiczno- | 
ści i przypominający jej nieraz 
zakątki i gmachy dziś już nieist- 
niejące, lub przebudowane, jest 
b. ubogi. Wsparty kilku wątpli- 
wej wartości pozycjami, zawiera 
ogółem 61 prac graficznych i ma- 
larskich, wobec bez mała 200 dzieł 
urtystów współczesnych. 

Trudno nam jest również zo- 
rientować się, czem się kierowa- 
no, w doborze dzieł do działu re- 
trospektywnego. Oglądając tu 
sztychy Canaletto, akwarele Vo- 
gla i nie widząc jednocześnie wie- 
lu znanych widoków dawnej War- 
szawy, np. akwatint Dietricha. 
sądzimy przez chwilę, iż to może 
niższy poziom artystyczny przy- 
czynił się do pominięciu tych ry- 
cin. Nie podobnego. Marna, a fi- 
gurująca tu, akwarelka St. Wol- 
skiego, p. t.: „Sanna w Alejach 
Ujazdowskich* nie jest ani do- 
kumentem, ani pozytywną warto- 
ścią artystyczną. W dziale retro- 
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spektywnym umieszczono także 
Chełmońskiego, wnioskując, iż 
Chełmoński, jako  nieboszezyk, 


biiższy jest Canaletto, niż Wy- 


tym | czółkowskiego, choć z tym ostat- 
naj- | nim 


przecież kolegowgł, razem 


W dziejach narodu jedno poko- 
lenie stanowi zaledwie ogniwo— 
„arkę przymierza między dawne- 
mi,u przyszłemi laty“. Kiedy naro 
dowi wciąż się mówi o przeszłoś- 
ci, każe mu się czcić to, co była, 
nie wskazując równocześnie, do 
czego ma dążyć i co budować —- 
to nie można żądać od niego wy- 
buchów zapalu. 

Manifestujące tłumy odrywają 
się od życia osobistego na kilka 
godzin i przeżywają moment pod. 
niosły, Później uroczystość się 
kończy, orkiestra przestaje grać 
i tłum odrazu rozpada się na jed- 
nostki, wracające do swych kła- 
potów. Żaden z uczestników nie 
odczuwa, że ktoś się nim zajmuje 
na codzień, że wchodzi w jego tro 
ski. Państwo personifikuje mu się 
najczęściej w postaci komornika, 
lecz nie opiekuna. 

W tych warunkach trudno ma- 
nifestować nie „na jeża”. 

Jan Waśniewski 


pracując na chwałę sztuki pol- 


| skiej. 


Tak przygotowany dział retro- 
spektywny, na wystawie „Warsza. 
wa w obrazach”, jest właściwie 
lużnie zebranym pokazem niektó- 
rych prac Canaletto, Vogla, M. 
Zaleskiego, niepozbawionych 
wdzięku akwareł K. Albertiego, 
plus kilka obrazów o charakterze 
rodzajowym. Urządzona na ten 
sam temat, w Inli-tvym roku, wy- 
stawa pod nazwą: „Stara War- 
szawa" zgromadziła przeszło āt0 
malowideł i sztychów. Zorganizo. 
wano ją inaczej: wedle planu 
miasta; każdy ważniejszy zabytek 
architektury, każda z ulic, posła- 
dających swą kartę w historji 
miasta, były reprezentowane sze- 
regiem dokumentów  artystycz- 
nych, w postaci rysunków, akwa- 
rel, rycin i obrazów olejnych. W 
tym stanie rzeczy dawała zwie- 
dzającym ja naprawdę, możliwie 
wierny i pełny, wizerunek przesz- 
łości stolicy. 

Obecna wystawa w Zachęcie 
nie spełnia tego zadania, w dzia- 
le retrospektywnym, w działą 
współczesnym natcsniast nie spel- 
niają go, poczęści, sami malarze. 


~—jgo widowiska. Skoro „Top Hat“ tak 


Z muzyki 


Na przełomie XIX i XX wieku 
dzieła Ryszarda Straussa wywoła 
ły w całej Europie sensację i roz- 
poczęły jakby nowa epokę w dzie- 
jach orkiestry symfonicznej. Bra- 
wurowa wirtuozerja muzyki stra- 


ussowskiej i efektowna technika 
orkiestrowa _olśniły współczes 
nych, zapewniając twórczość 


Straussa hegemonję na długie la- 
ta oraz rozległe wpływy na cale 
ówczesne pokolenie kompozyt»- 
rów. Z biegiem czasu jednak o- 
slabła znacznie sugestywna potę- 
ga programowych poematów sym- 
fonicznych R. Straussa, „wyparo- 
wał“ alkohol, zawarty w jego mu- 
zyce, wyblakł „tupet“ jego orkie- 
stry. Dziś pozostała z dorobku 
straussowskiego hałaśliwa  próż- 
nia muzyczna, odarta całkowicie 
z uroku aktualności, zabarwiona 
tylko gdzieniegdzie jakąś głębszą 
frazą, jakimś krótkim wzloten:. 
Rozpętany i rozpasany Strauss 
dla dzisiejszej generacji jest ob 
cy, stary i daleki, 

Sposobność przekonania się o 
tem nastręczył piątkowy koncert 
symfoniczny w Filharmonii, któ- 
rego kapelmistrzem był Clemens 
Krauss, słynny dyrygent niemiec- 
ki. Pomimo tak kompetentnej rę- 
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Koncert symfoniczny 


ki i niewątpliwie najwłaściwszej 
interpretacji, poemat symfonicz- 
ny R. Straussa „Życie bohatera“, 
wypadł brutalnie. ciężko i agre- 
sywnie. Jest to muzyka męcząca, 
wskutek swego przeładowania, i 
mająca sens tylko wtedy, kiedy 
się jej slucha z programem lite- 
rackim w ręku. W przeciwnym ra 
zie ma się ochotę krzyknąć: 
„Dość“ i nie narażać bezowocnie 
swych bębenków słuchowych na 
pęknięcie. 

Wielkiej miary artystka i świet 
na śpiewaczka Viorica Ursuleae 
wykonała pięknie cztery pieśni R. 
Straussa (..Święto wiosny“, „Mój 
wzrok“, „Na wolności" i „Cecy- 
lja“) z towarzyszeniem orkiestry, 
Głos V. Ursuleac jest pełny, s0- 
czysty, znakomicie postawiony i 
ujmujący swą świeżością i swobo 
dą. Interpretacja wokalna — na 
najwyższym poziomie. 


Program koncertu zawierał po- 
nadto I Symfonję Beethovena i 
czwarty koncert brandenburski 
J. S. Bacha z partją fortepianu 
obligato, wykonaną przez równo- 
cześnie dyrygującego K. Kraussa. 


Michał Kondracki 


Na esramaech 


„CALIENTO, MIASTO MIŁOŚCI" 
W KINIE „ATLANTIC“ 


Mamy teraz w filmie dwie teatral- 
ne mody: operetka i rewja. W rewji 
pewną Swoistą - doskonałość repre- 
zentują „Panowie w cylindrach", a 
obok tego są przeciętne, wcale nieźle 
robione, komedjo - rewjo - operetki, 
jak np. „Caliente, miasto miłości”. 


Z filmu, w którym główną rolę gra 
į Dolores del Rio, można było wydobyć 
znacznie więcej, ponad efektowną 
wystawę i popisy taneczne. Ograni- 
czone się do zmajstrowania kasowe- 
dobrze się 
passę. 


poszło, wykorzystuje 


„EKSCENTRYCZNA DAMA“ 
W KINIE „RIALTO* 


Do niewielu kin chodzę z taką 
przyjemnością, jak do „Rialto“, gdzie 
na dobrym ekranie, przy dobrej apa- 
raturze, oglądamy prawie zawsze do- 
bre filmy. Gdyby po zakończeniu se- 
zonu urządzić konkurs repertuaru 
wśród kin warszawskich, „Rialto” za- 
jęłoby niewątpliwie 
szych miejsc. 


jedno z pierw- 


Dlatego też obecny program uwa- 
żam za „wzięce oddechu” przed bar- 
dziej efektowną premjerą. „Ekscen- 
tryczna dama“ jest historyjką o pew- 
nym postrzelonym młodzieńcu, pew- 
nym panu rozsądnym i poważnym, 
i o kobiecie, która między nimi wy- 
j biera. Kobieta (Evelyn Venable) wy- 
rała młodzieńca lekkomyślnego, bo 
zgodnie z publicznością sądzi, że 
sympatyczniejsi sa ludzie ze szczyp- 
tą ekscentryczności, niż arcypedanci i 
ideały rozsądku. Powiastka ta w sty- 
lutroszkę „ a ła Locke”, opowiedzia- 
na jest zręcznie, względnie konse- 
kwentnie i z miłym humorem. Poza- 
tem film przypomna nam sympa- 
tycznego, a ostatnio rzadko widywa- 
nego Reginalda Denny. 

Z. B. 


PIEŚŃ MIŁOŚCI" 
W KINIE „EUROPA” 


„Pieśń miłości”, reklamowana jako 
najlepszy film z Kiepurą, jest chyba 
najgorszym, jaki nąkręcił ten Świetny 
tenor i neświetny filmowiec. Trudno 
o większy prymityw, większą naiw- 
ność, bardziej martwy szablon. 


Film z Kiepura.. Tviuł można zgad- 
nąć odrazu: albo „Dla ciebie spie- 


wam”, albo „Pieśń nocy”, albo „Tobie 


Niejeden artysta dał na wystawę 
jakiś skrawek parku, lub ogrodu, 
jakiś zakątek zbyt frazmentarycz. 
ny i pozbawianyv konkretnego 
charakteru iej, a nie innej miej- 
scowości, by można było, z takie- 
go wyobrażenia plastycznego, 
Warszawę odezytać. Trzeba przy- 
znuć także, iż ujęcie odtwarzanej 
rzeczywistości miasta, u dawnych 
piewców stolicy, miało w sobie 
więcej cech wiarogodnego doku- 
mentu. Artyści z doby klasycyz- 
mu, odtwarzali architekturę do- 
kładnie i szczegółowo. Była to 
rzeczowość, nie pozbawiona pew- 
nej suchości, a raczej cluvdu, wła- 
ściwego owej epoce. Koniec 
AXVIII-g9 wieku (czasy jeszcze 
dawniejsze) czasy ryciny wyraź-. 
nym znamieniem dekoracyjności, 
nie pozbawiając ich jednocześnie 
walorów prawdy dokumentarnej. 
Impresjon:zm, wnosząc nowe war- 
tości malarskie, sprzyjał raczej 
wizerunkowi przyrody, a nie wi- 
dokom miasta, zagubił kon*retną 
rzeczywistość _ architektonicznej 
bryły w barwnych plamach, oraz 
efektach malowniczości. 
Porównane jeszcze pod innym 
względem, dawne widoki Warsza- 


ści” itd. Treść odgadniemy równie ła- 
two. Miejsce akcji? Oczywiście Neapol 
i Sorrento. Skoro zaś Neapol, to Kie- 
pura mus: byś rybakiem, a „ona” mu- 
si odkryć jego cudowny głos i otwo- 
rzyć mu drogę do kariery, Pod koniec 
filmu pocałują się i odśpiewają wielką 
arję w szalejacym z entuzjamu teatrze. 


Wszystko odbywa się wedlug tej re- 
cepty, powtarzanej aż do znudzenia. 
Gdy jednak w innych filmach tego ty- 
pu przynajmniej starają się urozmai- 
cić akcję, tutaj szablon zam'enia film 
w nieprawdopodobną piłę. Włoskie tło 
nie pomaga, lecz szkodzi, bo Neapol i 
Sorrento pokazano w nieprawdopodob 
nie pocztówkowych dekoracjach. 


Nie ratuje nawet sytuacji Śpiew, któ 
rego jest zadużo į który przyczepiany 
jest ni w pięć, ni w dziewięć, do każe 
dej scenv. Film staje się poprostu roz- 
krzyczany i męczący. Silenie się reży- 
serji na humor sprawia groteskowe 
wrażenie, a całość wygiąda tak, jakby 
z pietyzmem przenoszono-na ekran wa 
dy, właściwe widowisku operowemiu. 
Oczywiście nie obeszło się bez grube- 
go Śmiesznego tenora o slynnem na- 
zwisku, którego zwycięża Śpiewak, 
nieznany, młody i szczupły. 


W bzdurnej catości można wyróżnić 
dodatnio tylko scenę w kościele (ład- 
ne efekty yłosowe w chórze) i akto- 
ra o charakterystycznej masce twarzy 
w roli dyrygenta. Nad program = 
aktualności. 5 


tę pieśń”, albo „Pieśń milo- 


Z. B. 


Walne Zgromadzenie 
Syndykatu Dziennikarzy 


Walne Zgromadzenie członków 
Syndykżču Dziennikarzy War- 
szawskich odbędzie się w niedzie- 
lę, dnia 17 maja b.r. w lokalu 
Klubu  Sprawozdawców Parla- 
mentarnych w Sejmie, w pierw- 
szym terminie o godz. 10-ej min. 
30 rano, w drugim terminie o g. 
11.ej rano. 

Porządek obrad zawiera spra» 
wozdania z działalności ustępu- 
jącego zarządu i wybory władz 
Syndykatu na nową kadencję. 


wy z dzisiejszemi, pozwolą nam 
stwierdzić, iż artysta z końca 
AVIII-go i początku XIX-go stu- 
leci, chętniej odtwarzał ogólną 
panoramę miasta, lub przynaj. 
mniej jakąś większą polać, o szer. 
szym i glębszym zasięgu perspek- 
tywicznym. Natomiast współcze- 
śni zwracają się rączej ku frag- 
mentom, często już nawet nie u- 
lic, a domów, ku zakątkom nastro- 
jowym, malowniczym i  zacisz- 
nym. Możnaby także nadmienić 
o pewnej demokratyzacji tematu; 
malarz przed 150 laty nigdyby się 
„nie zniżył* do malowania pod- 
wórka staromiejskiej kamienicy. 
Nad takiem podwórkiem widnieje 
już tylko skrawek nieba, lub cza- 
sem nie widać go wcale; tote* 
dawny widok Warszawy, z jego 
rozleglą przestrzennością, z dużą 
płaszczyzną nieba nad terenem, 
ściślej się brata z prawdziwym 
pejzażem. 

W dziale współczesnym, naj- 
wartościowsza, najbardziej cieka- 
wa i miarodaina, jako dokument 
plastyczny Warszawy, jest grafi- 
ka, jakby przed innemi technika- 
mi stworzona do tego rcdzaju re- 
lacyj artystycznych. W. Podoski, 
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Dziś św. Antoniego 
Jutro św. Franciszka 


JEAZRY 


TEATR WIELKI: Dziś po raz 
100-tny „Rose Marie". W pon edzia- 


tek i wtorek teatr nieczynny, w śro-| 


dẹ i w czwartek „Symfonja miłości”. 
TEATR NARODOWY: Dziś i ju- 
iro „Spadkobiercać, z  Ćwikliiską, 
Węgrzynem i Zelwerowiczem w ro- 
lach głównych. 
Dzisiaj o g. 3.30 „Spadkobierca'. 
TEATR POLSKI: dziś „Ostatnia 
nowość'* Bourdetta w reżyserji Jerze 
go Leszczyńskiego z Gorczyńską. 
Dzisiaj o godz. 3.30 „Stare wino*. 
TEATR NOWY: dziś po raz 48-my 


SATON OBUWIA 


„DAMAZY” 


ZZMOFAOW 


i Tragiczna zbrodnia w hotelu 


Rzadko notowana w kronikach 
miejskich tragedja rozegrała się 
wczoraj w hotelu „Central“ (AL 
| Jerozolimska 47). Szczegóły nie- 
.słychanej zbrodni są następujące. 

Około godz. 16-ej do Xl-go ko- 
inisarjatu zgłosiła się kobieta, 
która powiedziała: „Zamordowa- 
łam “yna. Proszę mnie areszto- 
wać“, 

Po tych słowach przodownik 
dyżurny wysłał na miejsce poli- 
cjanta, który w obecności służby 
hotelowej ujawnił straszną zbro- 
dnię, jaka rozegrała się w pokoju 


„Tessa“. Nr. 45, zajmowanym od ub. 
„Warsztat: Teatralny“: dzisiaj g. czwartku przez 39-letnią Franci- 
11.45 przed poł. pokaz premjerowy | szkę Bodke i syna jej, 12-letniego 


„żartu scenicznego“ G. B. Shaw'a: 
„Mąż Przeznaczenia“, 

TEATR LETNI: dziś po razņostat- 
ni komedja „Pierwszy występ Jen- 

TEATR LETNI: Dziś „Nieuspra- 
wiedliwiona godzina“  Bekefiego w 
głównych rolach z Lindorfówną i Ró- 
życkim, 

Dzisiaj o godz. 3.30 „Pierwszy wy- 
stęp Jenny“, 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro „Ad- 
wokat i róże” Szaniawskiego w reży- 
serji Zelwerowicza z Brydzińskim. 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dziś o 5 i 7-ej „Majster i czeladnik“ 
przy ul. Młynarskiej 2. 

TEATR ATENEUM: Tylko do nie- 
dzieli włącznie „Zamach“ z Jaraczem 
i Perzanowską. Dziś n 5 pp. występ 
zesp. tanecznego Hrymiewieckiej. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36/40): Dziś „Pierścień Wielkiej Da- 
my“ C. Norwida o godz. 16-ej i 20.30. 

TEATR KAMERALNY: Dziś o 
4æj i 8-ej „Matura. 

TEATR MALICKIEJ; „Trafika“ 
po raz 129-ty. Wkrótce premjera „Pro- 
iesja p. Waren” B. Shaw'a. 

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy- 
towa 14): Dziś po raz drugi komedja 
muzyczna p. t. „Kot w worku“ (8.00 

TEATR „WIELKA kEWJA%: Spo- 
wodu remontu, teatr czasowo nie- 
czynny. 

„URWIS”: teatr marjonetek dla dzie 
ci (Bodnena 4). Dziś © godz. 4-ej po- 
poł. baśń K. Makuszyńskiego „Szewc 
Kopytko i Kaczor Kwek“. 

CUKIERNIA SOBOLA (Marszał- 
kowska, róg Wilczej), o godz. 8-ej i 
10-ej występy artystów. 


W ostatni dzień zbiórki 
P. M. S. 


W niedzielę. dnia 10 maja zakoń. 
łzy się okres zbiórki na Dar Narodo- 
wy 3 Maja. Zbiórka ta ma w rezulta- 
cie przynieść P. M. S. odpowiedne 
fundusze na zakładanie nowych szkół 
polskich na dalekich Kresach wschod- 
nich, na utrzymanie już istniejących, 
na prowadzenie burs į bibljotek. 

Jak widać z dotychczasowych wy- 
ników, ofiarność na Polską Macierz 
Szkołną jest powszechna. Każdy daje 
co może, nastrój panuje wszędzie 
podniosty i serdeczny. 2 tej po- 
wszechności, z tej gotowości wszyst- 
kich, całego społeczeństwa do skla- 
dania grosza ofiarnego na szkolnictwa 
polskie na Kresach, mie wynika jed- 
nak, aby zdołano już zgromadzić i ze- 
brać wielkie, wystarczające nadto su- 
my. Potrzeby są wielkie. To też Pol- 
ska Macierz Szkolna apeluje do tych 
wszystkich, którzy jeszcze nie zdążyli 
dopomóc dziatwie polskiej na Kresach 
w jej pochodzie ku dobru i światłu 


przez złożenie bodaj najskromniejszej 
ofiary — aby skorzystali z tych ostat- 
nich dni zbiórki. 
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Podróżuj samolotem 


Henryka. 

W łóżku znaleziono _ martwego 
chłopca. Stwierdzono, iż Bodke u- 
śpiła syna luminalem, następnie 
zadusiła go ręcznikiem, poczem 
zadała dziecku swojemu 4 rany 
brzytwą na szyi i rękach. 

Matka zbrodniarka dopiero po 
kilku godzinach zdecydowała się 
zawiadomić policję. Po przesłu- 
chaniu w komisarjacie przez sę- 
dziego śledczego Myszkorowskie- 
go, przewieziono ją do urzędu 
śledczego. 

Franciszka Bodke jest żoną b. 
sierżanta zawodowego, w pułku 
radjotelegraficznym na  Powąz- 
kach. W początkach r. b. Bodke 
na własne żądanie ustąpił z zaj- 
mowanego stanowiska, otrzymu- 
jąc odprawę pieniężną. Małżon- 
kowie zamieszkali wówczas przy 
ul. Żelaznej 64 m, 17, u Bronisła- 
wa Pszczółkowskiego, gdzie wpro- 
wadzili się dnia 1 kwietnia, pła- 


NN CNGLL—Sso<oLLeo z Ln 


Demonstracie 
studentów-żydów 


Onegdaj przed gmachem Gminy 
Żydowskiej w Warszawie przy 
ul. Grzybowskiej zebrała się więk- 
sza grupa studentów — żydów, 
którzy żądali w sposób kategorycz 
ny. aby gmina wpłaciła część 
czesnego za niezamożnych studen 
tów w wyższych uczelniach war- 
szawskich. 


ZDZ NZD OZ" AB 
A 


Z ZACHĘTY 


We czwartek dn. 14 maja o 
godz. 17-ej w Małym Salonie Za- 
chęty (Królewska Nr. 17) nastą- 
pi otwarcie wystawy prac malar- 
skich p. t. „Puszcza Białowieska 
i Podlasie“. Włodzimierza Siwier 
skiego. 

Wystawa składa się z pejzażu 
puszczańskiego, folkloru oraz 
scen myśliwskich. 


„PIERŚCIEŃ WIELKIEJ DAMY” 


Treść „Pierścienia” da się porów- 
|nać z fantastycznym filmem „Peter 
| lobetsan": o wielkiej miłości, która 
przetrwa Śmierć... Wynosi się z przed- 
stawienia niespotykane, oryginalne my 
Šli. Odchodzi się w głębokiem, wznio- 
stem wzruszeniu, co tak rzadko zda- 
rza się dzisiejszemu, zmęczonemu ży- 
ciem, człowiekowi. Zaznaczyć należy, 
że jest tą jedyna dla szkół sposobność 
poznania Norwida w naiprzystępnej- 
szej formie. Konec przedstawienia o 
godz. 11. 


130-TE PRZEDSTAWIENIE 
„TRAFIKI” 


Teatr Malickiej daje dziś 2 przed- 
stawiena: o 4-ej pp. po cenach do po- 
łowy zniżonych „Cień” Niccodemi'ego 
po raz 312-ty, a o 8-ej w. po raz 
130-ty arcywesołą komedię węgierską 
„Trafika pani generałowej” Bus - Feke 
tego, która grana od grudnia ub. roku 
stale zapełnia widownę do ostatniego 
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cka (Gert), Ordyńska (Generałowa), 
Cieszkowska (Lola), Kamińska (Miz- 
zi), reż. Benda (Hrabia), Bies'adecki 
(Zięćj, Łaciński (Ojciec), Zb. Malicki 
(Hindenburg), Brokówski  (Ekselen- 
cja), Bystrzyńnski, Małgorzewski, Ma- 
niecki 
nada Shaw”a „Profesja pani Warren” 
na jubileusz znakomitego autora, reży» 
seruje Z. Sawan. 


Zmarli 


Ś. p. Zofja Augusta z Rodk'ewiczów 
Makarczykowa, wdowa, w Warsza- 
wie: $ p. Zofja z Bonnar - Mesterow 
Wańkowiczowa, |. 75, w Warszawie; 
s. 


Paczoska, w Warszawie. 


miejsca. Główne role otwarzają Mali»; 


Wkrótce premiera sztuki Ber-, 


p. Leon Marcinkowski, prof. gimn., 
w Warszawie: ś. p. Janina z Pietaków 


JEST PROWADZONY PRZEZ 
ZNANEGO MAJSTRA 


cąc zgóry czynsz za 3 miesiące. 
Bodke po kilku dniach wyjechał 
do Jabłonny Legjonowej, w celu 
polepszenia zdrowia po dłuższej 
chorobie na gruźlicę. Nakrótko 
przed wyjazdem wynikła między 
małżonkami sprzeczka. Na zapy- 
tania żony: „Co mam zrobić 
z dzieckiem?*, mąż odpowiedział: 
„Zrób co chcesz. Zabij gó*. Mały 
Bodke, uczeń IV-go oddziału szko- 
ły powszechnej, był niedorozwi- 
nięty. Zdarzało się, iż ojciec cza- 
sami bił syna, w obronie którego 
stawała matka, która bardzo ko- 
chała dziecko. 

Onegdaj, około godz. 15-ej, Bod- 
ke zabrawszy walizkę, wyszła 
z mieszkania wraz z synem. Na 


Mocne nerwy przedewszystkiem — 


oto co jest nam potrzebne w zmaga- : system nerwowy, łagodząc jego zabu- 


niu się z trudnościami życia. Zioła 
magistra Wolskiego ze znak. ochr. 
„Pasiverosa”', zawierające Pass'florę 
(Kwiat Męki Pańskiej), roślinę o wy- 
bitnych własnościach uspakajających, 
uspakajają zmęczony i wyczerpany 


Wstrzyman 


W związku z przypadającą 12 
b. m. pierwszą rocznicą, Śmierci 
marszałka Józefa Piłsudskiego, 
w dniu tym zarządzona została 
przez Naczelny komitet uczcze- 
nia pamięci marszałka Piłaud- 
skiego chwila ciszy od g. 13 do 
pa 18 m. 08. , 


właścicieli dorożek Ssamochodo- 
wych nawołuje wszystkich wła- 
ścicieli dorożek samochodowy: h 


Wczoraj na ulicach Warszawy 
doszło znów do szeregu demon- 
stracyj studenckich. Polacy mani- 
festowali na ul. Nowy Świat i 
Krak. Przedmieście. Jednak wo- 
bec pojawienia się policji, skiero- 
wali się oni do Uniwersytetu, 
gdzie zoryanizowali mały wiec 
protestacyjny przeciwko kandy- 
daturze prof. Antoniewicza na 
rektora. 

Wywrotowcy i żydzi usiłowali 
wywołać bójki przed gmachem 
S.G.G.W. jednak, gdy zostali 
przez Polaków rozproszeni, skie- 
rowali się na pl. Zbawiciela i Al. 


ware 


Urząd Pocztowy Warszawa I 


wą inowację wzorem zagranicy, 
która ma na celu ułatwienie orjen 
tacji interesantów przy nadaniu 
listów j paczek. 

W gmachu Poczty Głównej 
ipi. Napoleona zainstalowano 


na 


Nunn Z NE A Z ZZ O ZZ O Z Z ZA O Z 


na Za 


OKRĘGOWE BIURO 
MELDUNKOWE 
Wydziału Ewidencji Ludności została 
przeniesione z ul. Św. Wincentego 41 
do domu przy ul. Radzymińskiej Nr. 

95 róg Tykocińskiej. s 
LWY MORSKIE 
‚w tych dniach przybędą do Warszaw- 
skiego Zoo i będą umieszczone w 
świeżo wybudowanym basenie. Cie- 
kawe te zwierzeta, które wzbudziły 
wielkie zainteresowanie podczas Kra- 
jowej Wystawy w Poznaniuj będą o" 
„glądane w Warszawie po raz pierw- 
szy, 
OPŁATY WŁAŚCICIELI DOMÓW 
NA FUNDUSZ PRACY 

21 b. m. upływa termin wpłacania 
opłat na rzecz Funduszu Pracy za I 
kwartał r. b. od komornego. Opłaty 
te ponoszą właściciele domów w wy- 
sokości pół procentu od faktycznego 
uzyskanego czynszu komornianego, 
Nie podlega natomiast opodatkowa- 
niu komorne uzyskane z mieszkań 1 


i 2-izbowych. 

W PONIEDZIAŁEK DN tl b M 
o godz. 19 w Zakładzie Fizyki Do- 

świadczalnej, Hoża 69 odbędzie się po- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Jj. CELIŃSRIEGO 


PRZY UL. ZORAWIEJ 26 ma. 


Źrobię to, co mi mąż kazał 


ałam syna 


ie ruchu taksówek 
12 b. m. 


Celem oddania hołdu. Związek | wał Związek 


Manifestacje studenckie 


w Warszawie 


ja do listów 
na Poczcie Głównej 


wprowadził w b. tygodniu cieka- | sprawdzać wagę listu, lub paczki 


w |właściwy sposób przesyłki 
hallu publiczną wagę, na której | złożeniem ich w okienkach. 


Z miasta 


GOTOWE OBUWIE 
i ZAMÓWIENIA 


zapytanie żony Pszczółkowskiego, 
dokąd idzie i kiedy wróci, Bodke 
odpowiedziała: „Idę bez celu. 
A właściwie zrobię to, co mi mąż 
kazał, Bodke udała się wraz 
z synem do wspomnianego hotelu, 
gdzie dokonała zbrodni. 

Zwłoki ofiary straszliwego mor- 
du przewieziono do prosektorjum. 
Według opinji władz oraz leka- 
rza, Bodke dokonała strasznej 
zbrodni pod wpływem silnego 
zdenerwowania, graniczącego nie- 
mal z obłędem. Matka, kochając 
syna, często zastanawiała się nad 
jego przyszłością, a nie chcąc wi- 
docznie patrzeć na jego cierpie- 
nia, postanowiła zgładzić go ze 
świata. 


rzenia jak nerwice serca, bóle į za- 
wroty głowy, uczucie niepokoju oraz 
sprowadzają krzepiący, naturalny sen 
nie powodując przyzwyczajenia. 

Wytwórnia: Magister Wolski, War- 
szawa. Złota 14. 


i szoferów, aby 12 b. m. o g. 13 
do 13 m. 03 wstrzymali ruch tak- 
sówek, jak również, aby w dniu 
tym swe dorożki samochodowe u- 
dekorowali chorągiewkami żałob- 
nemi. 


Analogiczną odezwę  wystoso- 
związków właści- 
cieli dorożek samochodowych 
do wszystkich swych 15 oddzia- 


łów w całej Polsce. 


Ujazdowskie. Podczas pochodu wy 
wrotowcy napadli kilku studen- 
tów polskich. 

Władze rozproszyły 
przyczem aresztowano 5 
tów: Kohotjłę, Lewande, Lubań- 


pochód, 
studen- 


skiego, Wazarowicza i Gorkę. oraz 
szofera Ryszarda Dąbrowskiego. 

Podczas ostatnich zajść areszto 
wano, jak wiadomo, szereg stu 
dentów. Obecnie wszyscy oni, tj. 
Jan Barański, Władysław Pie- 
trzykowski, Jakób Gurlicz, H. 
Izaak, Rugman i Rabyłeszek, zo- 
stali decyzją sędziego śledczego 
zwolnieni z aresztu 


każdy interesant może bezpłatnie 


przed jej nadaniem w okienku. O- 
bok wagi umieszczono dokładną 
taryfę opłat uzależnionych od wa- 
gi przesyłek. W ten sposób inte- 
resanci mogą sami frankować we 
przed 


siedzenie Polskiego T-wa Fizycznego 
Oddziału Warszawskiego, na którem 
wygłosi referat p. dr. |. Bobrówna p. 
t. „Stan obecny sejsmologji w Beleji, 
Francji i Niemczech”” (referat z po- 
dróży). 
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RADJO 


Niedziela, dnia 10 maja 


9.00 Sygnał czasu. 9.03 „Gazetka 
roln.". 9.15 „1000 taktów muzyki“ — 
w wyk. Zesp. Rachonia. 9.40 Dzien. 
por. 9.50 Progr. na dzisiaj. 16.00 NA 
M. Karwowskiej. Przy fortep. Wł. 
Szpilman. 


16.45 Progr. na jutro. 16.55 Teatr 
Wyobraźni: słuchowisko „Irydjon** — 
Z. Krasińskiego, w oprac. prof. J, U- 
jejskiego. Osoby: Irydjon — Marjan 
Wyrzykowski, Masinissa — STEFAN 
JARACZ, Kornelia — Karolina Lu- 
bieńska, Wiktor — Jerzy Rygier oraz 
chór podziemnych głosów. 17.45 „Co 
czytać”? — nowości lit. omówi St. 
Adamczewski. 18.00 „Podwieczorek 
przy mikrofonie* — transm. z hote- 
lu „Bristol“ w Warszawie 2 udzia- 
łem LEONA WYRWICZA. W przer- 
wie transm. z „Bistolu* Pogad. aktual 
na. 20.00 Fragment konc. z Teatru w 
Cieszynie (przez Katowice). Wyk.: 
Chóry Związków Ewang. w Cieszynie 
oraz ork. 4 Pułku Strz. Podh. W pro 
gramie: Ks. Eug. Gruberski: Kościu- 
szko — rapsod rycerski. 20.45 Wyj. z 
pism Piłsudskiego. 20.59 Dzien. 
wiecz. 21.00 „NA WESOŁEJ LWOW- 
SKIEJ FALI“ P. T. „WIĘZIEŃ NR. 
1“ WIG RAKOSZY'EGO, W OPR. K. 
WAJDY, Z ILUSTRACJA MUZYCZ 
NA ZR. LIPCZYŃSKIEGO (ze Lwo- 
wa). 21.30 „Podróżujmy": „Urlop na 
wodzie* — felj. — wygł. M. Zydler. 
21.45 Wiad. sport. 22.06 Transm. mię 
dzymiastowego meczu ciężkoatletycz- 
uego Warszawa — Królewiec. 22.15 
Muzyka tan. w wyk. Ork. A. Fur- 
mańskiego i M. Fogg (piosenki). 
23.00 Wiad. meteor. dla żeglugi po- 
wietrznej. 23.05 Muzyka tan. (pł.). 
BOZEŃSTWO Z OKAZJI is-EJ 
ROCZNICY BITWY POD KANIO- 
WEM Z KOŚCIOŁA ŚW. ANTO- 
NIEGO W WARSZAWIE. KAZANIE 
OKOLICZNOŚCIOWE WYGŁ. KS. 
KANONIK ST. ŻELAZOWSKI. Pod- 
czas Nabożeństwa utwory religijne 
wykonają: orkiestra 30 Putku Strzel- 
ców Kaniowskich oraz Chór 
Zbrojowni Nr. 2 pod kier. K. Jezicr- 
skiego. 10.55 Duety operowe śpiewa- 
ją wybitni artyści (pł). 11.25 „Pod 
banderą statku „Batory“ — aud. mu 
zyczna w oprac. St. Roy'a (z Pozna- 
nia). 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Przegl. teatr. 12.15 Poranek 
muz. w wyk. Ork. Symf. Filh. Krak. 
pod dyr. Zb. Dymmka oraz solista: 
Al. Brachocki (fortepian) (z Krako- 
wa). An. Vivaldi: Concerto grosso — 
wyk. ork. I. Paderewski: Koncert for 
tepianowy a-moll: — wyk. z tow. 
ork. A. Brachocki, J. Gablenz: Legen- 
da Turbacza, preludjum symf, P. Du 
kas: Uczeń czarnoksiężnika — wyk. 
ork. W przerwie około godz. 13.10: 
„Zaneta* — fragment z pow. M. Na- 
plerowej p. t. „Krauzowie i inni". 
1400 Konc. rekl. 14.20 Muzyka lekka 
(pł). 14.30 „Święto motocyklistów Za 
głębia Śląsko - Dąbrowskiego" Ot- 
warcie i początek międzynarodowych 
wyścigów „Dirt - Track“ (z Hajduk 
przez Katowice). 15.00 „Godzina rol- 
nika“. 16.00 „Hejże do mazura!“ — 
tance w wyk. ork. mandolinistów 
szkoły powsz. im. H. Sienkiewicza w 
Grodzisku Maz. 16.15 Melodje z ore- 
retek i filmów dźwiękowych, w wyk. 
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6.30 „Kiedy ranne...“ 6.34 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł) W przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik poranny. 7.30 
Progr. na dzisiaj. 8.00 Aud dla szkół. 
8.10 Audycja dla poborowych. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 „O uprawie ty- 
toniu w Polsce“ — pog. — wygł. Z. 
Mierzejewski. 12.25 Muzyka symfo- 
niczna. (pł.) R. Strauss: Śmierć i 
wyzwolenie — poemat symfoniczny, 
I Strawiński: Symfonja psalmów. 
13.10 Chwilka gospodarstwa domo- 
wego. 

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze- 
glad giełd. 15.30 Muzyka salon. w 
wyk. Małej Ork. P. R. 16.00 Transm, 
z przybycia do Gdyni S/M „Batory" 
z Gdyni) 16.380 Wybitne instrumen- 
talistki (pł) 17.00 „W  kancelarji 
adwokackiej" -— skecz Sz. Pigwy (Z 
Poznania) 17.15 „Minuta poezji“: 
„Taniec smętka”, fragment z „Wia- 
tru od morza* St. Żeromskiego — 
recytuje J. Kreczmar. 17.20 Duety w 
wyk. Izy Roli i B. Brag'ńskiej. A- 
kompaniuje prof. Ludwik  Urstein. 
17.50 „W mule tkwi muszia* — po- 
gad. — wygl. dr. Axel Stjerna (z 
Wilna). 13.00 Recital fort. J. Straus- 
sa: R. Schumann: Aufschwung op. 
12 Nr. 2, Warum op. 12. Nr. 3i Gril- 
len op. 12. Nr. 14. W. Gluck-Johan- 
nes Brahms: Gawot. Fr. Chopin: 
Ballada A-dur op. 47 i Nokturn 
G-dur op. 37, Fr. Liszt: Rigoletto — 
parafraza. 18.30 „Maciuś“ — opow. 
z cyklu" „Najmilsi* — E. Zarembi 
ny wygł dla dzieci ml. H. Ładosz. 
18.40 „Życie kult. i art. stolicy“ 18,45 
Program na jutro. 18.55 Pogadanka 
aktualna. 19.05 Konc. reki. 19.35 
Wiad. sportowe. 19.40 Dzien. wiecz. 


NAGRODĘ OTRZYMA KAŻDY 


kto nadeśle trafne rozwiązanie. 
ZSIPSYW EIS KAT ZSILEICSOP EIBOS KAJ 


Za dobre rozwiązanie wyżej wymienionego przysłowia przeznaczyliśmy | 


celem zjednania sobie klienteli następujące nagrody: 


1. Nagroda Zł. 100. — gotówką. 


9, b Maszyna do szycia, 

3. ni Aparat fotograf. 

4. co Kilim, 

6-9 p Materjały na ubranie, 


10—15 Nagrody Budziki, 


16—30  ,, Zegarki męskie, 

31—40 n Obrazy olejne, 

44—60  ,, Artystyczne rzeźby 
z drzewa 


oraz wielką ilość wartościowych nagród pocieszenia. 
Rozdzielanie głownych nagród, odbędzie się pod nadzorem notarjusza w 
terminie o którym zawiadomi się pisemnie. Nadsyłający rozwiązanie nie- 
ma żadnych zobowiązań. Drobna opłata przesyłki nagrody na koszt od- 


biorcy. Rozwiązanie należy przesiaćjaknajprędzej, załączając ew. 
która się w każdym wypadku otrzymuje. 


czek pocztowy na odpowiedź, 


zna- 


Adresować: Dom Wysyłkowy „GLORIA“, Kraków, Florjańska 43 E. 


Prac. |- 


19,50 Reportaż z Wystawy: „Marszae 
łek Piłsudski a Wilno* z Wilna) 
(19,55 Przemówienie Dyr. Programo- 
|wego P. R. P. Góreckiego (z Wil- 
na). 20.00 Apel wojskowy. Transm. 
|=: PL Łukiskiego w Wilnie. 20.45 
Reportaż z Kościoła św. Teresy w 
Wilnie. Bicie dzwonów (z Wilna). 
21.15 „Śmierć Bohatera" Wykonaw- 
cy: Ork. Symfoniczna P. R. pod dyr. 
Grz. Fitelberga oraz chór „Harfa“ 
pod dyr. prof. W. Lachmana. M. Kar- 
łowicz: Epilog z „Oświęcimów* Z. 
Noskowski: Śmierć bohatera. L. Ró- 
życki: Bolesław Śmiały. St. Rudnie- 
ki: Coś się śni. F. Nowowiejski: Do 
Ojczyzny. St. Moniuszko: Elegja M. 
Karłowicz: Odwieczne pieśni. 22.30 
| „Przemówienie J. Piłsudskiego nad 
j trumną J. Słowackiego". Fragment 
fz „Króla Ducha“ J. Słowackiego. 
| „Anhelli* — poemat symf. L. Ró- 
życkiego. 28.10 Ostatnie wiad. dzien. 
radi. 28.20 Reportaż w jęz. franc 
23.25 Werble. 


KINA 


„Za krzywdę brata“, 


ACRON: 
„Flip i Flap“. 

ADRIA: „Kapitan Blood”. 

AS: „Księżniczka Ohara“ i „Spel 
nione sny*. 

AMOR: „Wesoła rozwódka*, „Im: 
peratorowa', 

ATLANTIC: 
sto Miłości”, 

APOLLO: „Straszny Dwór* 

ANTINEA: „Weronika”. „Pociąg 
Widmo”. 

RAŁTYK: „Róża“. 

BIS: „Człowiek jest grzeszny“ ł 
„Żona w złotej klatce“. 

COLOSSEUM (duże): „Tajemnica 
Czarnego Pokoiu* rewja. 

COLOSSEUM (małe): 
wszystkie kobiety“. 

CAPITOL: „Z Tobą na koniec świa. 
ta". 
CASINO: „Dzisiejsze czagy*. 
CORSO: „42 ulica”, rewia. M 
CZARY: „Ostatnie dni Pompet* 
ELITE: „Chińskie morza” i „Niedy- 
skretny kiub”. 

ERA: „Potwór“ i „Zew Dzikich”. 

EUROPA: „Pieśń Miłości“, 

FAMA: „Za grzechy“. 

FILHARMONJA: „Nie zapomni) 
o mnic'. 

FLORIDA: „Ostatni i 
„Wszystku dla zwycięzcy”. 

FORUM: „Pod niebem  Argenty: 
ny“ i „Folies Bergere“. 

HELIOS: „Manewry Miłosne* 
i „Bengali* 
"HOLLYWOOD: 

ITALIA: „Karjera“ i dodatki“. 

KOMETA: „Król Brodwayu” i re- 


„Caliente — Mia: 


„Kocham 


t 


sygnał”, 


„Czarne róże”. 


MAJESTIC: „Człowiek, który wie. 
dział. 

MARS: „Ostatnia Serenada". 

METRO: „Oczy czarne“ i „Powrót 
Frankensteina“ 

MASKA: „Legjon  Nieustraszo. 
nych“ j „Miłość dla początkujących“. 

MEWA: „Don Juan“ i „Mężczyź- 
ni w nichezpiecznym wieku“ 

MIEJSKI: „Katarzynka*, 
kurs piekności”. 

MICHA: „Walczę o życie“ i „Za- 
bawka'*. 

MINERWA: „Nowi ludzie“ i „Bet. 
ty na wystepach*. 

NOWA TOMBOLA: „Dziewczę 2 
Budapesztu“ i „Ostatni Posterunek". 

OKO PRASKIE: „Zew krwi”. 

PAN: „Niewidzialny Promień*. 

POPULARNY: „Niedokończona 
symionja” i rewia. 

PETIT TRIANON: „Wesoła 
wódka“ i „Frasquita'. 

PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Pat i Pa- 
| tachon”. 

PRAGA: „Mężczyźni wolą mężat- 
ki“ j rewia. 

RA]: „8 godz Dra Morgana” i „Po. 
co pracować”. e 

RENA: „Tarzan Nieustraszony" ì 
„Wacuś‘, 

RIALTO: „Ekscentryczna dama“ 

ROMA (Nowogrodzka 49): „8 Pa- 
nów z Oxfordu“. 

ROXY: „Oskarżam Cię matko“ 

SOKÓŁ : „Mazur“. 

STYLOWY: „Bounty“. 

ŚWTATOWID: „Pokusa. 

ŚWIAT: „Czterech i pół muszkie- 
terów* i „Bunt zwierząt“. 

SFINKS: „W cieniu gilotyny" i re: 
wja. 

TON: „Nasze słoneczko”. 

UCIECHA: „Czarny anioł”. 

UNJA: „Pat i Patachon jako bez. 
domni“ i „Nasz chleb powszedni“, 


„Kon. 


l 
wja. 
KINO VARIETÉ (gmach Cyrku): 
„Cyrk Barauma” i rewia. 
LOS: „Dziewczę z obłoków. 
| 


roz- 


Ogłoszenia drobne 


A) F otosratiezne aparaty wszyst- 
kich firm, przybory. Na do- 
godnych warunkach D/T „Emo“ Ziel- 
na 11. Przyjmujemy pożyczki pań- 
stwowe. 
aszyny Singera staniały, raty 
trzyziotowe. Chłodna 42/13, Pañ- 
ska 40/22. Dzwonić 079-17. 


MEBLE 100 Ł miesięcznie pła 
lodz : cąc można 
mieć piękną sypialnię, gabinet, sa- 
lon lub jadalnie z cennych drzew 
egzotycznych, skromniejsze lecz se- 
tidne 50 miesięcznie. Kolosalny wy- 
| bór. Urządzamy pensjonaty, kluby. 


Przyjmujemy obstalunki stołarsko- 
tapicerskie. Gwarancja solidności 
długoterminowy kredyt. Ceny bez- 


konkurencyjne. Gotówka rabat. Za- 
mieniamy stare na nowe. Radelicki, 
Nowy Świat 30, róg Pierackie”o, 


En w dA | PO 
SA 3-drzwiowa orzechowa, nowo- 
czesna, do sprzedania u stolarza. 


Brudnowska 14. 

| Koba weksle nrotestowane, naby- 
wa, załatwia zlecenia Warszawskie 

Towarzystwo Powiernicze, Chmielna 
"> 


t 
- 


AB C sportowe 


JĘDRZEJOWSKA W FINALE 
MISTRZOSTW AUSTRJI 

Na miedzynarodowych mistrzost- 
Wach tenisowych Austrji Jędrzejow" 
Ska po wycofaniu się Amerykanki 
Jakobs zakwalifikowała się do fina- 

- Przóciwniczka jej bedzie czołowa 
rakieta Francji Mathieu. 

Jędrzejowska przed zakwalifiko- 
waniem się de finału mistrzostw 
Austrji wyeliminowała w piątek 
Zoepneck 6:2, 6:0 i Bauer 6:1, 6:1. 

W grze podwójnej pań para Ję- 
drzejowska - Deutsch wygrała z pa- 
rę węrierską Sass - Sarkany 6:4, 
3:6, 62. 

W grze mieszanej para Jędrzejow- 
ska - Taroni wygrała z parą Kraus - 
Planer 6:4, 6:1. 

POLSKA — WĘGRY W TENISIE 
131 

Reprezentacja tenisowa Polski, roz- 
grywa obecnie mecz międzypanstwo- 
wy w Budapeszcie z Węgrami. Po 
pierwszym dniu meczu stan jest na 
remis 1:1. Hebda przegrał z Szigelim 
19, 1:6. 6:1, 436, Tłoczyński zaś po= 
konał Qahory'ego 6:4, 6:2, 6:4. W so- 
botę w grze podwójnej spotkają Się 


Losowani 


pary: Hebda — Wittman i Ferenczi — 
Dallos. Poza tem odbędzie się gra po 
kazowa Tarłowski -= Flecht. 


JEDRZEJOWSKA NIE SPOTKA SIĘ 
Z JACOBS 

Miłośnicy tenisa oczekiwali z nies 
cierpliwością powtórnege spotkania 
Jędrzejowska ~= Jacobs na mistrzóst- 
wach Austrjj w Wiedniu. Mistrzyni 
Polski ma jednak pecha i nie może 
powtórnie udowodnić swej wyższości 
nad drugą rakietą świata, gdyż Ame- 
rykanka wycofała się z turnieju spo- 
wodu choroby. 


W KILKU WIERSZACH 

— Związek Rezerwistów okręgu 
stołecznego organizuje w niedzielę 
bieg drużynowy o puhar, na trasie 4 
km. Start o g. li 2 boiska przy ul. 
Zielenieckiej. 

u Treningi dla lekkoatletów war- 
szawskich organizuje WOZLA w pœ 
niedziałki, środy i piątki w godz. 17 
do 19-ej na stadjonie W. P. 

— Juniorzy - lekkoatleci stolicy ro- 
zegrają zawody o mistrtżostwo Wat- 
az" w niedzielę o g. 10 na boisku 


e 3 prac. 


Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej 


—16, 12157—19, 12269-=15, 12459— | 321728. 


Pierwsza liczba oznacza Nr. serji, 
druga — Nr. obligacji. 

Po zł. 500 na Nr-y: 39—38, 89-24, 
15319, 207—1, 210-—9, 214-33, 246 
—45. 304-—15, 329—38, 336—15, 362 
-=45, 452—19, 467—35, 483—-9, 518-— 
7, 697—19, 759—35, T90—7, 8351—45, 
10016-—— 19, 10057-— 25, 1001 —— 24, 
10073-33, 10091—24, 1112—38, 1158 
—25, 1196—1, 1246—83, 1300—19, 
141138, 1580—33, 1686—24, 1692—- 
154, 1730-19, 178525, 1836—19, 
1835—1, 1892-24, 1895—15, 1947—-1, 
1987-—19, 20074—68, 20074-—45, 2119 
=], 2114-—26, 2135—7, 2190—%=1, 2201 
=J, 406653, 2298—15, 2308—24, 
2339-1, 24645, 2696—19, 2739—', 
274210, 25888—-83, 2982—19, 3021 

, Dub ', 8116—90, 3269—-83, 3808 
—$, 338232—3%, 3333—33, 3413==19, 
3459—24, 3498—9, 3500—19, 3614—%v, 
3627=19, 3653—9, 3694—9, 3698—", 
37627, 8840=-9, 3915—45, 3925—19, 
3956—15, 2964—15, 4101—3, 4125 — 
19, 4130—93, 4131—-1, 4242—33 4381 
—38, 4335—15, 4347—9, 4420—38, 
4437—28, 4458—19, 4466—19, 4502— 
7, 456345, 4635—38, 4761—19, 4716 
—38, 4841—25. 4849--9, 4853—29. 
4928—33, 5082—33, 5182—1, 5177— 
38, 5286-—4, 5357—33, 5440—88, 5511 
—45, 5590—38, 5620—45, 5629—19, 
5698—49, 5780—38, 5884—7, 5967—9, 
5986—, 6021-—19, 6035—19, 6211—7, 
6806—33, 6355—-25, 6556—9, 6580— 
25, 6695—-1, 6716—17, 6135—-19, 6156 


=) 


7, 6916—15, 6967—19, 6995—38, 
6907—15, 7082—38, 1188—1, 1227— 
19, 7325—19, 7838—15, 7409—15, 
T43le= 0, 1426—19, 1126—-38, 78105— 
38, 8075—19, 8079—19, 8025—33, 
8126—25, 817883, 8178=-33, 8324 — 
33, 8392—15, 8401—15, 8466—33, 


8516—19, 8517—25, 8533—19, 8680 — | 20144—38. 20202—24, 208027, 20308 | 


19, 8691—88. 8822—45, 8858—7, 8961 
=], 9164—24, 9180-—45, 928188, 
9328—38, 9357—9, 9427—7, 9484—-) 
9546-24, 9599—25, 9767—=15, 9779— 
24, 98341, 9837-—25, 9869— 25, 9938 
--19, 10059—19, 10086—24, 10161—9, 
10308—24, 10840—7, 10349—19, 10809 
—25, 10660—15, 10716:—1, 10799—1, 
10949-—38, 10986—45, 11022—9. 11419 
—38, 111256—19, 11381—19, 11484—9 
11660 — 19, 11660 — 24, 11751 — 38, 
11766 — 45, 11823 — 19, 11831 — 4%, 
11880—5, 1194425, 1200C5—1, 12124 


19, 125838-—38, 1266538, 12706—, 
12707 — 19, 12718-— 24, 12800 «= 25, 
12842 =- 15, 12858-— 24, 12888 == 45 
12938—24, 12055=-38, 13174=—7, 18247 
19, 18221—25, 13263—-38, 18401 9, 
L8618—45, 18626—7, 130671 24. 13706 


—1, 13761-—38, 13783--19, 1383D-—,! 


13910 = 19, 13957 =- 15, 13959 = 24, 
13962—-9, 14142=-=19, 14169-—38, 14215 
24, 14239—1, 14240-—26, 14298—25, 
14300 — 45, 14504 — 24, 14514 — 24, 
14519—15, 14520—1, 14524-=1, 14547 


—15, 1456725. 14683—45, 15078— | 151794 


38, 1609724, 15151—38, 15158-=45, 
15250—7, 15362—45, 15438—1V. 15477 


-38, 15546—9, 15592—9, 15602—1, 
15719—24, 1588824, 15907==1, 16082 | 
—45, 16088--10, 16083-—1, 16084— | 


25, 1610145, 1625415, 16258—-25, 
16265-—38, 16267—33, 16555—9, 16364 
—19, 16880—25, 16452—33, 16534 —1, 
16540—, 16586—38, 16595—1, 16602 
—-88, 16729-—33, 16738-+45, 16748=% 
25, 16804-=—25, 46817<=25, 16835=+38, 
15862—9, 16676—15, 16962—, 17074 
—19, 
25, 17821—9, 1733025. 17400-—38, 
174910, 17541—25, 17544—9, 17526 
—19, 17550—25, 11698—33, 17715— 
88, 1768246, 17807—19, 17982— 
15, 17960—7, 17962—25, 


—15. 18224 —88, 
T, 18514—24, 18561—1, 
18615—45. 18646—19, 18731—1, 18744 
—19, 18008—24, 18913—-15. 19020— 
38, 19023—-0, 190388—7, 19076—15, 
19111—7, 19179—24, 1924224, 19254 
—19. 19290=9, 19322—83; 1936515, 
19451-—1, 19464—y, 19591-—1, 19625 
—15, 1072424, 19808—7. 19839— 
24, 19905—7. 19922—19, 20112—45 


—19, 204409, 20547—13, 20610— 
26, 20617—19. 20747==1, 20836—19, 
20878—7. 20886—15. 20958—38, 21002 
—15, 21161—1, 21242—45, 21271—4, 
21306-—19, 21365—1, 21435 —24. 21468 
—15, 21521—88, 21545—1, 21641-— 
19, 21781--45, 21754—7, 211772—45, 
21784—1. 21852—7, 2215119, 22144 
—109, 22237—24, 22314-33, 22329—1, 
22406-—3A, 22545—25 22595—9, 22695 
adb, 2271645, 2OTQQ=4, 22705= 
15, 22749—0, 22757—16, 22868—-19, 
22962— 15. 


Relikwie św. Stanisława 


odwieziono wczoraj do Krakowa 


TARNÓW, 8. 5. W dniu dzisiej- 
szym zakończone zostały w Szeze- 
panowie uroczystości, związane z 
900-ną rocznicą urodzin Św. Šla- 
nisława Szczepanowskiego. 

Relikwie św. Stanisława Szcze- 
panowskiego nie zostały 7. b. m. 
odwiezione do Krakowa, lecz po- 
zostały w Szczepanowie. W. dniu 


dzisiejszym, jako w dniu odpusto- 
wym Szczepanowa, sumę celebro- 
wał ks. biskup ordynarjusz Li- 
sowski, który po niesżporach od- 
wiózł relikwie do Krakowa. 


W czasie uroczystości krakow- 
skich wypowie ks. biskup kaza- 
nie w katedrze wawelskiej, 


Pożar w Częstochowie 


spłonęła 


CZĘSTOCHOWA, 8. 5. Dziś w| Dzięki energicznej akcji ratowni-, 
zlokalizowany 


nócy bówstał groźny pożar w fa- 
bryce wózków dziecięcych przy 
ul. Focha 7. W akcji ratunkowej 
brały udżiał Bbtraże pożarne 2 
Częstochówy, Rakowa i Gnaszyna.| 


fabryka 


czej ogień został 
nad ranem. 

Doszczętnie spłonęła fabryka 
oraz skład węgla. Straty wynoszą 
około 80 tysięcy zł. 


Żywa pochodnia 
Straszne samobójstwo we Lwowie 


LWÓW, 8, 0. Dziś, w godzinach 
pfeedpołudniowych, przy ulicy Pi 


jarów, AL wodu niepłacenia czyn- 


powiat 


Ostathi humer tvp. „Swiat“ przy- 
nosi feljeton L. Chrzanowskiego pod 
tyt. „Bypłemaci z walizkami”. Ko- 
laumna prasy 2 całego Świata zawiera 


ciekawe fłosy prasy palestyńskiej, © | i 


riawłkiącei ostatnie „wałki w Palesty- 
nłe. Artyku Z. Norblin - Chrzanow- 
skiej „Łe roman He la rose”. Kor:a-| 
póndencja z Francji o triumfie „Har 
nasi' Szymanowskiego w operze pa* 
PZ dwie powieści j. Surynowej- 

yczółkowskiej i W.  Bunikiewicza, 
Świat teatru, ilmu, muzyki, 


bieżącej chwili uzupełniają numer. 


'stowej pomocy 


nowela | 
Jim Pokera. oraz liczne i!ustracje z | 


szu przez rok miała nastąpić eks- 
misją bezrobotnego od dwóch lat, 
zredukowahego urzędnika Mag:- 
stratu Lwowskiego, Józefa Maru- 
siewicza. 

W chwili przyjścia komornika 
w asyście policji Marusiewicz 
popadł w silny rozstrój nerwowy 
po opuszczeniu mieszkania 


jprzez żonę i 6-letniego gynka wy- 


pil flaszeczkę formaliny, a na: 
stępnie, obławszy ubranie benty* 
ną Podpulił się. Mimo natychmia: 
żony, sąsiadów, 
oraz policji, Marusiewicz po prze 
wiezieniu do szpitala zmarł w 
okropnych męczarniach. 
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|88 135 226 40 54 451 84 528 94 603 96 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


tosu 
A 
> 4 


Ab 
pią Nietylko twarz, 
być eudawnie delikatna 


Totei: mydła Palmolięe 


À DBAJ O PIĘKNO NIETYLKO TWARZY; 


“A Alego tala.. 


być naprawdę powabną, musisz dbać o piękno ealega 


leen i ręce. ramiona, plecy, powinny 


i ładne. A więc, idź w ślady pięk= 


mych kobiet całego świata. Wykorzystaj ich tajemnicę pięka 


do kąpieli i dla eety| To ałynne 


mydło piękności wyrabiane jest x tajemnej mieszaniny olej» 
ków awoców palmowychioliwkowych. Bagata, aksamitna piana 
mydła Palmolive wydelikatnia Twą skórę i dokładnie oczysz> 
eza pory od brudu. Tak więc, aby być piękną „od stóp do głów” 
używaj mydła Palmolive dla Twej cery i do kąpieli. Pree- 
konaj się sama, dlaczego mydla Palmolive jest ulubionera 
mydłem w Polsce, jak również w 78 innych krajach. 


Caty swiat podziwia tę. dlziewczęcą cee Palmolive” © 
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Pelna tabela loterji 
3-cl dzień ciągnienia 4-tej klasy 35-ej Loterji Państwowej 


170 336 51 81 88 441 91 724 005 N0052, 27156 28089 35055 41752 44535 47769 


I i II ciągnienie 


Główna wygrane 
10.000 zł. nr. 7593. 
5.000 zł. nr. 33163 55475 78474 


2.000 zł. nr. 29116 56932 DaB | 
102110 100314 101928 112708 
122272 130277 158346 166656 
168259 170049 176906. 

1.000 zł. nr. 6940 24108 37529 
43276 49577 53198 55411 58396 


60576 65421 71014 83886 96314 

97012 100142 105298 109371 

133159 136498 143693 148970 

152252 153731 160171 

164662 166981 170883 170217 

176367 181497 185421 190077. 
Wygrane pa 200 z!. 


5491 292 325 35 430 574 89729 953 
1062 93 225 26 317 51 414 603 43 +56 
957 2090 151 284 01 315 56 73 434 
56 664 768 859 994 3087 324 57 58 620 
947 57 4023 108 29 (5 223 67 724 17 

5043 59 352 459 73 581 642 49 4015 
c4 81 124 50 23] 60 587 618 178 %5 
981921 7038 69 VY 252 87 639 73 719 
27 882 909 B176 85 302 459 562 750 63 
64 956 0174 252 89 314 15 35 416 502 
34 78 780 613 442 10052 249 84 367 4u5 
600 810 52 11036 41 109 27 237 382 8&7 
482 500 687 729 63 65 %8 12076 118 


o m = AS 5 3 


13 130u8 64 108 227 64 462 595 x31 78 
14005 85 101 15 76 92 248 399 41o 47 
94 506 792 15025 109 203 383 609 741 


4 00% 828 64 
15052 59 280-550 v21.07 80-801, 33-+. 

20035 214 458 04 652 80 785 98 S65 
902 36 21057 176 92 217 77 307 76 470 
580 80 77 159 20 41 48 54 723 810 27 
5Y 949 61 22038 68 97 274 90 471 550 
114 840 50 57 23059 220 Y2 96 397 464 
517 627 936 24053 146 49 205 403 53 
671 735 57 65 81 833 959 25111 523 66 
664 722 861 928 26073 284 552 28 626! 
65 723 48 27154 65 230 43 516 25 62 
66 635 43 820) 902 57 28011 115 30 92 
99 215 43 3/2 419 509 58 618 49 51 
764 854 83 29071 110 329 83 88 415 48 
738 59 36022 245 316 58 420 50 599| 
164 98 B75 940 31019 119 82 427 40 80 
96 690 767 65 92 820 32101 36 56 206 
70 336 54 462 75 % 721 866 68 33012 
14 117 305 652 718 816 34137 97 596 
531 909 35013 78 216 61 318 19 66 566 
629 828 970 36015 135 03 33 220 78 
39 511 12 34 655 71 03 976 357032 
118 19 40 420 997 9% 38093 149 88 223 
327 37 452 090 939 39022 71 155 375 
618 89 973 

40191 99 262 3N8 50 729 866 41003 
68 154 11 706 54 8U3 V25 42037 4u 62 
223 355 401 05 70 64b 825 26 37 918 
43012 119 553 86 60 804 14 44 987 
44139 322 408 46 664 730 825 46 0V 907 
10 45070 585 45119 71 327 47U 93 527 
10 948 47643 96 222 88 333 95 538 704 
65 958 48438 86 520 53 72 792 937 

49183 210 58 375 488 513 41 55 87 
624 897 YR 

50259 72 312 50 439 46 555 653 RG 
718 48 92 51035 175 233 Y3 309 38 47 
4bl 616 28 953 52027 23U 74 346 RO 
583 618 BO 871 33050 104 96 251 507 
712 824 54023 30 104 B4 207 10 417 
24 6D2 VeL 825 55013 300 447 534 Guś 
815 907 91 6605] 191 245 91 363 44i 
584 658 819 41 81 516 57223 396 516 
64 732 43 77 805 13 27 85 68191 280 
b91 713 14 16 56 878 921 59117 250 316 
21 543 686 820 75 - 

60047 72 84 102 74 459 685 947 39 
61013 33 211 350 53 501 860 62155 821 
85 430 558 604 48 857 006 63019 140 
72 77 260 528 85 795 475 64059 543 
56 59 487 697 916 42 65040 228 338 
451 719 SU5 028 66319 445 517 M 647 
780 821 70 85 905 13 67210 481 87 554 
667 754 $03 23 965 6800y 26 76 94 96 
143 606 42 782 806 983 69164 334 411 
601 74 653 728 54 70048 61 70 92 347 
471 97 586 99 699 752 Ś6G1 916 71070 
146 67 334 628 5O 57 768 919 72178 
574 695 740 869 82 930 73071 185 342 
u9 B94 S30 947 61 74024 217 58 370 
672 704 979 75396 76371 411 13 i5 GQ 
16 853 934 77010 88 343 U3 4235 923 
53 28037 607 33 06 63 79091 555 72 
GLO 718 33 924 

802556 3880 GTO 94 821 S%0 98 SICT 
868 69 64 93 729 9G 810 72 76 063 
62116 42 71 93 351 53 526 747 824 408 
83045 U6 154 204 67 76 382 84 86 141 
500 614 76 77 989 84017 312 737 812 
085 89 55048 224 316 G23 730 819 918 
66349 83 403 42 627 754 87083 109 26 
51 3220 605 3, 796 802 22 61 956 BI 
e005 419 29 506 81 603 93 702 835 71 
082 89024 37 287 387 746 56 809 901 
36 $0067 407 62 530 42 683 704 BLOG2 
172 246 55 65 +22 56 SR 91 92156 262 
96 413 39 49 611 731 34 58 826 986 
95277 566 730 85 91 319 94002 112 203 
364 850 95072 127 419 888 201 7 53 
96112 480 #3 508 771 95 864 OT5 97234 
320 578 681 Dł $22 954 98040 90 94 


120 55 72 305 430 3/ 51 525 726 32 82 


91 816 53. 

100214 388 517 619 79 701 32 885 
915 101021 11% 35 47 289 341 412 589 
648 771 829 44 48 5 53 102067 156 
220 51 523 ba 54 61 717 58 886 98 
964 103248 520 43 67 98 661 753 95 
876 17 938 104075 136 60 61 219 50 
399 435 660 94 806 36 77 105040 187 
253 340 91 437 597 820 951 106032 
57 161 426 512 75 728 51 107007 45 
80 346 84 439 583 724 42 923 66 
108047 96 107 12 22 24 209 375 423 
32 54 592 99 648 812 93 969 109061 
JÖ lui 90 203 414 20 80 831 68 83 
948 110090 226 44 70 75 85 685 41 
58 720 86 820 906 44 111136 42 206 
66 383 89 401 67 667 691 798 800 955 
112031 98 125 69 334 89 95 435 573 
434 53 871 8% 996 113083 106 31 206 
24 558 667 758 917 114000 33 64 83 
150 231 74 389 491 626 70 759 866 
15001 47 22 111 48 63 299 629 87 
641 884 9380 116019 117 29 298 359 
4; 92 670 755 93 827 97 999 117185 
216 27 561 4 72 700 55 822 918 40 
118202 232 713 926 119020 154 480 
612 43 120112 407 50 562 693 774 90 
206 373 90 121054 95 98 118 74 205 
36 346 455 643 59 627 64 67 808 
122081 JE 286 337 449 588 664 805 
14 27,26 %2 323064 133 788 811 
38 902 20 71 124224 47 66 74 549 
£:1 J25C1L 43 96 840 79 79 448 603 
12 126039 114 28 63 634 983 127040 
105 282 429 809 590 122454 449 862 
«s5 129048 121 71 79 257 78 716 59 
s69 950 130005 119 224 352 71 449 
523 42 60 EFG 96 835 995 131196 271 
423 58 46 661 409 69 876 935 132131 
43 3%3 528 668 778 043 133056 150 
61 255 Sz 331 57 499 617 82 84 828 
TĘ 985 134052 253 57 375 471 542 43 
u? TEN v43 67 928 13510 86 240 94 
560 438 L61 6L1 26 54 47,742 838 906 
136023 65 50 506 637 746 994 137225 
503 686 136 52 971 136068 115 17 289 
5R7 tsd nY Y8 791 905 139089 120 205 
35% 63 740 806 140252 77 80 336 436 
78 616 85 836 96% 141004 276 444 62 
53 17 534 34 604 701 26 29 808 
142106 212 305 454 75 666 84 85 6: 
884 O23 1438105 40 309 48 418 22 
597 706 63 615 5: 80 910 144063 
205 6: 355 413 135 

145024 110 42 90 253 514 623 90 
7068 916 80 146019 42 128 47 68 69 202 
347 57 400 513 802 976 147014 81 157 
278 740 811 86 914 60 87 83 143020 
60 349 87 90 94 539 650 65 90 97 709 
975 71 140169 502 31 67 656 88 107 
41 47 60 160208 366 580 621 710 85t 
917 1b1110 GO 67 329 519 760 98, 

152 135 47 235 87 331 28 405 719 
R33 968 153009 145 60 90 224 60 313 
55 529 674 84 710 154008 204 428 
552 155020 57 58 79 164 340 448 805 
15628] 660 847 %7 14 157018 34 144 
211 14 97 637 707 898 900 21 158150 
481 545 48 88 807 926 139381 516 52 
99 620 047 Yl. 

160070 91 113.327 569 823 1b1077 
229 61 92 505 56 42 786 162288 567 
437 549 604 769 827 163179 250 680 
954 68 164177 VA 447 719 60 165042 
85 97 104 838 94 803 166020 54 165 
302 84 438 90 518 82 GS 724 962 
66 167023 284 474 567 77 623 143 833 
50 940 168109 275 301 4/6 633 779 
169120 219 378 423 67 63 503 6 616 
59 726 44 45 170191 277 18 #67 87 
171235 441 618 99 172041 150 272 
265 440 50 513 832 50 59 987 173073 
192 440 707 848 958 174011 207 451 
546 95 745 830 175900 127 97 244 
409 83 733 823 904 176108 9 _16 21! 
305 623 803 24 86 138 77 177325 58 
432 35 704 12 60 304 024 178094 202 
70 813 937 57 179001 336 44 080. 

180176 323 542 64 7O 666 907 32 
181083 348 412 3u 50% 6lu 66 725 
43 994 162010 57 70 103 71 241 71 
332 417 27 86 80 507 615 716 183031 
157 84 585 713 15 36 65 804 951 
184115 36 46 68 360 87 837 970 
185055 158 336 92 418 40 35 568 83 
674 710 72 870 186139 74 262 449 542 
90 712 829 187150 477 578 052 762 
940 74 188289 35G 836 70 u4 189111 
211 43 244 515 616 711 378 160094 
107 52 286 95 433 516 n25 837 191007 
30 34 82 245 59 316 502 602 192104 
218 307 30 64 440 h3 560 090 321 
1838011 26 118 207 32% 443 54 544 
823 32 762 302 4856 124011 276 508 
732 873 012, 


| , PE S 
Ill ciągnienie 
Główne wygrane 
Stała wygrana dzienna zł. 
padła na nr. 61898. 
62852 


ZŁ. 10.000 nr.: 46732 
98560 145445. 


NE 


o 
3 
8 
R 
Ki 


Go DS 


80.000 
80018 


Zł, 5.000 nr.: 7794 88417 89967 
144191. i i 
ZŁ 2000 nr.: 9218 10851 28459 


85728 38571 45884 48056 55521 68651 
70348 89614 100585 134783 140893 
148814 148902 152785 172233 187990. 


ZŁ. 1.000 nr.: 6093 6BU8 7140 785] ,71 779 855 80 929 192020 91 217 405|466 bov 


8032 16752 19203 19878 21574 22035; bis 941 193218 14177 235 789 9Ż 806 521157 650 


50457 53408 84926 90050 90581 94532 
98573 99855 108478 108417 114413 
122910 128758 131767 136894 137381 
148663 148096 162066 166118 178181 
174114 180272. 


Wygrane po 20) zł. 


80 347 Ól 519 83 666 906 1039 
139 733 42 2389 536 748 004 3362 497 
599 739 4160 663 855 5125 295 317 
407 684 00 853 920 6358 608 7006 122 
224 504 81 99 600 51 99 8I6U0 62 241 
419 55 80 902 9194 612 10418 527 €70 
706 11003 59 378 462 596 610 918/ 
12188 760 134R8 T 73 624 977 14230 
357 427 716 15324 54 81 474 557 
16076 129 70 266 500 68% 825 48 95 
970 17015 202 648 50 77 934 18234 510 
53 94 722 849 19411 $544 629 35 905 
20189 402 581 21129 269 82 318 46 413 
528 22000 177 358'516 23030 251 313 
778 815 24006 136 4133 773 96 915 69 
25190 257 78 396 408 604 948 26032 67 
349 738 850 27 475 558 719 28 28214 
17 362 5%) 19 629 29250 465 098 m2 
812 30235 306 70 419 60i 51 31238 491 
523 663 32125 418 526 47 641 33170 
526 47 641 34094 130 320 80 481 555 
71 759 35114 83 91 209 541 79 815 
36209 494 593 936 58 34075 108 245 65 
348 491 517 714 838 52 38022 70 422 
302 463 113 887 30328 580 91. 

40041 55 750 57 835 41105 41 4€1 
597 617 42236 374 565 083 43054 :U4 
315 44288 303 85 945 94 "512! 261 251 
409 82 578 682 700 912 46054 929 
47023 54 206 583 SW) 43000 230 519 €3 
84 780 921 34 50 49101 568 69 50073 
172 33 510 40 722 51194 301 683 52559 
603 53283 595 658 738 984 54342 56 
471 530 78 753 801 077 55216 97 659 
7U54 V47 77 56139 200 530 666 734 60 
874 912 76 5720 35 921 63 58131 263 
692 792 5034 6I7 870 934 60009 112 
567 90 61016 71 153 653 77 02013 226 
671 03ł47 484 749 849 7964143431714 
65270 320 548 552 937 66157 435 554 
923 67129 272 419 32 537 803 014 79 
68107 524 96R 69080 433 51 723 8z9 
71313 663 710 87 72007 607 745 860 
73514 17 604 30 740 74122 341 624 994 
743003 46 328 771 940 76060 264 855 
77274 464 531 684 78353 566 915 79453 
515 693. 

80412 622 60 755 837 918 47 81077 
79 82 120 346 429 90 514 TS6_ 878 
[82342 71 442 616 83127 720 862 84234 
44 405 567 642 79 85059 244 313 59 
624 120 66802 8636 6608 87 511 77 

7055 132 301 500 977 88546 691 958 
76 89020 336 942 59 90085 17 567 739 
901048 98 275 420 81 949 ©2090 419 22 

19 93186 266 414 59 592 604 909 57 
94152 255 388 842 95261 4134 52 093 
740 88! 996488 997552 98071 275 35587 
109 99127 60 382 403 y1 530 95 612 13 
53 986. - 

100140 207 91 385 75 417 505 64 72 
626 775 890 101258 622 703 812 961 73 
102320 453 507 710 894 103291 522 912 
947 104046 144 217 808 105090 134 334 
b3 571 606 923 32 106041 137 209 552 
781 107025 34 259 368 GIL 108025 101 
453 701 37 979 1091G3 318 454 G1Q 7CE 
110058 6! 212 24 458 92 598 609 703 8 
811 11078 355 849 60 63 911 112085 
166 250 318 522 604 94 769 97 113055 
B18S 37 403 114028 325 507 15 36 850 
115041 86 570 810 116498 591 G25 32 72 
756 234 11718} 559 R73 118183 84 853 
407 787 119498 586 758 080. 

120240 353 479 761 811 121132 204 
35o 643 743 827 953 122141 205 885 
193720 778 864 $1 194307 443 667 751 
EBG 195229 357 501 579 126031 140 382 
566 813 962 127686 903 99 126315 
120082 284 624 77 863 130200 306 677 
£77 921 65 131379 529 78 132510 999 
1550321 633 753 999 134356 500 78 eń 
646 780 135048 62 341 784 SBM 136035 
259 672 800 137208 660 766 138302 75 
467 (99 815 49 139110 72 245 79 327 
503 998. 

130191 273 423 506 606 737 874 
141332 647 722 805 142072 706 8 143035 
116 370 452 503 R99 747 144040 216 90% 
145930 234 487 572 03 805 95K 146321 
R20 40 4% 59 084 147438 R46 976 13818! 
BiN H19 20 140556 BR 820 52  15N0J6 
(96 A22 54 151404 B7B 752 78 847 67 
570 152130 285 4238 70 97 53] Bib 90% 
23 153350 548 7R 601 827 15407% 141 
569 696 155132 57 465 SRR 146029 
1278 269 366 157761 974 J5R011 455 
707 897 978 1591568 421 540 088. 

160540 604 S$72 503 161163 OŚ 321 
481 501 16205: 348 170 752 R12 13106] 
21 323 20 623 44 R53 164048 151273 492 
635 854 165 109 37 55 75 390 904 
116568 509 GIR 705 167187 5617 745 
168012 228 782 in987D 170097 171879 
112382 457 533 760 172028 586 702 24 
99 674 174227 87 80 BIO 700 9M4 51 
176212 447 7192 BI 176122 783 SIG 45 

A 177054 437 660 S12 178064 9? 205 
809 425 6540 19031 869 436 564 87 YSR 

180025 183 310 22 511 APF 181473 
185088 402 672 801 260 184182 3882 503 
022 185078 396 136072 207 800 15 923 

1187049 375 77 634 188477 940 189345 
Pra 10284 705 938 191131 202 72 ANR 


IV ciągnienie 


Wygrane po 209 zł. 


15 56 100 15 55 289 595 601 40 721 
837 85 1119 31 205 306 405 528 780 
973 2207 402 565 3191 433 56 803 13- 
4434 518 618 5093 197 293 4178 6287 
442 63 65 777 7041 59 125 20 443 579 
943 8164 609 874 9224 64i 900 10064 
102 16 379 517 627 78 04 11312 409 
16 56 700 95 981 12100 231 39 506 7 
51 €5 727 810 950 68 13558 670 957 
14046 57 165 338 402 6 34 55 779 
15027 204 37 408 615 16015 65 445 541 
17009 212 748 1906! 124 436 631 716 
805 19001 184 388 473 586 634 749 
53, 920 


20053 131 55 77 200 515 664 970 , 


24058 112 461 75 814 16 22160 84 


434 676 23569 407 24091 155 464 808 


52 2565] 880 26169 245 543 920 27246 
472 81 28520 20083 400 71 611 30101 
65 75 297 306 34 426 35 89 568 773 
80! 33 31562 65% 963 70 32244 71 360 
494 534 817 33330 31655 35008 210 
220 5i 439 773 905 56 36366 576 
37198 219 419 724 814 36086 145 484 
140 904 39174 457 560 941 

40075 193 52] 809 29 966 410% 
605 42007 409 43169 297 514 48 600 
768 056 44013 239 377 412 45226 711 
46187 505 601 47027 338 46! 631 728 
822 <3 48048 468 40027 47 148 54 418 
662 50231 557 972 51195 539 602 772 
52017 72 363 96 569 673 53305 
454 545 152 823 951 54293 915 * 
55059 314 30 578 727 924 89 56087 
211 493 605 727 823 57076 258 350 
718 51 64 58088 419 61 70 613 782 
823 &7 53601 29 43 885 

60032 25? 350 67 555 840 913 14 
61015 55 385 516 703 806 76 915 7. 
62148 275 355 449 534 817 63310 53 
652 720 800 37 64165 549 T84 830. 
445 62 65041 75 383 416 513 819 53 


007 66386 571 637 816 67114 256 66 


561 665 096 68045 127 002 6042 516 
818 938 70269 71031 97 106 436 609 
820 977 72017 388 563 68 86 661 


73066 155 955 74172 86 492 502 613 . 


87 739 026 75023 470 677 908 76170 
268 468 524 604 5 16 86 871 979 
77854 904 78014 186 79133 627 814 
2 


80159 566 618 908 81 81292 566 974 
82026 226 478 761 83103 44 473 920 
49 67 84176 215 397 600 759 78 84 
85110 58 237 500 60 67 805 952 8625 
379 446 76 630 63 87054 97 233 64 
88246 80 451 618 923 89348 569 672 
81} 90106 388 489 619 710 81081 
339 564 75 828 92165 433 655 93326 
527 63 661 83% 92477 94210 828 95031 


133 92 ziU 408 969 96263 810 97143 - 


05 258 63 342 4277 794 836 48308 602 


882 99028 372 524 36 669 97 728, 


100058 66 174 359 464 583 982" 
101057 59 194 431 528 102738 103527 
31 009 104004 813 94 105148 57 565 
783 836 32 106010 13 356 478 782 
107289 304 6U6 740 108008 286 488 


524 89 771 868 978 W) 109107 484 


581 815 110382 404 15 38 764 970 
111008 483 112177 400 728 591 113306 
516 603 i 

114026 51 131 255 755 115284 454 
604 56 957 61 116091 458 584 789 
857 944 117096 207 549 805 61 926 
74 93 118209 75 630 119338 619 925 
120850 469 571 808 936 121007 603 
72 892 941 122537 123056 57 837 T51 
802 124880 640 TBÓ 125156 282 318 
430 557 778 839 126242 362 416 88 
7384 127529 656 60 851 128481 788 942 
129256 607 914 72 180225 76 566 614 
750 936 131050 139 282 586 729, 
132142 203 77 631 785 133155 241 558 
650 62 997 134196 217 81 43 439 545 
601 928 135144 81 255 88 839 65 83 
955 73 136898 965 187817 768 188101 
45460 98 y4 755 889 995 139178 224 
367 565 686 809. 

140586 661 812 95 14146 800 844 
945 142144 463 567 771 148068 70 
80y 78 974 144236 583 635 145052 287 
354 860 146025 296 382 439 570 809 
970 147186 580 786 869 968 148551 
796 149558 150828 151178 388 426 518 
716 152212 857 522 63 495 786 948 
153095 117 418 82 545 651 98 727 92 
861 154582 628 32 907 64 155013 33 
231 68 552 704 156204 335 70 608 745 
94 894 167091 158643 882 62 96 
159919 160784 46 78 161178 543 30 
674 162125 163185 370 594 846 919 
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Dla świata towarzyskiego An- 
glji największą sensację stanowią 
noworoczne odznaczenia królew- 
skie. Odznaczenia te uzyskują 
przeróżni dygnitarze, działacze 
społeczni, politycy, mężowie nau- 
ki, sztuki, sportu lub też przemy 
słowcy. Polegają zaś one bądź na 
przyznaniu jakiegoś orderu, bądź 
też na udzieleniu tytyłu szlachec. 
kiego. 

W dawnych czasach tytuł szla- 
chcica otrzymywano za ściśle o- 
kreśloną sumę. Dziś wprawdzie 
płaci się zań znacznie mniej, jed- 
nak nawet po tem potanieniu nie 
każdy na wykupienie tytułu szla- 
checkiego może sobie pozwolić. 
Szczególnie kosztowny jest tytuł 
para Anglji. Jeszcze przed dwo- 
ma laty mianowani parami Anglji 
lerdowie Ponsonby, Marley, Noel- 
Buxton. Howard i Trenchard mie- 
li zapłacić. tak znaczne sumy, że 
przeciwko „nominacji“ zaprote- 
stowali. Skutek był taki, iż skarb 
w stosunku do wymienionych zna- 
cznie obniżył swoje wymagania, 
a mianowicie kazał im zapłacić 
jedynie 120 funtów opłaty stem- 
plowej, 179 funtów na rzecz szka- 
tuły królewskiej oraz 30 funtów 
za wystawienie dokumentów szla- 
checkich. Razem więc tytuł para 
kosztował każdego z nich po 329 
funtów, czyli, według kursu obec. 
nego, około 9.000 zł. 


Gdyby chodziło tutaj nie o ty- 
tuł para, lecz księcia, odpowied- 
nie opłaty wynosiłyby conajmniej 
810 funtów. 


Jednakowoż wyliczone powyżej wet obecnie bradzo 


koszty nie stanowią wszystkich 
wydatków, związanych z tytułem 
szlacheckim. Trzeba przecie jesz- 
cze otrzymać odpowiedni herb, a 
Ta sprawa należy wyłącznie do 
królewskiego mistrza ceremonii, 
którym od wielu stuleci jest zaw- 
sze książe Norfolk. W jego wła- 
śnie zarządzie jest biuro herbów, 
zatrudniające wielu urzędników i 
zatwierdzające wszelkie projekty 
herbów. Oczywiście, i tutaj za 
każdy drobiazg płacić trzeba zna- 
czne sumy. Tak więc np. za sam 
tylko projekt herbu trzeba zapła- 
cić 76 fintów, dodatki natomiast 
wynoszą po 55 funtów od osoby. 


Każdy więc nowy szlachcie an- 
gielski musi dobrze -nadwyrężyć 
swój trzos, jeśli tytuł przyjmuje. 
Musi on również nabyć odpowie- 
dni strój, wszystkie zaś tego ro- 
dzaju szaty są bardzo kosztowne, 
trzeba za nie płacić nieraz do 403 
funtów, czyli przeszło 10.000 zło- 
tych; rzadko tylko tego rodzaju 
koszty ponosi specjalnie zgroma- 
dzony fundusz. Tak np. najwyż- 
Szy sędzia, którego strój urzędo- 
wy kosztuje 384 funty, zakupuje 
go z funduszów skmrbowych. 


Jednakowoż wyliczone powyżej 
tytuły kosztują znacznie taniej, 
aniżeli tytuł rycerza orderu pod- 
wiązki. Związane z tym orderem 
tytuły są najdroższe w Anglji. 
Order podwiązki zaprowadzony 
został w r. 1350. Każdy nowomia- 
nowany członek orderu musi pła- 
cić odrazu 900 funtów tytułem o- 
płaty stempłowej. Opłata ta, na 
znaczna, U- 
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 Ansielski kolos marski 


Z olbrzymią stawką ubezpieczeniową 


Nowy olbrzym morski Anglji 
— „Queen Mary“, którego war- 
tość ustalono na 4,8 miljonów fun- 
tów (około 125 miljonów zł.), zo- 
stał ubezpieczony w angielskich 
towarzystwach ubezpieczenio- 
wych, przyczem część ryzyka 
przyjał na siebie rząd angielski. 
Premję ubezpieczeniową ustalono 
bardzo nisko, mianowicie na 
1%4 proc., czyli 60.000 funtów rocz- 
nie (półtora milj. zł.). Ubezpie- 
czenie przejmuje na siebie zwy- 
kłe ryzyko morskie, z tem jednak 
specjalnem zastrzeżeniem. że u 
bezpieczenie działa tylko wtedy, o 
ile strata przekroczy 100 funtów, 
w każdym wypadku. 


Najwyższe dotychczasowe ryzy- 
ko, jakie ponosi rząd angielski, 


Francois Mauriac 


CZARNE RNII 


Z upoważnieniu autora przełożyłu Helena Hellerówna 


XVII. 


W czwartek wieczór pociąg nadszedł z dużem opóź- 
nieniem. Dochodziła już dziesiąta, gdy Desbats usłyszał 
wreszcie oczekiwane oddawna sapanie lokomotywy i syk 


uchodzącej pary. Koła ślizgały 


dzieścia minut Alina miała stanąć ną peronie, a za go- 
dzinę będzie po wszystkiem. Czy Uradere 
coś? Katarzyna zapewniała, że pokazuje się on tylko 
podczas posiłków. Nie byl to jednak człowiek, który do- 
browolnie dałby głowę pod nóż. Kto wie, na co mógłby 
się zdobyć, gdyby widział, że wszystko dlań stracone? 
Stary drżał ze strachu. Wyobrażamy sobie zazwyczaj, 
że zdarzenia obmyślone zgóry, będą posłuszne 
woli; a tymczasem w decydującej chwili przedstawiają 
się zgoła inaczej, aniżeli przypuszczaliśmy. Coprawda, 
Gradere miał być zaskoczony we śnie... Należało się jed- 
nak liczyć z tem, że u takich ludzi, jak on, podobnie, jax 
u dzikich zwierząt, rozwinięty jest silnie instynkt samo- 
zachowawczy, którym się w potrzebie kierują. 


Desbats podszedł do okna 


wnętrzne okiennice były jednak zamknięte, i nie mógł 


się zdobyć na wysiłek, aby je 


przeszedł kilka kroków po korytarzu nawpół oświetlo- 


29. 


przejęły na siebie, było 2,2 miljo- 
ny funtów. Spodziewają się, że 
będzie możliwe ulokować na ryn- 
ku ubezpieczeniowym angielskim 
nieco wyższą sumę ryzyka za no- 
wy statek, jednakże mimo to ryzy- 
ko, jakie poonsi rząd angielski, 
pozostanie jeszcze dość znaczne. 


Olbrzym morski „Queen Mary“ 
odbył swe jazdy próbne w pobliżu 
wyspy Arran, celem zbadania 
maksymalnej szybkości statku. A- 
paraty miernicze stwierdziły, że 
szybkość maksymalna wyniosła 
w trzech jazdach: 32,14 mil, 32,43 
i 32.04 mile godz. Ażeby osiągnąć 
pełną szybkość, potrzebował sta- 
tek 10, względnie 11 minut — i 
tyleż czasu, aby szybkość tę stra- 
cić. 
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A B C — NOWINY CODZIENNE 
Kosztowne tytuły i ordery 


Odznaczenia w królewskiej Anglji 


trzymuje się w swej wysokości 
tradycyjnie już od wielu stuleci. 
Prócz tego każdy odznaczony tym 
orderem musi kupić sobie złotem 
haftowany płaszcz i gruby łań- 
cuch kuty ze złota. Nie są to jed- 
nak wszystkie wydatki, nic więc 
dziwnego, że to odznaczenie uwa- 
żane jest za tak kosztowne, że nie- 
raz, zdarzyły się wypadki, iż mia- 
nowani przez króla rycerzami te- 
go orderu zrzekali się zaszczytu, 
nie mieli bowiem pieniędzy na 
poniesienie związanych z orde- 
rem kosztów. 
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Walki wyborcze 


2000 lat temu 


naszego pod słońcem 


Niema nic 


Największe miasto „umarłe” 
Świata, Pompea, przeżywało o- 
kresy gorączkowych i burzliwych 
walk wyborczych, nieustępują- 
cych pod żadnym względem na- 
pięcia, entuzjazmu i ambicyj 
kampanjom ełekcynym, jakich je- 
steśmy obecnie świadkami. Ekipa 
znakomitych  archeolozów wło- 
skich obecnie odcyfrowuje i ka- 
taloguje kilkaset napisów, które 
niedawno zostały odkopane, po 
długim śnie w ciągu 20 wieków 


R.Cieszkowśki MIL LETNIE 
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Łysa Pucka Góra 


miejscem zbiórek „masonów” 


Najwyższem wzniesieniem oko- 
lic Wejherowa jest tak zwana 
Łysa Pucka Góra (201 m. n. p. 
m.). Ze Szczytu otwiera się prze- 
| piękny widok na siniejący wdali 
Bałtyk. 

Pucka Góra słynie z licznych le 
gend, któremi w ciagu wieków 
oplotła ją baśń ludowa. Zdaniem 
mieszkańców Pucka rokrocznie w 
pewnych bliżej nieokreślonych o- 
kresach czarownice i „masoni“ 


| 


(tak nazywa lud czarowników) 
odprawiają tu swój sabat, by na- 
stępnie polecieć z Puckiej Góry 
do niewielkiego jeziora Wyspow- 
skiego, gdzie się kąpią. Łysa Pu- 
cka Góra podczas księżycowych 
nocy majowych lub w okresie so- 
bótek świętojańskich omijana jest 
przez zabobonnych mieszkańców. 
Przez nią prowadzi naipiękniej 
sza droga do „Szwajcarii Kaszub 
skiej“. 


„Rio znajdzie bursztyn 
nie jest jego właścicielem 


ulega prócz konfiskaty burszty-j 


Urzad Morski podaje do wiado- 
Mości, że bursztyn złowiony w 
morzu, lub znaleziony na plaży 
jest wyłączną własnością skarbu 
państwa. W wypadku więc znale. 
zienia, lub wykopania bursztynu, 
znalazcę obowiązują przepisy ko- 
deksu cywilnego. Przywłaszcze- 
nie sobie przez znalazcę burszty- 
nu stanowi występek  sprzenie- 
wierzenia z art. 262 $ k. k., który 


nu, karze aresztu do 6 miesięcy. 

Uprawnionym do wyłącznego 
skupu bursztynu, za zwrotem zna 
lezionego jest firma Piotr TrześŚ- 
niak w Gdyni, na mocy zawartej 
umowy ze skarbem państwa. Rów 
nież sprzedaż bursztynu innym 
osobom podlega karze do 2-ch lat 
aresztu, lub grzywny w myśl art. 
161 k. k. 


Jad pająka 


wypróbuje bezrobotny 


W Winnipeg wykryto istnienie 
rająka t. zw. „Black widow“, któ- 
rego ukąszenie ma być śmiertel- 
ne. Celem przekonania się o sto- 
pniu szkodliwości ukąszenia pa- 
jąka, uniwersytet Manitoby ma 
przeprowadzić doświadczenie, 
które będzie umożliwione dzięki 
zaofiarowaniu się jednego z bez- 
robotnych K. Smitha. Oświadczył 


nym śŚwiecznikiem, wiszącym w przedsionku, 


en, że po pięciu latach bez pra- 
cy, gotów jest dla dobra nauki 
dać się ukąsić nawet tak jadowi- 
temu owadowi. 

Pająkami „Black widow“ inte- 
resują się bardzo w Kalifornii, 
gdzie często się je spotyka. W 
Kanadzie znaleziono dotychczas 
dwa okazy i w prowincji Saskat- 
chewan, a ostatnio w Manitobie. 


pod warstwą popiołu i lawy. Na- 
pisy te są — jak się okazało — 
w większej części „afiszami wy- 
borczemi* z owych czasów i o- 
brazują nam dokładne namiętno- 
ści, nienawiści i korupcję pod- 
czas wielkich  batalij politycz- 
nych z czasów Tacyta i Cyce- 
rona. 

Na zasadzie tych napisów mo- 
żemy zdać sobie sprawę z ogro- 
mu wpływów, jaki wywierały 
wówczas kobiety na bieg wyda- 
rzeń politycznych. Choć nie mia- 
ły one prawa głosu, ani czynne- 
go ani biernego, udział ich w 
życiu publicznem był niezmiernie 
czynny. Nie rozporządzając 
współczesnemi środkami propa- 
gandy, jak radjo i plakaty, usiło- 
wały dzielne mieszkanki Pom- 
pei angażować się w walkach po- 
litycznych przy pomocy wizyt o- 
sobistych, konferencyj i wezwań 
publicznych, pisanych odręcznie 
na drzwiach domostw, frontach 
sklepów, kolumnach teatrów i 
gmachów publicznych. Te wła- 
śnie wezwania i napisy zacho- 
wały się wybornie do dziś. Każ- 
da tablica, , każdy napis jest ma 
łem arcydziełem sztuki, freskiem 
o żywych kolorach i precyzyjnem 
wykonaniu. 

Jednym z najsilniejszych czyn- 
ników, 
ki do starć politycnych, była mi- 
łość, miłość żon, matek, kocha- 


nek i narzeczonych, które prag- 
nęty przyjść z pomocą swym Wy- 
branym i przyśpieszyć ich zwy- 
cięstwo. W tym celu matki rzu- 
„„Lu- 


cały gorące zapewnienia: 


skłaniających Pompejan-' 


n 


cius Tyrrenus był dla mnie do- 
skonałym synem. Proszę wybor- 
ców, aby głosowali za nim!“ Żo- 
ny usiłowały przekonywać argu- 
mentami rozumowemi:  „Głosu- 
jąc na mego męża, Antoniusza, 
uzyskacie tanie życie i bezpłat- 
ne wejście na arenę“. Niekiedy 
kobiece apele do wyborców peł- 
ne są humoru: „Nie głosujcie na 
Petronjusza! woła pewna 
estetka. — Jest zbyt brzydki, gło- 
sujcie na Tytusa Quirtusa, pięk- 
nego jak Apollo!“ 


W ostatnich wyborach, poprze- 
dzających katastrofę zasypania 
Pompei, ogromną rolę odegrała 
Azilina, bogata arystokratka, któ- 
ra poświęciła ogromną- fortunę, 
aby zapewnić zwycięstwo swemu 
narzeczonemu. Odnaleziono około 
50 napisów, inspirowanych przez 
Azilinę, w których młoda entu- 
zjasika poleca wyborcom swego 
narzeczonego.  „Azilina prosi 
wyborców, aby głosowali na Lu- 
cjusza Secundusa*, „Azilina ży- 
wi nadzieję, że wszystkie jej 
przyjaciółki zażądają od swych 
mężów, aby głosowali na Lucju- 
sza Secundusa', „Niech wybor- 
cy nie zapomną głosować na Lu- 
cjusza  Secundusa, mego narze- 
czonego' — woła Azilina. 


Wezwania te świadczą o wpły* 
wie rzeczywistym kobiet, które, 
choć oficjalnie wyłączone z życia 
politycznego, w chwilach kry- 
tycznych dla małżonków i narze- 
czonych umiały im przyjść 
z czynną i bardzo często skutecz- 
ą pomocą. 


W kiiku wierszach 


KOLEJ NA STEPACH 

10-go maja rozpocznie się budowa 
linji kolejowej Kandagacz — Gur- 
jew. Linja ta, długości 540 km. prze- 
chodzić będzie przez półpustynne 
stepy nadkaspijskie. Połączy ona 
Gurjew z Azją środkową, obfitująca 
w naftę, ryby i bydło. 

NAJWIĘKSZE  LEPROZORJUM 

Największe w świecie leprozorjum 
(zakład dla trędowatych) znajduje 
się w Sheklung, w południowych Chi- 
nach, z 800 tredowatymi. W Chinach 
liczba trędowatych, wynosi 2 miljony, 
z tego tylko 2000 chorych, czyli 1 na 
500, mieści się w leprozorjach, któ- 
rych jest 12, 

SZTUCZNA WEŁNA 

Produkcja syntetycznej wełny, ©- 
trzymywanej z  kazeiny mlecznej, 
wynosi obecnie we Włoszech prze- 
ciętnie 2.000 q. dziennie. Plan pro- 
dukcji przewiduje powiększenie tej 
ilości w ciągu najbliższych 2 mie- 
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zszedł i rozmawiałam z kilkoma osobami, które czekały na ga- 
z paru schodów i przechylił się przez poręcz. Zoba- Zety.. Między innemi z urzędniczką pocztową, panną 
czywszy Andrzeja, który siedział przy stoliku zarzuco- Fibeste. 
nym pismami i czytał jakiś dziennik, cofnał się. | 
Stary wrócił do swego pokoju i usiadł spowrotem Powinna była zdobyć się na odwagę i ukryć przed nim 
w fotelu. Oddychał z trudem, — nie wskutek zmęcze- te rzeczy... Ale teraz już przepadło i trzeba było jaknaj- 
nia, wywołanego ruchem, lecz ze strachu przed mające-, prędzej się z tem załatwić. 
mi nastąpić wydarzeniami. Obawiał się, że gdy usłyszy | 
znowu ryżem. Powiedziała mi, że w Liogeats rzadko ma spo- 


Przerwała, nadsłuchując świszczącego oddechu ojca. 


— Mówiło się coś o rozmowach telefonicznych z Pa- 


Symforjon domyślił się. Nie zdziwił się wcale, gdy 


P Owie Č|koki przed bramą, umrze ze strachu. Wstał 
iparł się o poręcz fotela. Weszła Katarzyna — sama. =" 
— Nie było nikogo — powiedziała, zdejmując 
płaszcz. katarzyna oświadczyia: 


się może 
się po szynach. Za dwa- 


podejrzewał 
wieczora 


naszej 


i odsunął firanki. Ze- 


otworzyć. Uchylił GP 


i zaspała... 


było 


nic się nie stanie, 


1 


Zasypywał* ją pytaniami. 
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wydanie B wraz 


— Czy patrzyłaś dobrze wszędzie? Ta pijaczka upiła 


zresztą nikogo, 


— Zapewne jest jeszcze chora — uspokajał się. — 
Dziwi mnie tylko, że nie telegrafowała. Może uważała, 
że byioby to nieostrożnością z jej strony. A zresztą, gdy Ojcu, że potrafi wyjątkowo trafnie naśladować ludzi? 
się ma do czynienia z taką kobietą, to nigdy nie można | 
wiedzieć, co będzie. Czy nie jesteś tego samego zdania, przyjechała w poniedziałek... 
moje dziecko? 

Przypatrywał się badawczo posępnej 
twarzy Katarzyny, poczem zawolał nagle: 

— Ty coś wiesz! 

Zaprzeczyła gestem, który zdradzał jednak pewne wierzyła w to. Uchyliła drzwi. Z parteru dochodziły ja- 
wahanie. 

— Niepokoisz się 1 podniecasz!' — szeptała. — Czy 
przyrzekasz być rozsądnym? Nie unosić się? | 

Sama z trudem się opanowywała. 


Druk. Literacka, S. z o. ©. w War emeza 


— Nie wzywano mnie wcale z Paryża zeszłego po- 


niedziaiku. Rozmawiałam z urzędem pocztowym w Lug- 


Katarzyna zapewniła, że zaglądała kolejno do wszy-;, dunos. 
stkich przedziałów. Nie 
w pierwszej, ani w drugiej klasie. Desbats odetchnął ną odpowiedź. 
z ulgą. Zatem decydująca chwila była udłożona i tego 


ani 


głos? 
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Stary przez kilka minut nie mógł się zdobyć na źżad- 
'— Ale głos? — szepnął. — Skąd ten zachrypnięty 


Katarzyna wzruszyła ramionami. 
— Czyż nie pamietasz jak Andrzej powiedział raz 


— Ależ w takim razie... w takim razie.. Może ona 


Nie! Cóż za głupiec ze 


Imnie! Zapewne zatelegrafował jej z Lugdunos w mem 


zamyślonej | imi 


eniu, aby nie przyjeżdżała... 
— To możliwe — odparła Kałarzyna. 


Z brzmienia jej glosu wywnioskował jednak, że nie 


kieś odgłosy. 


Ceny ogłoszeń: 


— Andrzej sporządza naboje — szepnęła. — Jego 
trzebaby też pilnować. Zwróciłam na to wczoraj wieczór 
uwagę mamie. Wiesz, co mi odpowiedziała? Że unika 
— A więc było tak... Pociąg miał duże spóźnienie jej i gdy tyko ona wchodzi do pokoju, ucieka.. 


— NZD, 


sięcy do 5.000 q. a na koniec roxa 
do 10.000 q. w ciągu jednego dnia. 


NADMIAR SŁONI 

W kolonii portugalskiej w Afryca 
wschodniej w okolicach portu Lou- 
renco — Marquez rozmnożyły się tak 
obficie słonie, że władze miejscowe 
pcstanowiły pozwolić na polowania 
na słunie, bez żadnych ograniczeń 

BEZ WOJNY 

Od 1 stycznia do 31 marca r. b. 
wydarzyło się w Berlinie 6.511 wy- 
padków ulicznych. W wypadkach 
tych zostały zabite 83 osoby, w tem 
13 dzieci poniżej łat 14. Rannych by- 
ło 2.50] osób. w tem 239 dzieci po- 
niżej lat 14. 1.888 mężczyzn i 798 ko- 
biet. 

TYLKO JEDNA CZWARTA 

Według statystyki, ogłoszonej 
przez Ligę Narodów, a dotyczącej 
wyżywienia i zdrowia ludności całe- 
go świata — na okrągłych 2.000 mil- 
jonów ludzi tylko jedna czwarta jest 
należycie ubrana. Natomiast trzy 
czwarte, t. j. 1.500 miłjonów ledwie 
wegetuje, rozporządzając przeciętnie 
zaledwie jedną koszulą i jednym 'u- 
braniem. 

POBOROWI W NIEMCZECH 

Według nowych przepisów, obowią 
zujących przy badaniach lekarskich 
poborowych do armji niemieckiej, 
przyszli żołnierze  niemiecc posia- 
dać muszą wzrost minimum 154 cm. 
Ochotników wzrostu poniżej 160 cm. 
przyjmować będzie się do armji je- 
dynie w razie konieczności, Nowe 
przepisy przewidują jednak w pew« 
nych granicach kompensatę niedo= 
ciągnięć cielesnych przez wybitne 
zalety umysłowe kandydatów, silnie 
wyrobiony zmysł koleżeństwa, siłę 
charakteru lub zdolności sportowe. 


Przy pierwszym poborze w roku u= 
biegłym stwierdzono znaczną popra- 
wę stanu fizycznego poobrowych, w 
porównaniu z okresem przedwojen- 
nym. Do slużby 
80 proc. 


nadaje się okoła 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie—] zł., 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie -= 
60 gr. Netatki reklamowe — 1 z. Komunikaty | wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł, lekar- 
skie — 30 gr. Nekrologia po % gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 
się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (N.), a komunika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 

Wydział ogłoszeń; Zgoda 1, tel. 691-56 — biure czynne od zodz. 9 rane do 6 wieez. 


Nowy Świat 22, te]. 666-64 ” 


m na 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODĄ“ ' 


== Ne. 136 ABC— NOWINY CODZIENNE 


MATKA I SERCE SYNA WIELKA REWJA W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO 


ga o o eee A M 


rze SZR S ZATAŃIE A SOLEN IZUME 
TAK ZYŁ K 


z m bak: k h łoż Marszałek Badoglio, zdo- 
Płyta marmurowa na grób na Rossie w Wilnie, gdzie dn. 12 b. m. złożone bywca - Addis Abey, 


będzie serce Marszałka Piłsudskiego i prochy Jego Matki. 


Prezydent R. P. KAB, 1. Mościcki przy jął defiladę wojskową na polu Mokot 
wwskiem w dn. 3-go Maja, 
NOWY BISKUP 


W 15 ROCZNICĘ POWSTANIA ŚLĄSKIEGO Z UROCZYSTOŚCI W KATOWICACH 


Generalny Inspektor Sił Zbrojnych gen. dyw. E. Rydz-Śmigły dekoruje . Generał E. ` Rydz - Śmigły podczas rozmowy z wicepremjerem. ministrem Ks. Jan Lorek, proboszcz pa- 
powstańców 1863 r. Krzyżem Śląskim. skarbu Kwiatkowskim i wojewodą śląskim Grażyńskim, rafji św. Krzyża w Warszawie, 
zamianowany administratorem 


djecezji sandomierskiej 


NOWY WICEMINISTER ROZDANIE NAGRÓD CECHOM 
DOM NEGUSA - 


Posel polski w Sztokholmie Antoni Ro- "8 ` Na ratuszu warszawskim w obecności woj, Jaroszewicza i prezydenta Sta- 
man, mianowany drugim wicemini- Pałac przy ulicy Knighsbridge w Lon- rzyńskiego odbyło się wręczenie nagród cechom za dekorację wozów 
strem w ministerstwie spraw zagra- dynie, w którym zamieszka negus wraz a w. eade YeNi emosta. 
nicznych. z rodziną- 
ROZRUCHY W MADRYCIE PROKLAMACJA NOWEGO KRÓLA WADD i Piran 


W stolicy Hiszpanji bez przerwy trwają awantury uliczne. W Kairze odbyły się liczne manifestacje na cześć nowego W zdłądkiu z wyborami do parlamentu na ulicach Paryża 
Na zdjęciu rozruchy w dn. 1 maja. króla Faruką pilnowały porządku oddziaiy policji i wojska, 
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WIECZÓR WARSZAWSKI Niedziela, 10 maja 1986 r. 


Kacik dla pań pod redakcja p. TRANCINE 


Zapomnijmy © lekkich stro- 
jach, o sukniach w  desenie i 
kwiaty, o kostjumach ze lnianych 
wyrobów, o tych wszystkich let- 
nich tualetach, „które nas zachwy 
cały na pokazach kolekeyj. Pa- 
trząc na chmurne niebo, na oło- 
wiane chmury, otwierające się 
co chwila dla zalania nas  desz- 
czem! — jasne lub wzorzyste tua 
lety wydają się nam jakąś bar- 
dzo daleką przyszłością. 


Powróćmy do wełnianych ma- 
terjałów które tak chętnie przyw 
aziewamy w obecnej chwili, do 
plaszczyków, okryć z pelerynka- 
mi, do kostjumów, których bo- 
gactwo form stanowi prawdziwą 
atrakcję. Bo przecież do jednej 
i tej samej spódnicy możemy no- 
sić kilka żakiecików, co urozmai- 
ci naszą garderobę w dostępny 
dla każdej z nas sposób. 


ŻAKIETY I ŻAKIECIKI 

Weźmy naprzykład praktyłzny 
kostjum na ulicę i do podróży. 
Spódnica jest wąska j krótka, ża 
kiet luźny trois - quarts, zatrzy» 
mujący się powyżej kolana, Kol- 
nierz jest płaski, wykładany, ża. 
kiet może być też bez kołnierza, 
co pozwoli ozdobić go barwnym 
szalikiem. ciepłym lub jedwab- 
nym, zależnie od temperatury. 

Z tego samego materjału, po- 
więdzmy granatowego, możemy 
zrobić klasyczny żakiecik, o mę- 
skim kołnierzu i wyłogach, kie- 
szonce i jednym guziku, dość wy 
soko umieszczonym, stanowiącym 
zapięcie. To wysokie zapięcie czy 
ni stan krótki, ostatnię słowo wio 
sennej mody! 

Do tej samej spódniczki może- 
my mieć krótki į luźny żakiecik, 
sięgający do bioder, lub nieco 
dłuższy styłu niż sprzodu. Zrób. 
my go w granatową i białą krat- 
kę, albo w deseń zwany „kurzą 
łapką'*. Deseń może być granato- 
wy, na popielatem tle. 

Mamy też inny fason żakieci- 
ka, jest on obcisły sprzodu j luź- 
ny, „falujący” styłu. Osoby szczu 
płe mogą urozmaicić strój na uli 
cę opiętym żakiecikiem, zapina- 
nym sprzodu na rząd drobnych 


guziczków, *Poły tego żakiecika 
są krótkie. 
Wysokie ! szczupłe panie chęt- 


nie noszą żakiet dość długi, trois 
quarts, Szeroki u dołu, a w sta- 
nie ujęty szerokim paskiem. Przy 
pomina to strój kozacki, 

Mamy nakoniec żakiet - smo- 
king, bardzo otwarty sprzodu i 
zapięty na jeden guzik, umiesz- 
czony w stanie. 


BLUZKI 

Do tych kostjumów nosimy 
bluzki, i one również przyczynia- 
ją się w znacznej mierze do oży- 
wienia i urozmaicenia naszego 
stroju. 

Ciepłe bluzki z ręcznego tryko- 
tu, z jersey, z aksamitu prążko- 
wanegó na chłodne dni, na cie- 
plejsze mamy bluzeczki z koron- 
ki, z piki, grubego płótna, atłasu 


Pod względem fasonów mamy 
proste bluzki, naśladujące męskie 
koszule; albo przybrane pikowa- 
nym ściegiem; ukośnie zapięte i 
drapowane; ozdobione dużym wę 
złem, albo mniejszą lub większą 
riuszką, otaczającą szyję, albo 


nakoniec marszczone dokoła Szyi. | wem 


MODEL NR. 1. 


Rękawy są najczęściej krótkie, 
bluzka może być wpuszczona, lub 
nakładana na spódnicę; w tym 
wypadku robimy ją w formie ka- 
mizelki lub zakończoną małą bas- 
que (połami). 


KOLORY 


Pisałam już o połączeniu ciem 
nej, gładkiej spódnicy i przera- 
bianego żakietu, albo jasnego ża 
kieciku, w jednym tonie. Bronzo- 
we barwy spotyka się we wszyst- 
kich odcieniach, najmodniejszy 
jest tak zwany „crottin“, to jest 
bardze ciemny bronzowy kolor; 
bardzo modny jest ceglasty, kolo 
ry pastelowe są również w mo- 
dzie i kombinacje rudego z bia- 
łym, bronzowego z zielonym i bia 
łym, czarnego z żółtym, i tak da- 
lej. 

Ale narazie widzi się przede- 
wszystkiem gładkie wełny, lub 
przerabiane, na ulicę, podróże i 
sporty. * 

Gładkie wełny, obok szykowne- 
go wyglądu mają jeszcze te zale- 


angielskie haftewane i muślino-;ty, że poszezuplają; radzimy poč 


we. 


NOWELKA NIEDZIELNA 


| niżej 


Nieporozumnienia 


Było około godz. 
kawiarni „Paryż“ jarzyło się cć 
świateł. Powietrze było przesycone 
dymem papierosów, zapachem o- 
skonałej czarnej kawy, którą zapijałi 
się uczęszczający do tego lokalu ar- 
tyści i dziennikarze i mocnymi pér- 
fumami. Kobiety bowiem przychoazi- 
ły również do tej „męskiej kawiar- 
ni“ wnosząc tę specjalną atmosferę, 
jaką stwarzają adeptki wesołej muzy, 
o wyzywających strojach i szminkach, 
głośnych rozmowach i nieustanny m 
śmiechu. 

Siedzące w głębi sali, przy marn:u- 
rowym stoliku, dwie kobiety miały 
wyjątkowo jakieś niewesołe miny, 

— Ciężkie czasy są obecnie, po- 
wiadam ci — mówiła blondynka o 
ponsowych, małych usteczkach i na 
niebiesko przyćmionych powiekach — 
kapelusz, który mam na głowie nie 
zapłacony, suknia niemodna! | jak tu 
żyć? Jak podobać się, kiedy nie jest 
się elegancko ubraną, Wszystko to 
psuje mi humor i dlatego nie mam 


10 wieczór. W , żadnego powodzenia! 


załączone modele sukien | mocno opięte. 


Stroje na dobie 


wykonać z ładnego, wełnianego, 
jednolitego materjału. Model 
Nr. 1. 

Wełniana sukienka granatowa, 
bronzowa, ceglasta lub czarna. 
Zwróćmy uwagę na kilka szcze- 
gółów, będących ostatniem sło- 
* obecnej mody. Przede- 
wszystkiem stanik ma krój kami- 


zelki, szeroki w ramionach, u do-| 


łu rozchodzi się ukośnie, ukazu- 
jąc przód sukni. 

Rękawy są poszerzone dzię 
zakładkom, tak zwanym pinte, o 
których pisałam już niejednokrot- 
nie, szersze u góry bufki prze- 
chodzą w wąski i długi mankiet. 

Bardzo moderne jest przybra- 


„|nie: składa się ono ze śpiczaste- 


go wycięcia, przeciętego rzędami 
zakładeczek i  przyozdobionego 
białemi węzłami. Węzły te mogą 
być z zamszu lub organdi. 

Spódnica bardzo wąska w bio- 
drach, ma dwie efektowne kie- 
szonki, u dołu zaś tworzy niewiel- 
kie fałdy, konieczne dla swobody 
ruchów. 


MODEL NR. 2. 


Spacerowa ta sukienka, będąca 
„robe - manteau“, suknią i płasz- 
czykiem zarazem, jest z wełniane- 
go gładkiego materjału, lub z lek- 
kiego sukienka. Najszykowniej 
wygląda w czarnym kolorze. 

Leciutkie udrapowanie otacza- 
jące szyję zapina się styłu, przód 
stanika idzie ukośną linją ku le- 
wej stronie i zapięty jest z boku 
tworząc udrapowane wyrzucenie. 

Rękawy bez szwa stanowią ze 
stanikiem jedną całość. Dół okry»= 
cia jest prawie gładki, biodra 
FRANCINĘ 


na pożegnanie. Nie wie kiedy znów 
do Warszawy przyjedzie, ale pisał, 
że nie zapomni mnie nigdy. 

— Oni zawsze wyjeżdżają, jak 
chcą zerwać — mruknęła doświsxd- 
czona lda —' zresztą mała szkoda! 


— Rzeczywiście wyglądasz „pod|, Floty" pewnie nie miał! 


zdechłym Medorkiem* — przyznała 
starsza brunetka o ceglastych ru- 
mieńcach, patrząc z tajoną zazdro- 
ścią na młodą, niezoraną am jedną 
zmarszczką twarz swojej towarzy- 
szki. — Nic tak nie szkodzi na urodę 
jak martwienie się! ja też nic sobie z 
niczego nie robię! 

— Nikt nie posądziłby ciebie o tę 
niefrasobliwość odpowiedziała z 
przekąsem biondynka, obrzucając i!o- 
nicznem spojrzeniem przywiędłą szy- 
ję brunetki — zresztą nie dziwię Się, 
że jesteś spokojna, zdążyłaś już odło- 
żyć sobie trochę grosza; możesz żyć 
jak burżujka! Moje najpiękniejsze la- 
ta wypadły właśnie na kryzysł 

— Dosyć tych lamentów! — rze- 
kła żywo Ida, nielubiąca żadnych a'u- 
zyj do wieku — powiedz mi raczej 
co się stało z tym pięknym młodzicń- 
cem, z którym spotkałam ciebie kilka 
razy. 

— Wyjechał! 


p a O OLLK W 


Przysłał mi słówko ' chne 


— Nie, ale podobał mi 
westchnęła blondynka. 

— Jesteś za romantyczna, Lucyn n- 
ko, — upomniala ją Ida. 

— Wcale nie! — energicznie po 
snęła głową blondynka. — Umiem by 
praktyczną, jeśli'trzeba. Jeżeli chcesz 
dam ci tego dowód. Rozmawiam 
z tobą, a tymczasem nie spusz 
oka z jednego jegomościa, który 
gle na mnie patrzy. Czy ty ) 
ważyłaś? i 

— Oddawna — rzekła | 
jąc w stronę „faceta* wy 
rzenie — to jakiś jegom 
wincji. Musi być zamożny, ma | 
ubranie i duży pierścionek na 
Warto. żebyś go poznala, może 
masz zaproszenie na kolację. 

— Toby było znakomicie, ponieważ 
właśnie jestem głodna — Odpowie- 
działa Lucyna, pochylając się nad 
stolikiem i kładąc na nim białe i pul- 
rączki o rubinowych  pazncg- 


się — 


rzuca- 


|Się zwracamy. i 
— Zacznijmy od siły woli i wy- 


 |Jego wzrok badawczy 


|prawe oko, lewem wpatrując się w 


uja prawem sy 
m | chwyt. Ten dyskretny sposób zwró- 
ią- | cenia na siebie uwagi podobał się Lu- 
zaw | cynie. 


oj- | cą przed nim gazetę i uśmiech Lucy- 
pro- | ny nie spotkał 
dne | odwróciła głowę, tymczasem niczra- 
alcu. ' jomy 
zy- | przymykając kolejno oczy. 


Nr. 129 


Jak zachować 


Gibkość ciała oraz linie nóg 


Kierowniczka jednego z naj-| 


bardziej znanych w Paryżu In-|pr 


stytut de Beauté, powróciła 
tych dniach z Hollywoodu, gdzie 
studjowała metody kosmetyczne, 
stosowane przez najsłynniejsze, 
gwiazdy ekranu. 


W Hollywood obok wszecęnhświa- 
towych wytwórni filmowych po- 
wstały zakłady  „fabrykujące” 
piękność. Fryzjerzy, modeliści ry- 
sów, artyści w sztuce szminkowa- 
nia są tam równie potężni — jak. 
reżyserzy i kierownicy firm ekra- | 
nowych, 

Zmienić twarz, z bezbarwnej i 
nic nieznaczącej buzi stworzyć 
pełny charakteru i wyrazu typ— 


jest dla nich dziełem kilku lub 

kilkunastu posiedzeń i — odpo- j 

wiedniego wynagrodzenia! 
Kierowniczka paryskiego In- 


stytutu powróciła z raju filmo-, 
wego, pełna zapału dla nowego, 
amerykańskiego poglądu na sztu= 
kę kosmetyczną. 

— Tylko Europejki, na wzór 
kobiet wschodnich z jakąś dziw- 
ną uległością przyjmują powierz- 
chowność, jaka się im dostała w 
udziale. W  Hollywoodzie 
wpływem gwiazd, których racją! 
bytu jest — uroda, istnieje nie- 
bywały entuzjazm dla „udoskolia- 
lenia natury“! 

A więc wszystko można zmie-| 
nić? 

— Naturalnie. Jest to sprawa | 
z jednej strony siły woli i wy- 
trwałości, a z drugiej — wiedzy 
i sztuki instytutów, do których 


trwałości, to... mniej kosztuje! 

— Zapewne, a jednak mc 
jest, pomimo wszystko, trudni 
sze do wykonania. Nawet dla za- 
chowania urody lub upiększenia | 
swojej powierzchowności  kobie- 
ty żywią słomiany ogień > który 


fal w 
W Anglji odbywają się studja 
nad pneumatycznym łamaczem 


fal. System ten wynaleziony przez 
rosyjskich inżynierów, polega na 
następującem. Na dnie morza u- 
łożona jest sieć rur, przęz które 
wtłaczane jest sprężone  powiei- 
rze. Pęcherzyki powietrza wycho- 
dząc przez małe otworki w ścian- 
kach tych rur mieszają się z fala- 
mi į „łamią* je tworząc w ten spo- 
sób u wejścia do portu odcinek po- 


wI 


| brak woli i 


pod’ 


trwa długo! Powinniśmy brać 
kład z artystek kinowych. 
ją nam one nadzwyczajną lek- 
cję wolil A przecież mają ży- 
cie oszałamiające, gorączkowe i 
nienormalne! Zdawałoby się, że 
zniewieściałość po- 
winny czyhać na te wiotkie i e- 
teryczne istoty! Dzieje się wręcz 
rzeciwnie! 
Przypomnijmy 
ich głodówki! 


— O tem tyle już pisano, że 
e będę do tego tematu powra- 


chociażby 


|cać, zwrócę raczej uwagę na ich 


zachowania gibkości cia- 

„ linji nóg i stopy. W Europie, 
przeciętna kobieta wcale nie my- 
šli o tych ważnych składnikach 
| urody. 


— Jakież są na to sposoby? 


— Sposobów jest dosyć dużo. 
Każda z artystek ma inną meto- 
dę, opartą na własnem doświad- 
czeniu. Caroie Lombard, mająca 
nogi o pięć centymetrów krótsze 
niż na posągach bogiń, uważa, że 
zawdzięcza to pływaniu, które też 
codziennie uprawia i tennisuwi. 

Temu ostatniemu sportowi cd- 
daje się też codziennie, o ile nie 
nakręca filmu i trzy razy na ty- 
dzień kiedy gra dla ekranu. 


Dolores del Rio nie lubi spor- 
tów, za to przepada za tańcem 1 
codziennie od najmłodszych lat 
tańczy, dla zachowania gibkości i 
linji; ale jednocześnie nie zapo- 
mina o ćwiczeniach gimnastycz- 
nych, kształtujących stopy i uda. 
Stojąc boso, podnosi się jak moż- 
na najszybciej na palcach, tak 
y pięty były możliwie najwy- 
niesione. Ćwiczenie to 
la muskuły, usuwa niepo- 

uszcz i nadaje taką siłę 
n, że pomimo tańca i dłu- 
spacerów nie czuje zmęcze- 


nia. 
Chodzenie 


l 
bez pończoch jest 


Pneumatyczny łamacz 


porcie 
zbawiony fal. Otwory w rurach i 
posiadają średnicę 6 mm same 


zaś rury mają średnicę 10 cm. i 
są zakładane na głębokości od 5 
do 10 m. Powietrze jest wtłaczane 
w ilości 35 m. sześciennych na se- 
kundę. Nie bacząc na swoje Wy 
sunkowo małe rozmiary, ten ła- | 
macz fal prawie natychmiast neu- 
tralizuje fale o wysokości do pół- 
tora metra. 


Autobus... policjantem 
Nowa sensacja Londynu 


' 

Wielkie wrażenie w Londynie: 
wywołała przygoda więźnia, któ- 
ry usiłował uciec policjantom i 
został schwytany przez.. auto- 
bus. Mianowicie, więźnia prowa- 
dzono z sądu. W pewnej chwili 
pchnął on jednego z policjantów 
i zaczął biec, Zaledwie przebiegł 
kilkanaście kroków, kiedy poślizg 


ciach. lwarz jej oświetlona efektow- 
nie wydawała się jeszcze młodsza, 
broszka z fałszywymi brylantami 
rzucała ognie, kontury jedwabnego 
stanika zarysowały się z wielką do- 
kładnością. 

Istotnie, siedzący naprzeciwko obu 
pań, na drugim końcu sań, mężczyzna 
o siwiejących skroniach i amerykan- 
skich okularach, patrzył na Lucynę 
ogarniał ją 
|całą. Po chwili nieznajomy przymknął 


przymknął lewe, 
ował jej swój za- 


blondynkę, pocz 


— Chciałabym z nim pomówić! 
Nieznajomy spuścił wzrok na leżą- 


adresata. Nadąsara 


znów .zaczął patrzeć na nią 
— Ależ czyż nie widzisz, że on na 
ciebie mruga — rzekła Ida —- tylko 
nie śmie wyraźnie tego zrobić. Ja 
wam pomogę. 
— Panie Janie — rzekła zwraca- 
jąc się do przechodzącego z tacą s't- 


nął się na jezdni i upadł pod au- 
tobus. Kierowca zdążył zahamo- 
wać wóz dopiero w ostatniej 
chwili, tak, że jedno z kół przy- 
cisnęło ubranie uciekiniera. Na- 
tychmiast nadbiegli policjanci, 
ktorzy skuli więźnia w kajdanki, 
W ten sposób autobus pomógł po- 
licjantom. 


żącego — proszę temu panu, przy 
ostatnim stoliku powiedzieć, że pan- 
na Lucyna ma mu coś do powiedze- | 
nia. 

Służący spełnił polecenie, na twa- 
rzy nieznajoniego odmalowało się za- 
Żenowanie. 

— Ta pani, w czerwonym kapelu- 
szu... chce mi coś powiedzieć’... No, 
dobrze, jeżeli chce, niech przyjdzie... 
Owszem proszę — dodał nagle 'z 
uśmitchem jakgdyby powziął jakieś 
postanowienie. 

Lucyna powstała z wdziękiem i od 
niechcenia omijając liczne po drodze 
stoliki, zbliżyła się do starszego pa- 
na. h 

— Pani ma mi coś do powiedze- 
nia? — zapytał z uprzejmym uśmie- 
chem nieznajomy. 

— Zdaje mi się. że to pan 
chce mi coś powiedzieć 
zalotnie Lucyna, zajmując 
przy nim. 

— Ja? — rzekł starszy pan 
zdziwieniem w głosie. 

— No, przecież pan ciągle na mnie 
patrzy i mruga oczami! -- wybuchnę- 
ła Lucyna. 

— Ach! Tak! widzi pani, a mnie to 
na myśl nie przyszło! Ale rozumiem, 


raczej 
rzekła 
miejsce 


ze 


doskonałe dla nóg, o ile nosi sią 

obuwie. Powinno ono dobrze ujmo 

wać stopę. Nie należy też zapomi- 

nać o masowaniu stóp i kostki 

ciepłą oliwą. Dla gibkości stóp 

polecą gwiazda zataczać stopą ko= 
ła w jedną i drugą stronę. Jedno- 

cześnie należy siedzieć z wycią-* 
gniętemi nogami. Chcąc ochu- 

dzić stopy trzeba robić okłady a 

gorącego octu. 

— Istotnie są to łatwe zabiegi, 
pomijane najczęściej w naszych 
podręcznikach. 

— Dlatego też na nie zwracam 
uwagę moich europejskich klijen- 
tek. Artystki w Hollywoodzie pie- 
lęgnują stopy w ten sam sposób 
co ręce. Codzienne  nacieranie 
kremem stóp, a szczególniej paz- 
nogci, należy do surowych przy- 
kazań. 

— Tak pielęgnowane nóżki wy- 
glądają jak cacka. 

— Tembardziej, że są bardzo 
małe. Carole Lambard mająca 1 
m. 65 ctm, wzrostu, nosi 35 Nr. 
bucików. Marlena Ditrich ma 
większe stopy, jej Nr. obuwia 
jest 36, Vernee Teasdale, jedna z 
najwyższych kobiet w Hollywoo- 
dzie nosi 37 Nr. bucików. 

Ale to nie znaczy, zeby tear- 
tystki używały ciasnych buci- 
ków. Przeciwnie dbają o wygoa- 
ne obuwie, noszą cieniutkie poh- 
czoszki, nie pogrubiające nogi, 
ale jednocześnie dużo chodzą to- 
so, uprawiają sporty i wykonują 
rano i wieczór ćwiczenia, o któ- 
rych przed chwilą wspomniałam. 

— (Chciałam jeszcze panią za- 
pytać... 

— Wiem, — uśmiecha się kie- 
rowniczka Institut de Beauté — 
chce mnie pani jeszcze zapyta 
jak się szminkują gwiazdy h 
woodzkie. 

— Właśnie, jakiego 
kremu, jakiego pudru? 

— Raczej jakich pudrów, gdy? 
„Stary nie pudrują się jednym; 
pudrem, jak to jest przyjęte u 
nas; ponieważ „modelują“ twarz, 
podkreślają rysy, potrzebna im 
jest cała gama świateł i cieni. 

'— Rozumiem, ale w jaki spo- 
sób stwarzają tę grę? 

— A więc każda z nich wy- 
biera sobie kilka odcieni, naprzy- 
kład cielisty, różowy i Rachel, 
albo Rachel, ocre rosé i ocre, Za- 
leżnie od karnacji ciała. 

Najjaśniejszy puder idzie na 
szyję, czoło, wierzch nosa; obie 
strony nosa pudruje się ciemnicej- 
szym pudrem, jeżeli chce się po- 
szczuplić jege linję, i powieki, 
dla nadania  melanchoiijności 
spojrzeniu; jeszcze ciemniejszym 
ocienia się obie strony twarzy i! 
dąc od skroni do dołu. 

To bardzo wydłuża twarz 1 
zmniejsza jej szerokość. Na bro- 
dę używa się jaśniejszego lub 
ciemniejszego pudru zależnie od 
tego, czy się chce brodę uwydzt- 
nić, a więc wydłużyć twarz, ciy 
odwrotnie. 

— Istotnie to bardzo ciekawy 
sposób wydobywania efektów. 

— Nieprawdaż? Proszę pī 4 
kiedy na taki seans „modelowa- 
nia“ przekona się pani o tem ña- 
ocznie! 


W. Langer 
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że pani tak mogło się wydać. Muszę 
wytłumaczyć! Pani twarz przy tam- 
tym stoliku była nadzwyczajnie 
oświetlona, a ja zauważylem, że go- 
rzej widzę na jedno oko... Więc chcia= 
łem się przekonać i dlatego kolejno 
przymykałem prawe i lewe... Kilka 
razy doświadczenie powtórzyłem, to 
prawda... chciałem być pewien, czy 
moje szkła są złe, czy nie... 

— Pan ze mnie robi jakieś kpis 
ny!... Bardzo żałuję, że się fatygowa- 
łam niepotrzebnie... odpowiedziała 
rozdrażnionym głosem Lucyna, 

Ale starszy pan nie rozgniewał się, 
przeciwnie uśmiechnął się dobrodu: 
sznie. 

— Żadnych kpin nie robię, proszę , 
mi wierzyć. Nie mogę pani z przy- 
jaciółką zaprosić na kolację, bo nie 
mam czasu... a raczej zapraszam na 
kolację, ale bezemnie! Oto na uregu- 
lowanie rachunku. 

I nieznajomy wsunął Lucynie w rę: 
kę dziesięć złotych pożegnał się 
wyszedł. 

— To nadzwyczajny typ — rzekła 
Lucyna do Idy. jaka szkoda, że po- 
Szedł. Zdaje mi się, że zakochałabym 
się w nim na zabój! 

M..ira. 
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Wiosenne 


Jesteśmy wszyscy tak bardzo |na białym serze i amarantu rzod- 


zajęci nawiązywaniem kontaktu kiewki na dzwonku śledziką bu- 
ze społeczeństwem, sprawą dewiz, dzi rzewne i lube westchnienia 
obchodami į eksmitowaniem negu- | — wiosna... 


sa, że wielu ludzi 
zdążyło się jeszcze 
że jest wiosna. 
A jednak to fakt. 
Wiosna przebywa w Warsza- 


zapewne nie 
zorjentować, 


Poeci posiadający dotychczas 
monopol na opisywanie tej naj- 
piękniejszej z pór roku, wykoszla- 
wili ten temat, przepoili ekliwym 
sentymentalizmem i—co może naj- 
wie oddawna, wygląda tak sobie, | gorsze — ujednustajnili. W grun- 
ani nie schudła ani nie przytyła, cie rzeczy wiosnę każdy odczuwa 
ale naogół trzyma się nieźle i ka- | inaczej w zależności od tego za 
zała się kłaniać, kogo się uważa i jakiem zajęciem 


Jeżeli ktoś nie ma wprawy ww życiu się para. 
rozpoznawaniu tej pory roku, u-i 
łatwię mu to, wyszczególniając 
pewne jej przejawy. 

Najłatwiej poznaje się wiosnę 
zwracając uwagę na to. czy kury 
się lepiej niosą czy nie. Należy 0- 
czywiście hodować te ptaki, Aże- 
by móc stwierdzić, że przedtem 
niosły się gorzej. Jak się obcho-| Wzmagający się strach przed 
dzić z kurami i kiedy należy je dwójami. Z łaciny jedna, z alge- 
wysadzać na kojec, o tem można bry druga. może też przypętać się 
się łatwo dowiedzieć, stachając | trzecia z chemii. Niema rady i 
codziennie radja. trzeba bedzie ostrzyc giowę na 

Następne dowody znajdziemy,! ,zero' a temsamem usunąć wszel- 
badając uważnie kanapki w pier-|ką myśl o spodobaniu się Jadzi i 
wszym lepszym barze. Pojawienie |wkuwać się po nocach. Gdyby u- 
się pierwszej zieleni, szczypiorku | dało się uniknąć poprawki to bę- 


I tak np. sfe- 
ry rządzące widzą wiosnę w tem, 
że nastąpiła ogólna 
odróżnieniu od reszty obywateli, 


przyszłą wiosna. 
Możnaby nawet ułożyć małą ta- 
belkę odczuwania wiosny. 
WIOSNA UCZNIA 
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Humor włoski 
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Negus Haile Selassie do swej małżonki: 


— Pospiesz się, Manen! Tron stracić nie jest tak przykro, jak spóźnić się na pociąg!!! 


dzie w nagrodę rower, 
nie to klęska, 


stają. 
PENSJONARKA ZOSIA 
(KL. 8-A). =- 
Janek błagał ją ze łzami w © 
czach, żeby na niego czeka 
w czerwcu zdaje maturę. c 
księżyc na świadka przyrzekła 


O 


czekać. Dużo było przytem „W Tak wyglądałaby  mniejwięcej 
ych|w 


chnień i  niewypowiedzian 


czułości, pachniały bzy w parku a| 
gwiazdy przeglądały się w stawie. 
Zdawało się nawet obojgu, że sło- 
wił łkał w gąszczu, ale lo nocni 
stróże zwoływali się cichem gwi- 


zdaniem. 


Biedna  Zosiu nie czekaj! 


(Przyp. autora). Bo kiedy Janek 
zda wreszcie tę swoją» maturę, 
będziesz musiała czekać aż skoń- 
będziesz 
czekała, aż odsłuży wojsko — to 
już 6 wiesen w najiepszym wy* 
Potem trzeba wyczekać, 
posadę — to|j 
już 16 wiosen. No a potem ewen- 
tualna wojna — to razem 20 wio- 


czy uniwerek. Później 


padku. 
aż Janek dostanie 


sen ciężkiego czekania. 

Na mnie także czekała taka je- 
dna į aby sobie uprzyjemnić dłu- 
żące się chwile, wyszła zamąż za 
pewnego dobrze sytuowanego pa- 
na na stanowisku. Dziś ma już 


|małe wnuczęta. 


« POLICJANT 
Musi dać do wyprania biał: 
krowiec do czapki a I 


ka go dużo 


A jeżeli 
tragedja i roz- 
pacz!.. na samą myśl włosy dęba 


, pię! 


|| 
r. „A 


firma „Cztery litery". Fraki dla 
amatorów dostarczy firma „Eier- 
weis į Żółtko” Nalewki, słowika 
wypożyczy firma „Sołowiejczyk* 
a księżyc warszawskie obserwa- 
torjum astronomiczne. 

Muzykę jak zwykle wypożyczą 
wbrew woli zagraniezni kompozy- 
torzy. I tym sposobem uklepie się 
rewję. 


iosenna tabelka. 

Bawmy się zatem — i mówiąc 
stylem kolejowym — „pozostaw- 
my tę wiosnę w takim stanie, w 
jakim pragnęlibyśmy zastać na 
stępną". Jur. 


W dniu 1 maja przez ulice Warszawy maszerowało aż sześć pocho- 
dów socjalistycznych, wznosząc okrzyki: „Niech żyje solidarność 
1 r prołetarjatu'. 


Rozmaitości 


MIŁOŚNIK PRZYRODY 

Z gniazdka wróbelków docho- 
dzi szczebiot skargi. To samicz- 
łod j wysyła męża po 

jek wyfrunął, Mi- 
izina, dwie, a je- 
ż przeszła, Zro- 
y nareszcię Zia- 


ił się. ny, zakurzony. 
— (Cóż ło, że tak długo 
łam zaniepoko- 
jona, — samiczka. 


zko, była taka 
i ycowa... Szedłem 
SIĘ ZNALEŹĆ? 
był na ćwiczeniach 
pułku przedsta- 
d. rmowi. 


MISTRZ I SEKRETARZ 
Mistrz oglądając rękopis, jaki 
mu przyniósł sekretarz: — Nie 
proszę pana, ten pański artykuł 
nie zasługuje na to, ażeby miał 
zaszczyt ukazania się z moim 
podpisem. Niech pan mi napisze 


dni ludzie, poczniemy bez słoń- 
ca? 
Pyszałka zatkało. (r) 
ZAGADKA MAŁŻEŃSKA 
Co się robi z miodem po mio- 


dowych miesiącach? inny. (2). 
Wsiąka w męża i robi się pier- REKOMENDACJA 
A NDACJ: 
nik! (e). Pacjent: — Skierował mnie do 


SZCZYT POŚWIĘCENIA 

Syn kupca żydowskiego z Lip- 
ska zakochał się w Niemce. Była 
to miłość od pierwszego spojrze- 
nia... na dużą kamienicę, jaką ro- 
dzice przeznaczyli „córce w posa 
gu. Ale jak przeprowadzić mał- 
żeństwo, view rmenych rygory- 
stycznych postanowień ustawy o 
czystości rasy? A 

To też młodzieniec błaga ro- 
dzine o zmianę wyznania. Redzi- 
ce dla dobra syna uczynią to, tak- 
że i babka, ale najtrudniej idzie 
z prababką. Perswaduie jej pra- 


pana mój przyjaciel, któremu pan 
doktór tak szczęśliwie zrobił ope- 
rację... 

Lekarz: — Pański przyjaciel, 
pan X? Czy tak? Hm, może pan 
będzie łaskaw zapłacić honora- 
rjum zgóry. (z). 

PRZEZORNA MAMA 

W sądzie sowieckim odbywa 
się proces o alimenta. 

— A więc towarzyszko, kto 0: 
statecznie jest ojcem waszego 
dziecka. Pawłow, czy Iwanow? 

— No.. niech bedzie Pawłow.a 


poprawa w |my 17-te miejsce, trzeba więc tre- 


którzy widzą poprawę w tem, żej 


wać żółte liście na zielono. Poń- 
czochy dla 


samochodziarzy > i jestem, — mówi 
Ciekawe też jak a 
wiosny przekraczało ek podał mu rękę mil- 
że na czworakach ? ZAC ` 
À PAN DOMU | -Dbm iin nie wymienił 
n p — pytają go. 


Dla jednej córki wiosenny pł 
szczyk, dla drugiej wiosenny ka- 
pelusik, dla trzeciej córuchny wio 
senne pantoflę a dla żonusi wio- 
senny płaszcz, kapelusik į panto- 
fle. Dla siebie natomiast wiosen- 
ny kwiatuszek do butonierki. 

SPORTSMEN 
Na zimowej olimpjadzie mieliś- 


A co, żeby oberwać po twa- 
rzy 2... (r). 

PLAGA SAMOCHWALCÓW 

W kawiarni młody elegant, u- 
chodzący ża najbogatszego apli- 
kanta, opowiada, jak to z łatwo- 
ścią udało mu się dostać patro- 
na. Samochwalstwon: jego nie 
było końca, to też siedzący w po- 
bliżu adwokat L., znany ze Swe- 
go dowcipu, mityguje młodzień- 
ca: 

—_- Słyszeliśmy już o pańskich 
planach, co pan zamierza robić z 


nować tej wiosny, ażeby zdobyć 
na letniej olimpjadzie conajmniej 
16-te. Pierwsze w tych warunkach 
uzyskamy za 17 wiosen mnożo- 
nych przez 4. ; 


DYREKTOR nadmiaru pieniędzy Błagam pa- 
TEATRU REWJOWEGO _ |Ma o jedno: niech pan nie kupuje 
„Wiosna... krosna... sn ńeca... | 
miłosna... zazdrosna... — 22? f 


bezlitosna“ — tango już je 

Dekorację przerobi się 
rych, jesiennych (pałac 1 i 
zienkach), trzeba tylko przemalo-| 


a- |tiezem nie zależy, ale co my, bie- 


girlsów wypożyczy 

Godźina druga w nocy. W 
mieszkaniu lekarza dzwoni tele- 
fon. Wzywają go do pacjentki na 
Mokotów. 

Lekarz natychmiast udaje się 
pod wskazanym adresem. a gdy 
| już dziecko przyszło na świat, 
zwraca się do matki: — Winszu- 
ję pani! A kto jest szczęśliwym 
ajcem? 

Izaak Kon, 
ska 16. 

' Tejże samej nocy, naa ranem, 
o godzinie piątej, telefon znów 
budzi lekarza. Wzywają go na 
Pragę. 

Po urodzeniu się dziewczynki, 
doktór zwraca się do matki: — 
Winszuję pani! A kto jest szczę” 
śliwym ojcem? 


Izaak Kon, 


Marszałkow- 


Marszałkow- 


powinien posiadać prawa 


(Il travaso delle Idee"), rządku, nie mam bowiem 


— Pan jest bogaty, panu E 


j | borzu... 


— Kto jeżdzi tak po warjacku nie 


— Wobec tego wszystko jest w po- 


wnuk, że od niej tylko zależv je- 
go powodzenie i majątek. Staru- 
szka uparła się jednak: 

— Wyznania nie zmienię. ale 
co mogę zrobić dla ciebie: zosta- 
nę przyjaciółka Fithrera.. (r.). 

W SZPITALU 
DLA OBŁĄKANYCH 

W zakładzie psychjatrycznym 
lekarz naczelny zauważył, że je- 
den z chorych uzbrojony w węd- 
kę, usadowił się w łazience i u- 
siluje w wannie łowić ryby. 

Lekarz zbliżył się i pyta życz- 
liwie: - 

— No cóż, ryba nie chce chwy- 
tać? 

— _ Głupcze — odpowiada wa- 
rjat — przecież w wannie nie ma 
ryb... 

I dalej uważnie obserwuje czer- 
wony korek pływaka. (z). 


Wielożeniec 


jest szczęśliwym ojcem! — Izaak 
Kon, Marszałkowska 76. 

Ledwie doktór wrócił do domu, 
już musi jechać na Żolibórz. Kie- 
dy na świat przyszedł chłopczyk 
z czarnemi kędzierzawemi włosa- 
mi, doktór zwraca saę do matki: 

— Winszuję pani! czy może oj: 
cem dziecka jest pan Izaak Kon, 
Marszałkowska 76. 

— Tak jest, panie doktorze. 

O godzinie piątej popołudniu 
doktór, ocierając pot z czoła, po- 
stanawia wstąpić na Marszałkow= 
ską 76 i osobiście poznać „Szczę- 
śliwego ojca“. 

Drzwi otwiera mu chuderlawy 
jegomość. 

— Pan Kon? 

— Tak. 

— Panie, jak pan to potrafi? 
W ciągu 12 godzin — na Mokoto- 
wie, na Pradze, na Woli, na Żoli- 


— (o jest? Przecież ją mam 


motocykl. (z). 


jazdy! nia z 


prawa jazdy. 


— Mąż mój robi to z przyzwyczaje- 


doktorze, 
szklanej. 


Iwaeow jest przecież bezrobotny 
od roku. 
PRZYSIĘGA 

Kapitan - pilot: — Jeżeli w la 
cie każę ci wyskoczyć, to ty, pom- 
ny na przysięgę, musisz to uczy- 
nić.: 

żołnierz Pomeranc: Prze 
|praszam pana kapitana! Ja przy: 
sięgałem na, pąslnszęństwo na lą; 
dzie i morzu, 4 co do powietrza, 
to tam nie nie było powiedziane 


To i Owo 


Dyrektor: — Dlaczego ten 15- 
kilowy ciężarek znajduje się na 
pańskiem biurku? 

Urzędnik: — Przecież pan dy- 
rektor powiedział, aby na te akta 
kłaść szczególną wagę. (Ż). 


-— Zosiu, jak można flirtować 
z takim głupim Stefanem? 

— A właśnie, on taki głupi, że 
gotów się za mną ożenić. (Ż), 


Lekarz do fabrykanta trumień 
w pewnem prowincjonalnem mia- 
steczku: 

— No, jak się panu powodzi? 

— Dziękuję — od czasu, kiedy 
pan doktór do nas przybył — zu- 
pełnie dobrze. (2). 


— Droga pani Barbaro, 
chcialaby mnie pani za męża? 
— To zależy od tego, czy zaw. 


czę 


sze pan będzie posłuszny, 
— Zawsze. 
— A pozwoli pan mieszkać 


przy nas i mojej matce? 

— Ależ naturalnie, droga pani? 

— Nie będzie pan grał w kar- 
ty, pił trunków, palił tytoniu? 

— Nigdy, przenigdy. 

— I nie będzie pan nigdy przy 
chodził po 11 wieczorem» do do- 
mu? 

— Przysięgam, że nie, 

— No to ja pana przepraszam, 
ale takiego safanduły nie zniosła- 
lad w domu. Dowidzenią panu. 

(Ż) 


każdym termometrem, 


pracuje 


panie 
bowiem w hucie 
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POGRZEB KRÓLA FUADA i PECH LOTNIKA PODRÓŻ NOWEGO KRÓLA EGIPTU 


Kondukt żałobny na ulicach Kairu. Lotnik przyboczny negusa, Fran. Nowy król Egiptu, Faruk, opuścił Londyn, udając się do Kairu. Na 
cuz, Drouiliet lądował przymuso- zdjęciu król Faruk przed frontem kompanji honorowej w Doover, 
wo pod Rzymem. 


WŁOSKI MARSZ NA ADDIS ABEBĘ. PRZYBYCIE NOWEGO WICEKRÓLA INDJI ŚWIĘTO NARODOWYCH SOCJALISTÓW 
W NIEMCZECH 


Jedna z dwunastu kolumn zmotoryzowanych, która wzięła udział w marszu „© Delhi odbyły się uroczystości powitania nowego w W Lustgartenie w Berlinie odbyła się uroczysta defila- 
Włochów na Addis Abebę. cekróla Indji, lorda Linlithgow» t l ' 4 da przed kanclerzem Hitlerem. 
NASTĘPCA TRONU SIERŻANTEM GROŻNA RYWALKA WIELKI POŻAR W PORCIE 


"JEJKU x 
$ sb 


=- 


Ks. Michał, następca tronu Rumunji, który służy w pułku strzelców Panna Doris Carter. zawodnicz- W odległości kilkunastu metrów od statku „Queen Mary“ wyhuchł 
górskich, mając rangę kaprala, został w wyniku ostatnich ćwiczeń ka australijska, typowana na w dokach Southampton groźny pożar, Akcja straży polegała na 
mianowany sierżantem, pierwsze miejsce w skoku pań na uchronieniu statku przed pożarem. 


tegorocznej Olimpjadzie, 


KOŃ OLIMPIJCZYK ROZRUCHY ULICZNE W. BUKARESZCIE ODWRÓT OD DESSIE 


Zwycięzca biegu w poprzedniej W związku z meczem fooibalowym między żydowskim klubem „Mařabi“ i klu- Następca tronu Abisynji, ks. Harraru, dowódca armji abi- 
Olimpjadzie w Los Angeles, ja- bem studentów bukareszteńskich, wynikły ekscesy, Oprócz policji interwen- syńskiej, która w panicznym pośpiechu uciekała przed wło- 
poński koń „Uranos“ przybył już jowało wojska. skiemi wojskami. 


do Berlina. 


